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Mowa pogrzebowa p. Sławka
nad grobem BBWR.

Y- arsiawa, 6. 7. Tel. wt
W Prezydjum Rady Ministrów odbyłó 

się przyjęcie dla pcslów z B- R-i m “ )_ 
rem premjer Sławek wygłosił zapowie­
dziane od kilku dni przemówienie.

— Zakończyliśmy niezbędne prac u- 
stawodawcze — mówił premjer -- zwią­
zane z nową konstytucją. _ W jesieni koń­
czy się ustawowo kadencja obu Izb. Na­
leży więc przypuszczać, że w obecnym ze- 
-mole już się dla prac ustawodawczych 
n*e zbierzemy.

Mówca zaznaczył, ż' celem jegu prze­
mówienia jtst próba określenia rosi Blo- 
ku na tle epoki historycznej, związanej z 
epoką Piłsudskiego. Pierwszą cięśc swe­
go przemówienia poświęcił p. Sławek wy­
powiedzeniu swego pc-giądu na temat roli 
Piłsudskiego przed wojną i w czasie woj­
ny, przeciwstawiając go większości na- 
-odu Po odzyskaniu niepodległości za­
rzynają się — zdaniem p. Sławka — gro­
madzić dokoła Piłsudskiego ci wszyscy, 
którzy pragnęli w dniach przełomu dzie­
jowego uzbroić własne ramię do walki o 
PolsKę Piłsudski użył ty,i ludzi na krań­
cach odradzającego się państwa, to też na 
froncie wewnętrznym organizowali się 
swobodnie ci, którzy, ,ak twie dzi mów­
ca, pragnęli zawarować dla siebie wpły­
wy i znaczenie w odradzrjącem się pań­
stwie. Wkrótce można było dostrzec ob­
jawy zbliżenia się polityków sejmowych, 
którzy oddawna prowadzili jawną walkę 
Przeciwko Piłsudskiemu, z tymi którzy 
Sjmłdi symulować rolę jego zwolennik &w 
*ż do roku 1928.

?o przewrocie majowym.
' Po przewrocie majowym stanęły p.zed 
Piłsudskim olbrzymie zadania. Piłsudski 
mógł zaraz po prz;wrocie wprowadzić ta­
kie foimy ustrojowo, jakieby zechciał na­
rzucić Chciał on jednik przerooió metylko 
zmianę artykułów koiistytucii, ale i zmia­
nę samej metody pracy politycznej. Ten 
odcinek prac przypadł Blokowi. Zamiast 
walki stawiał on zasadę porozumiema nie 
partji, lecz ludzi. Wśród wielu z nas, — 
mOwil p. Sławek — ta nowa nona orSa" 
nizacji politycznej budziła zdumienie i nie­
wiarę 1 w naszym klubie nałogi myślenia 
kategorjami partyjnemi, do dziś wśród 
niektórych się utrzymały, ósmy rok trwa 
działalność Bloku, a okazuje się, że czas 
Jen jeszcze był za krótki, aby wszyscy 
mogli zrozumieć, że Polska wkracza na in­
ne drogi rozwojowe.

Objąwszy władzę w roku 19?o, Piłsud­
ski stanął wobec wielu zadań, które wpfo- 
wadza w życie przez cały czas bezpośred­
niego wpływania na rządy w Polsce. Pier­
wszą jego pracą było przygotowanie woj­
aka do c brony granic państwa. Następnie 
zajął się szczególniej polityką zagranicz­
ną i podriesieniem znaczenia Polski na 
terenie międzynarodowym. Potem zwrócił

uwagę na rządy i admmis.ńację panstv a 
i reformy wewnętrzne.

WerinwiRTzanie
Reorganizacja formy rządu i zmiana 

konstytucji, oto były ostatnie i najważniej­
sze zagadnienia. W Drący swojej nad iem 
Piłsudski nie mógł oprzeć się na utiziarh, 
którzy, zasiadając w Sejmie, byli wyrazi­
cielami systemu obcego mu całkowicie i 
byli jego osobistymi przeciwnikami. Pił­
sudski, przeprowadzając reformę państwo-

Protekcja
Partja polityczna ma to do siebie, że do B. B. W. R. z myślą o własnych ko- 

grupując zwolenników, opłaca ich pewne- rzyściach połapaliśmy się dość prędko. Przy- 
mi korzyściami w postaci protekcyj i sy- znać muszę, że walka z protekcjami była 
nekuř. Administracja i urzędy przed 1926 niezwykle trudna. Bo cóż zrobić takiemu 
zapchane były jednostkami, które znalazły człowiekowi, który wstępuje do B. B., pra

wośd polskiej, chciał przedewszysikiem 
zerwać z systemem partyj politycznych. 
Oparł się w tern na tych, którzy byli jego 
żołnieizami w okresie wojny, a którzy 
później stanęli przy jego boku w wali e 
i ustrój państwa. Pt ły pomma my _ sobie 
wszyscy, że nawet wśród najbardziej od­
danych zwolenników Piłsudskiego, istniały 
duże zastrzeżenia i niedowierzanie. Nie 
chciało nam się pomieścić w głowach, że 
można oprzeć ustrój państwa nie na par 
tjach, lecz na ludziach.

się tam dzięki osobistym stosunkom z po­
słami partyjnymi. Ludzi tych trzeba było 
z administracji usunąć i na ich miejsce 
wprowadzić nowych. Aczkolwiek wyrze­
kliśmy się stosowania jakiekolwiek pro­
tekcji, to jednak zdarzyło się, iz pewna 
ifośc ludzi nowych znalazła posady dzięki 
cichemu poparciu niektórych z nas, wzglę­
dnie ponieważ wstąpili do B. B. z mysią 
o tern. Nie mogliśmy zagrodzić drogi do 
B B. wszystkim tym, którzy się zgłaszali, 
któż mógł zgóry przewii^eć intencje ta­
kiego człowieka?

W intencjach panów, którzy wstąpili

cuje w łonie klubu i zgłasza się później do 
któregoś z nas z prośbą o drobną w jego 
mniemaniu protekcję?

Wprowadziliśmy zniesienie nietykalno­
ści poselskiej i ilekroć zażądały tego są­
dy, wydawaliśmy posłów metylko obcych 
ugrupowań, ale i własnj ch, me pokrywa­
jąc przemilczeniem ich błędów, czv nad­
użyć. Przeprowadziliśmy silną walkę z 
prywatą i protekcją, mimo to przyznać 
muszę, że jest jeszcze zarówno w naszych 
szeregach, jak w administracji i urzędach, 
wielu tych. 'dórzv dosr-tli się tam właśnie 
dzięki protekcji.

Nowa k*vnsiytucia
W roku ł9Jy ziozjiiisnij ero řejirVpio- I sticucj-mà Sejmu, lítoia przygotowała 

jekť nowej konstytucji. Sprawą zmiany wreszcie nroiekt. jj ki stał się później o* 
konstytucji zajęła się DÓźn:ej komisja kon- I bowiazującem prawem.

Nowy autorytet
miejsce, skazane były' /góry na niepowo­
dzenie.

. Podpis pou konstytucją kwietniową był 
ostatnim podpisem Józefa Piłsudskiego. 
Kiedy zabrakło ro wśród żywych, stanę­
ło przed v'szystkimi pytanie: co dalej? 
Całe życie państwowe ostatnich lat 9-ciu 
opierało się na jego osobistym autoryte­
cie. Należało znaleźć odpowiedź na py­
tanie, co ten aurytet teraz zastąpi. Rzecz 
prosta, wszystkie poszukiwania jakiejś in­
nej jednostki, która mogła zająć jego

• i

Warszawa, 6. 7. Tel. wł.
Mowa premjera Sławka rozczarowa­

ła tych wszystkich, którzy spodziewali 
się . po l.iej jakichś rewelacji. Ocena prze­
szłości w niczem nie odbiegała od legen­
darnej i uproszczonej* historjozofji sana­
cyjnej. Najbardziej charakterystyczni u- 
stępy o duchu partyjnym i o protekcji 
rozpanoszonej w urzędach 1 instytucjach 
państwowych, będące] wynikiem... walki 
z protekcją utonęły w powodzi Innych 
uwag p. Sławka, który jest bardzo zado­
wolony z roli, jaką B.B.W.R. odegrał w 
życiu państwa.

Jedynem pozytywnym stwierdzeniem 
było chyba tylko podkreślenie, że kader-

Rozwiązanie jest zupełni., inne. My, 
którzy staliśmy przy Piłsudskim w cza­
sach, Medy był naszym wodzem, jako żoł­
nierzy, chcemy oprzeć rządy nie na jego 
autorytecie, gdy go iaż zabrakło, lecz na 
autorytecie prawa, pod którem złożył o- 
statm swój podpis.

cja Sejmu kończy się w jesieni, a więc 
w obecnym zespole B.B.W.R. skończył

£aicy na ptmt

Fewrte grimy obozu sanacyjnego 
od lat wielu prowadzą bezprzykładną 
walkę przeciwko kilku biskupom pol­
skim, a w szczególności przeciwko bi­
skupowi kieleckiemu, ks. Łosińskiemu 
i przeciwko biskupowi łomżyńskiemu 
ks. Łukomskiemu. 'Walka ta w osta - 
nim czasie przybrała rozmiary I for* 
my, których katolickie społeczeństwo 
pod żadnym warunkiem tolerować nie 
może. Z prasy i interpelacyj poselskich 
dowiadujemy się, że przeciwnicy 
wyżej wspomnianych księży biskupów* 
wdzierają się w sferę uprawnie» Ko­
ścioła, naruszają umowy, zawarte po­
między Kościołem i państwem 1 przy­
właszczają sobie prawa dyspozycji w 
kościele. Znamy stanowiska społecz­
ne i urzędowe tych ludzi. Jakie sa 
przyczyny tej bezprzykładnej kam­
panii tych ludzi przeciwko dostojir- 
kom Kościoła, jakie są przyczyny aro­
ganckiego ich wdzierania się w we­
wnętrzne sprawy kościelne?

Jeder i drugi biskup znani są jako 
bezkompromisowi katolicy, którzy 
zgob-be r swojem katolickiem sumie­
niem i z obowiązkami pastersKiemi 
stoją niezachwianie na stanowisku, że 
religja pow inna by ć siłą, działająca *de- 
tylko w murach kościelnych, lecz tak­
że poza niemi, vt ty du publlcznein. 
Nie uznają pod tyrr. względem kom­
promisów. Wartości religijne jako naj­
wyższe, zdaniem ich, nie mogą zawle- 
tać kompromisów i utrzymywać sto­
sunków dyplomatycznych z warto­
ściami doczesnemu przeciwstawlają- 
cemi się naukom 1 zasadom moralnym 
Kościoła. Miarę jednej prawdy i jedno] 
moralności przykładają do wszyst­
kich, bo wobec Boga wszyscy ’uozie 
są równi, a Kościół pod wzglï dem

wyznaczone sobie zadania. Była to więcfej wiary i jitorahiości nie zna wyjątków,
niejako mowa pogrzebowa. Możmaby z 
tych słów wysnuć równteż wmosek, że 
wcześniejszego rozwiązania Sejmu nie 
będzie i że nowe wybory odbędą się do­
piero po normalnyrr upływie kadencji.

Końcowy ustęp swego przemówienia 
poświęcił p. Sławek zagadnieniu, ozem

i urzeczywistnia zasadę równości 
wszystkich. Nieprzejednane to stano­
wisko jest nienawistne wrogom 
Kościoła, t zw. państwowcom, 
którzy z Kościoła chcieliby zrobić po­
kornego sługę doczesnych sił, kieru-poswięcH p. stawek zagadnieniu, — -------zastąpić autorytet Piłsudskiego, którego■ jących się własną moral os ,ą, al 

zabrakło. Nie człowiekiem, bo tak'eg< X stanowisko to jest Łkze niewygodne
•____ n C»_____I. bntolíl-rvtn VtcWVXT KÍ1 tni if*WTTtniema. P. Sławek zdecydował się zatem 

na autorytet nowej Konstytucji.
Nie powiedział w tych słowach Sła­

wek nic, czegobyśiny nie wiedzieli.

Ch. P. nie pójdzie do wyborów
Jednogłośna uchwała Zarządu Głównego

Warszawa, 6. 7. Tel. w..
Zarząd Główny Ch. D. jzpatrywal 

Ania 5 linea ,93r, r. sprawę ordynacji wy­
borczych. Powzięto uchwałę, wedle której 
członkowie Stronnictwa Chrześcijańskiej 
Demokracii nie beda ani nbieg’-*r się, ani 
ptzyjtnować manatów. Dalej Zarząd 
Gtównv polecił wszystkim podwładnym 
organizacjom kontynuować z niesłabnącą 
enc.gją walkę z systemem sanacyjnym, 
szczególnie w okresie wyborczym.

Uchwała powyższa zapadła jednogłoś­
nie przy udzia’e wszystkich członków za­
rządu. Postanowiono ją zakomunikować 
będącemu na kuracji sen. Korfantemu.

Oświadczenie Ch. D. w spriwie wybo- 
tów brzmfc

„Uchwalone przez sanacyjną więk­
szość Sejmu i Senatu ordynacje wybor­
cze są niezgodne z zasadami sprawiedli­
wości chrześcijańskiej, a nawet z obowią­
zującą faktycznie Konstytucją oraz ogdte­
rającą społeczeństwu zagwarantowane mu 
powszechne, równe, tajne i bezpośrednie 
prawo wyborcze.

Olbrzymia większość katolickiego spo­
łeczeństwa będzie pozbawiona możności 
swobodnego decydowania o składzie ciał 
ustawodawczych, a temsamern odsunięta 
od wszelkich wpływów na rządy państwa 
i jego losy.

Wybory, przeprowadzone na zasadzie 
tych ordynacyj, dałyby przedstawiciel­
stwo biurokracji i ödministrarii, a nie Na­

rodu, byłyby zatem w całej swojej osno­
wie fikcją.

W ten sposób wybrane ciała ustawo­
dawcze byłyby zbędne w życiu państwo- 
wem.

Solidarnie z innemi stronnictwami opo­
zycyjnemu polskiemi oświadczamy, że w 
takich wyborach do ciał ustawoďawcrvch 
Rzeczypospolitej i Sejmu śląskiego udziału 
nie weźmiemy.

Postanowienie niniejsze wiąże wszyst­
kich członków stronnictwa.

Pozbawieni możności wpływu pa-la- 
mentarnego na losy państwa i społeczeń­
stwa, będziemy nadal ze zdwojoną ener- 
gją prowadzili walkę w kraju o pyzy szłą 
sprawiedliwą, oraworząlią, kałoheką i 
nafodową Polskę”.

różnym katolikom, którzy katolicyzm 
chcieliby zamknąć w murach kościel­
nych.

To co dzieje się w Kielcach i w 
Łomży, jest w oczach prawdziwego 
katolika, stojącego na stanow.sku, że 
zasady katolickiej moralności powinny 
obowiązywać takž« w życiu zbioro- 
wem, wielkiem zgorszeniem i oburza­
jącym skandalem. Słusznie wobec te­
go zapytać się trzeba, jak reagują u 
nas katolicy na te ataki na prawa Ko­
ścioła i na jego biskupów, na te próby 
teroru, zmierzające do zdegradowania 
Kościoła do roli potulnego sługi pew­
nego reżimu politycznego? Czytaliś­
my o reakcji pewnej części katolików 
diecezji kieleckiej i łomżyńskiej, czy­
taliśmy o interpelacji posłów narodo­
wych w Sejmie, a wiemy z doświad­
czeni, jakie są wyniki interpelacyj 
poselskich, czytaliśmy m^łą i niesto- 
iącą na wysokości zadania obionę ka- 
tohekiej agencji prasowej, której ko­
munikaty przedrukowała część prasy 
I to ■wszystko! Jakiegoś ruchu wielkie­
go, objawiającego siłę katolicyzmu ja-
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ko czynnika społecznego, niestety nie 
zauważyliśmy. '

Kościół katolicki nie ma siły fizycz­
nej. aby bronić swoich praw. Jego je­
dyną bronią jest siła moralna katoli­
cyzmu! Kościół w sprawach, interesu­
jących zarówno jego jak i państwo, 
zawiera z państwami urno w y, konkor­
daty, ale konkordaty tylko wtedy są 
respektowane przez rządy, szczegói- 
n e rządy złej woli, jeżeli istnieje w 
danym kraju silna opinja katolicka, 
z którą rząd musi s!«? Uczyć. W cza- 
Mich dzisiejszych jesteśmy świadkami, 
':e w wielu państwach prawa Kościo­
ła bywają ścieśniane, konkordaty nie 
są szanowane, dochodzi nawet w kra­
jach katolickich do prześladowania 
Kosdoła i katolicyzmu. Przyczyną te­
go smutnego zjawiska — zanik siły mo­
ralnej katolików, trak głębokich prze­
konań katolickich, kompromisowość i 
tchórzostwo katolików.

Niedawno temu rozmawiafiśmy 
z pewnym obywatelem, uchodzącym 
za wybitnego działacza katolickiego, 
o wypadkach łomżyńskich i kielec­
kich i o potrzebie energicznej akcji 
spoiecseństwa katolickiego. Ten rze­
komy działacz katolicki odpowiedział 
nam, że akcję tę powinni zapoczątko­
wać i prowadzić przedewszystkiem 
księża, biskupi i duchowieństwo. 0- 
czywiście, że episkopat i duchowień­
stwo mają obowiązek stać na straży 
interesów i praw Kościoła, ale w ży­
ciu publicznem w stopniu o wiele wię­
kszym obowiązek ten spoczywa na 
katclikach świeckich, szczególnie na 
tych, którzy pracują publicznie. Świec­
cy katolicy dzisiaj więcej niż kiedy­
kolwiek powinni przejmować się tą 
wielką siłą moralną, którą stanowi ka* 
toîicyzm, i tworzyć potęgę moralną, 
z którą liczyćby się musieli wszyscy. 
Drugorzędne są formy Organizacyjne 
te* potęgi, bo są one według czasu i 
miejsca zmienne, podstawą i treścią 
tej siły moralnej powinna być wspól- 
iicta duchowa wszystkich prawdzi­
wych katolików.

Jeżeli jednak świeccy katolicy ma- 
ią ipełnić to wielkie zadanie, t. i. bro­
nić praw7 Kościoła j przywrócić kato­
licyzmowi w życiu publicznem te 
wpływy, które mu się należą i któ­
rych wymaga dobrze zrozumiany in- 
terss społeczeństwa I państwa, to 
przedewszystkiem muszą posiadać 
samodzielność. Samodzielność ta nie 
jest oczywiście równoznaczną z ïvy- 
zvvolen'em się spod wpływ7ów Kościo­
ła, ale jest ona warunkiem nieodzow­
nym, by świeccy stali sie zdolnymi do 
podjęcia obrony uprawnień Kościoła i 
wpływów katolicyzmu na życie pu­
bliczne. Świeccy katolicy muszą po­
czuwać się do odpowiedzialności za 
losy Kościoła i katolicyzmu narówni 
z duchownymi. Wiemy, że nawet nie­
którym duchownym to dążenie laików 
do samodzielności jest podejrzane. 
Podejrzenie to jest niesłuszne i nie­
uzasadnione. Wybitni, światli przed" 
stawiciele Kościoła zawsze domagali 
się tej samodzielności dla świeckich. 
Wystarczy przypomnieć gorące sło­
wa Ojca św. w encyklice Ouadragesi- 
mo Anno, w których wzywa on du­
chowieństwo, aby zajmowało sie 
świeck:mi i przygotowywało ich do 
obrony wiary i Kościoła, do obrony 
spraw królestwa Bożego na ziemi.

Jednym z pierwszych warunków 
udirześcijamenia naszego życia pu­
blicznego jest wolność sumienia, cr 
czywiście sumienia, wychowywanego 
przez Kościół. Nieprawdą jest, że 
świecki katolik w życiu publicznem 
jest tylko wykonawcą wskazówek du­
chowieństwa, To byioby klerykaliz­
mem. Im większa jest womość su­
mienia w dziedzinie polityki, wiedzy, 
sztuki, tern skuteczniejsza ] owocniej­
sza jest praca katolików w życiu pu* 
bilcznem, bo tern większe jest poczu­
cie odpowiedzialności za losy Kościo­
ła i za wpływy moralne katolicyzmu.

Jeżeli świeccy ni spełniają w życiu 
publicznem należycie swych obowiąz­
ków katolickich, to jest to następ­
stwem nietylko ich filisterstwa i ich 
oportunizmu, czyn ącego ich podobny­
mi dc chorągiewki na dachu, lecz dzie­
ją się to często i dlatego, że nie da­

rzy się świeckich należytem zaufa­
niem, nie uświadamia ich się o ich obo­
wiązkach w życiu publicznem, nie od­
wołuje się do ich poczucia odpowie­
dzialności. bo niestety często nie ro­
zumie się doniosłości historycznej dzi­
siejszych czasów.

Patrząc na wypadki w Kielcach, 
Łomży i na inne zdarzenia i na słabą 
reakcję opinji publicznej mimowoli 
z pewną trwogą spogląda się w przy- 
szołść. Stwierdzić trzeba, że katoli­
cyzm polski w tej chwili nie objawia 
lej wielkiej siły moralnej, przed którą 
wrogowie jego i zwolennicy laicyzmu 
w życiu publiczuem, którzy uznają tyl­
ko o tyle katolicyzm, o ile Idzie im na 
rękę i pozwoli się im degradować do

Waszyngton, 6. 7. Tel. wł.
Rząd Stanów Zjediioczonyoh w odnowiedzi 

na notę abisyńską oświadcza, iż Stany Zjed­
noczone są szczęśliwe, mogąc stwierdzić, iż 
Liga Narodów usiłuje uregulować spór wiosko- 
abisyński drogą arbitrażu Rząd amerykański 
ma nadzieję, Iż komisja arbitrażowa zdoła zna­
leźć wyjście, które zadowoli obydwa państwa.

Rząd amer, kański odrzuca możliwość, aby 
którykolwiek z sygnatariuszy paktu Keiioga 
mógłby ucfec się do środków innych, jak poko­
jowych dla rozwiązania sporu, lub też dopuścił­
by Jo wytworzenia 6yłuacji, nie dajaccj się po­
godzić z zobowiązaniami, wynikającemi z tego 
paktu.

Paryż, 6. 7. PAT.
„Petit JoumaJ” ogłasza wywiad z przewod­

niczącym komisji spraw zagranicznych Izby De­
putowanych, Bast'dem, w sprawie bezpośred­
nich rozmów z Niemcami. Deputowany Bastid 
jest ziwoteonilkiiiem tatonch rozmów i wyraża żal, 
iż wcześniej «mć podjęta ego nodz&uú- aiicjaty- 
wy. W chwili obecnej po przeprowa4z"nM t “z- 
pośnedinfch rozmów z Niemcami przez Angiję, 
nie należy etę już wahać, Rozmowy' .rzeba 
prowadzi' ć, o He możności, z samym kanclerzem 
Hitlerem, gdyż autorytet jego -adaje specjalne 
znaczenie takim rozmowom. Mówić trzeba wy­
łącznie o przyszłości i o możliwościach dnia 
jutrzejszego. Ministrowi Lavatowi — nie jesi 
to sekretem dla uiiilkogo — bardzo z ileży na 
íbliženiť z Niemcmnl — oświadcza Baistid. Za­
ch odra pytanie, na takim gruncie może nastąpić 
zbliżenie. Nie cło mnie należy mówić o tern,

Berlin, 6. 7. PAT.
W „Voe|lctecłier Beofoaejhta'” pojawił £ ię dziś 

H artykuł rmmilistna dr. Franka p. t. „Rewolucja w 
■ prawie Kantem", wyjaśniający zasadnicze zna- 
Dj czerne noweli z dnia 26 czerwca br. która

■
 wprowadza doniosłe zmiany do noemreckiej pri - 
ceduiry kannej. Zmiany te polegają na zasadni; 
czem przekształceniu materialnego prawa kar ■ 
nego przez podważenie kardynalnej myśli praw­
nej, obowiązującej dotychczas zarówno w ko­
deksie miemicckiim, jak i w ustawodawstwach 
całego świata, iż karanie postępków zależy od 
wyraźnego zakwalifikowania ich w ustawie jako 
czynów karygodnych. Według postanowień nio-

roli sługi każdorazowego reżimu poli­
tycznego, mieliby respekt, i z którąby 
się musieli liczyć w interesie samego 
państwa. Katolicyzm -wychowuje we 
wszystkich warstwach ludności przy­
kładnych obywateli państwa. Bez re- 
hgji chrześcijańskiej ani społeczeń­
stwo ani państwo niema trwałych 
podstaw. Głównym celem Akcji Kato­
lickiej jest wychowywanie oby wat v li, 
którzyby tworzyli vTielką silną wspól­
notę duchową, która ma przywrócić 
wpływy katolicyzmowi w życiu pub- 
licznem.

Wobec tego upadnu ducha katolic­
kiego w Polsce trzeba sobie zadać py­
tanie, coby się działo w naszej Oj­
czyźnie, gdyby dorwały się do wła-

mira noty ahisyćskiej
I zym, 6. 7 Teł wł.
Mussolini dokonał w Saieimo przeglądu dy­

wizji stojącej tam w pogotowiu do odtransp^. 
tu do Erytrei. Podczas wygłoszonego przemó­
wienia Mussolini oświadczył, że Włochy zdecy- 
dow ane są rozpoczęte dzieło za wszelką cenę 
doprowadzić do zwyciesk’egc końca.

Londyn, 6. 7. Tel. wł.
Reuter donosi z Genewy, że międzyamrodo- 

we sfery prawnicze zajmują stanowisko, iż w 
razie wybuchu wojny wlosko-abisyńskiej, A;i- 
glji nie przysługiwałby prawo zamknięcia ka- 
t.iłu ?..eskiego Zarządzenie takie byłoby, ze 
stanowiska prawa międzynarodowego — niedo­
puszczalne.

broni, nie widzę teoretycznie powodów do ople- 
nuda się temu. Obawiałbym się tylko, że wszel­
kie konwencie w tej mierze mogą podzielić 'os 
'konwencja Haskiej. Hitler godzi się ma pa!kt\ 
o nie agresji, ale odrzuca traktaty wzajemnej 
pomocy. W tych warunkach nie możemy mu 
narzucać tego CŁ-ego on tobie nie żyvzy ,, ąjk1 . 
z <knqe*»j stnonv musimy «**6 1 ło pcw* ap«a NU«:- J 
eom, że Francji należy na tych właśnie frąjcta- 
tach i że nie może oni. wyrzec się fego elertién* 
tu jej bezpieczeństwa, gdyż uważa go za nie­
zwykle doniosły. Umowa fnamcusko-sawiecka 
nie jest sprzeczna z Looajnnem, eilet więc nie 
może eam przeszkodzić być w zgoazie z 
wsiz’’stikiiemi narodami. Wfcońcu deput. Bastid 
ośw'iaidc?a, że hołduje idei zibłiżeeiia frainicuSko- 
nieimieokiego nietyłko ze względu na interesy 
ogólnie i na pofkćj, ale również ze względów na

1
 interesy czysto francuskie, przypuszcza bowiem, 
że pc.ozumienje wyjdzie na korzyść obu naro­
dom.

wej procedury, prokuratorowi oraz trybunałowi, 
wyrokującemu na głównej rozprawv, nad me 
zostaje prawo, a nawet obowiązek zbadania, 
ozy dany pasiępek, uchodzący, według opinji 
sp, tecze.jstwa za karygodny, może być ukara­
ny, w drodze zasfci sowańik amaiiogji, z innego 
prraipisu ka,nego. Min. Frank wskazuje z nar 
Ciskiem, że castoso vank, nowych przepisów 
procedury karnej umożliwi ściganie i karanie 
przestępców we wszystkich wypadkach i na 
poasta vie obowiązujących postanowień kodek­
su. Ustawa roluźnia więzy, krępujące dotych­
czas sędziego, i odnosząc równ iczes.iie jego 
stanowisko,

Wycieczka do Brukseli
10-dnIiOwa. Zwiedzanie Gandawy, Bruges, 
Antwerpji, Amsterdamu, Rotterdamu. Berlina 
í iin. Wyjazd 12 lipca. Zap-sy i informacje; 
Francoool, Mazowiecka 9, tel. 206-73, 
258-20, 286-30.

úzy te żywioły, które na odcinku Kielc 
j Łomży prowadzą nieubłaganą walkę 
z Kościołem 1 katolicyzmem? Czy nie 
wytworzyłaby się sytuacja podobna 
jak w Trzeciej Rzeszy, Meksyku lub 
Hiszpanji? Nad tem głęboko powinni 
się zastanowić przedewszystkiem ka­
tolicy świeccy î wyciągnąć konse­
kwencje z tych rozmyślań.

T«kio. o. 7. (PAT)
Agencja Rengo wbrew pewnym wiadomo- 

ś :iom stwierdza, iż rząd żadnego państwa me 
dokonał zastrzeżeń u rządu japońskiego 
w związku z zal< azem vrywozu brom do Aol« 
synji.

Paryż. S. 7. (PAT)
Agencja Havasa donosi z Tokio: Rząd ja­

poński zamierza utworzyć poselstwo w Abisynji 
z początkiem 1936 r.

Kcuka języka polskiego 
w Niemczech

Berlin, 6. 7. PAT.
Według rozporządzeń ministra oświa­

ty Rzeszy i Prus, na pograniczu oraz iv 
większych miastach Niemiec obok óbowUr 
zuiących języków francuskiego i angiel* 
skiego, wprowadzone ma być nauczanie 
innych języków, m. in. i polskiego. D'a 
otwarcia kursu, danego języka, wymaga­
ne będzie zgłoszenie conajmnie} 10 ucz­
niów.

Koszty nauki pokrywać będą w zakła-4 
dach miejskich gminy lub izby sprżerny* 
słowo-handiowe, a w szkołach państwo­
wych — skarb państwa.

Stracenie koLhty w Niemczech
Berlin, 6. 7. Tel. vł.
Kat w Trzeciej Rzeszy nie próżnuje, 

Ntenia duła aby ule dokonywano przy 
najmniej jedne5 egzckucj5. CoozíčiTňie poí 
tuportíní kata padają głowy i 'to ładowno 
mężczyzn, jak „równouprawnionych“ ko-* 
b'et.

W sobotę rano w Getyndze stracona 
została przez ścięcie toporem 46-letiiia 
Maria Grosskopf, skazana na karę śmier­
ci za otrucie wdowy Berkofeldotvej- o 
której zatrudniona była, jako dama do 
towarzystwa. Czynu tego dokonała w ce-- 
lu uzyskania od spadkobierców, na pod­
stawie sfałszowanego skryptu dłużnego, 
42 tysiące marek.

Związek urzędników n?rorowycłi
Gdańsk, 6. 7. Tel. wł.
W związku z licznemi aresztowania-* 

ml, jakich w ostatnich dniach dokonano 
wśród urzędników W. M. Gdańska, z kół 
miarodajnych donoszą, że aresztowania 
dokonane zostały »powodu działalności 
antypaństwowe]. Aresztowani zostali 
wyłącznie członkowie „Związku urzędni* 
ków narodowych“, należących do partji 
nieimecko-nar odowej, grupy Weisego.

Belgia chce uznać Sowiety
Paryż, 6. 7. Teł. wł.
Ambasador belgijski w Paryżu odbył 

dłuższą rozmowę z ambasadorem so­
wieckim Fotiemkinem. Spotkanie to bj-1 
lo początkiem oficjalnych i okowań w 
sprawię uznania rządu sowieckiego przęi 
Belgię.

Bata plebiscytu gretkiego
Ateny, 6. 7. Tel. wł 
Urzędowo komunikują, że plebiscyt, 

który rozstrzygnij o formie rządu w Gro* 
cjl odbędzJI się 15 listopada.

Znowu trzęsienie ziemi w Indiach
Londyn, 6 7. Teł, wk.
Z Simli donos :ą: W północnej części 

prowincji Bengalskiej, w okręgu granicz­
nym D: i J Szi-Lmg, odczuto trzy wstrzą­
sy podziemne, z których jeden był bardzo 
silny.

Najbardziej ucierpiała miejscowość Si- 
liguri, oołożona na Imji kolejowej Kalku­
ta — Dard-Szi-Ling.

Trzęsienie ziemi odczuto również w 
miejscowościami Kahun-Pong i Julpuiguri 
oraz w okręgu Dimt - Dzpur. Dotychczas 
brak jest dokładnych wiadomości o roz­
miarze strat

mi uwreie Aie?
Słynny agent w Marsylji

Paryż, 6. 7. Tel. wł.
Gdy kilka tygodni temu rozeszły się 

pogłoski o śmierci słynnego specjalisty 
angielskiego od wzniecania powstań i 
przeprowadzania zamachów na Wscho- 

■ dzie, pułkownika Lawrence‘a, asa wywia­
du angielskiego, — jednocześnie w kołach 
politycznych poczęto mówić: „Teraz trze­
ba pilnie uważać, gdzie wypłynie Lawren­
ce. Gdy donoszą o jego śmierci, w jakiś 
czas potem wybucha awantura w Azji, 
czy Afryce“.

, Dzisiejszy „Le Mati.i* donosi, że do 
Marsylji przybył z Somali angielskiego pa­
rowiec pasażerski, na którego pokładzie 
znajduje się pani Lawrence, matka słyn­
nego pułkownika „Intelligence Service“ 

Jednocześnie inna gazeta paryska „Le 
Journal" przynosi wiadomość, iż znajdu­
jąca się wśród pasażerów tegoż statku 
panna Shaw jest w rzeczy w isiości

branym w kobiece suknie pułkownikiem 
Lawrence, rzekomo zmArîyni.

Dziennik przypomina, że poi tem 
właśnie nazwiskiem pułkownik Lawrence 
służył w lotnictwie angieiskiem przez czas 
jakiś. Również pod nazwiskiem Shaw puł­
kownik Lawrence organizował powstanie 
w Afganistanie.

Jest rzeczą znamienną, że czekoma 
panna Shaw, pomimo gw ałtownego naci­
sku dziennikarzy angielskich i francuskich 
nie chciała c puścić swej kajiny, twier­
dząc, że jest chora. Wedle skrupulatnie 
zebranych zeznań służby okrętowej, pan­
na Shaw orzez cały czas prowadziła nie­
zwykle odosobniony tryb życia, iadając u 
siebie w kabinie, na pokładzie ukazując 
się tylko wieczorem i na bardzo krótko.

Nie trzeba dodawać, że wiedomości te 
wywołały w Paryżu olbrzymia sensację.

Wjfkrtfr Siaitów Zjednoczonych

arar? i =rai]yi PASTA boZEBÓW, 
i WODA do USt

i Nim
propaguje deputowany Bastid

alle jeśli prawdą jest, że Hitlerowi izałezy spe­
cjalnie mia ziaikaizie używania pewnych irodizajów

REWOLULtA W PRAWIE KARIN
Nowe prawo karne w Niemczech
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Red. „Wieczory Warszawskiego“ przed sadem
Sprawa o zniesławienie p. Moraczewskiego

"Warszawa, 6. 7. Tel. wl.
W Sądzie Apelacyjnym była rozważana 

sprawa redaktora odpowiedzialnego Wie­
czoru Warszawskiego“, p. Józefa Matu­
szczyka, którego p. Jędrzej Moraczewski 
pociągnął do odpowiedzialności z tytułu 
uczynionych mu zarzutów, a przedewszy- 
stkiem zarzutu walki z przeciwnikami po­
litycznymi przy pomocy oszczerstw.

Sąd Okręgowy skazał red. Matuszczy­
ka na 2 miesiące aresztu i 500 zł. grzyw­
ny i w motywach podkreślił, że oskarżony 
nie przeprowadził dowodu prawdy, to- 

v ieu nie przytoczył ani prawomocnego

Gimnazja zawodowe
Warszawa, 6. 7. Tel. wł.
Z początkiem roku szkolnego 

powstanie 35 gimnazjów zawodowych. M. 
in. gimnazja mechaniczne powstaną w l a- 
domiu, Krakowie (zamiast wydziaiu me­
chanicznego Państwowej Szkoły Przemy­
słowej), we Włocławku, Lublinie itp.

Gimnazja krawieckie żeńskie powstaną 
w Krakowie, Radomiu, Lodz., Katowicac..

Gimnazja bieliżniaiskie powstaną ni. in. 
w Krakowie i Łodzi. Gimnazja kupieckie 
powstaną w Tarnowie, Kielcach, Krako­
wie, Poznaniu (zamiast Miejskiej Szkoły 
Handlowej), w Bydgoszczy (zamiast M.ej- 
skiej Koedukacyjnej Szkoły Handlowej), w 
Lodzi i Chorzowie.

wyroku sądowego, ani orzeczenia obywa­
telskich sądów honorowych 1 dyscyplinar­
nych, dyskwalifikujących p. Moraczew­
skiego.

Aczkolwiek wezwani w charakterze 
świadków pp. Stanisław Ołąoiński, Jerzy 
Zdziechowski i Aleksander Dąbski zeznali, 
że niejednokrotnie zarzut oszczerstwa byl 
p. Moraczewskiemu publicznie postawio­
ny i on wcale nie reagował, to jednał- — 
zdaniem Sądu Okręgowego — red. Matu­
szczyk nie miał prawa użyć zwrotu: „no­
toryczny paszkwilant i oszczerca“.

Obrońca red. Matuszczyka, adw. Mar- 
jan Niedzielski podniósł w Sądzie Apela­
cyjnym, że metody działania p. Mora­
czewskiego są znane ze względu na nie- 
przebieranie w środkach w walce politycz­
nej i red. Matuszczyk miał prawo użyć 
słów, które zresztą znalazły potwierdze­
nie w zeznaniach świadków, zasługują­
cych na zaufanie.

Sąd Apelacyjny wyrok Sądu Okręgo­
wego zatwierdził, a adw. Niedzielski za­
powiedział wniesienie skargi kasacyjnej.

MIOBPOWIIBWI SAřlOCHttB 
M MSZE DR03I
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®&wisgcai»a Ba - telefon 47

„BfiBY“ Ił 7.800.-
Typy starsze
PISTsLO zł 5.500.— 
fi^A Zł 9.500.—
a za goiowkę 10°/o skonta 
Samochody użyvant po nad­
zwyczajnie niskich cenach. 
PRZEDSTAWICIELSTWA: 
WARiZĄWA — Fredry 2 
POZNAŃ — Dąbrowskiego 30 
KRA.KÓW — Kościuszki .9 
LWÓW — Łyczakowska 27 
CZĘSTOCHOWA — II Aleja 42

Powrót MsEturgów aa Ausrp?
Sprzeczne wiadomości

Znítkl w uzdrowiskach
Warszawa, 6. 7. Tel. wł.
W związku z zarządzeniem minister­

stwa Opieki Społecznej w sprawie udzie­
lania pracownikom Kolei Państwowych 
zniżek w wysokości 25 procent od ceny 
za kąpiele i zabiegi lecznicze w uzdrowi­
skach państwowych, na ostatniem posie­
dzeniu zarządu Związku Uzdrowisk Pol­
ach postanowiono ulgę tę stosować też 
v' n-jzostatych uzdrowiskach prywatnych.

Partyzanci
Pekin, 6. 7. (PAT) .
W okolicy Czang-Pmg-Hsien m granicy 

*twfy zdemilitar ,îepw? n-e j w odległości 30 km. 
■a północ od Pekinu, «kuło zOO strzelców 
«hTiskich iMzrCczeło walkę z oddziałem żan- 
ijKr.merji. Przypuszczają, że strzelcy ci należą 
Ao oddziału partyzanckiego Szinjosana.

Londyn, 6. 7. Tel. wł.
J.sk donoszą z Pekinu, oddziai i.uOO uzbro- 

Rtmych bandytów, składających się z buntow­
ników. którzy uczestniczyli w starciu koło 
Weng-Tai, zgromadziło się w strefie zdenuhta- 
ryzowanej w odległości 30 km. od Pjskjnu. Ban­
dyci zamierzają zaatakować Pekin. W mieście 
ogłoszono publicznie, że rada wojskowa wyda­
la wszelKie konieczne zarządzenia do obrony 
miasta i zgromadziła wojska w północnej czę- 
4ci Pekinu.

Urzędowa nominaci?
Berlin, 6. 7. (PAT)
Według doniesień z Rzymu, ostatni „Osser- 

ratore Romano“ ogłasza urzędowo nominację 
dotychczasowego oiskupa djecezji Ficlisstaett 
ks. Konrada ł.r. Preysinga na stanowisko bi- 
: ! t pa w Berlinie.

Kräiev/ski rozwód
Bukareszt, 6. 7. Tel. w>.
Sad Apelacyjny zatwierdził w sobo-ię roz­

wód oondędzy b. królem grnckim Jerzym > b. 
ttoiową Elżbietą.

Telegram min. Becka
Corlin, 6. 7. Tel. wł.
Folsk: minister Spraw Zagranicznych. 

Beck wystosował z Bad Reichenhall do 
kanclerza Hitlera telegram, w którym 
wyraża serdeczne podziękowanie za przy­
jęcie w Berłinie i dodaje, że w przyjęciu, 
jakiego doznał, w‘dz\ dowód zaintereso­
wania z jakiem kancler/ odnoś; się do 
Łwestji utrwalenia dobrych stosunków 
Sąsiedzkich obydwoma krajami.

Dokładny tekst telegramu nie jest 
•Dany. Ogłoszono jedynie streszczenie.

iłowy transport
Paryż, 6. 7. Teł. wł.
W piątek wieczór odszedł z Lille do 

pi lski nowy transport robotników pol­
skich, liczący 200 osóo.

Krążownik powietrzny
W a s z y n g t o n. 6. 7 (PAT) ^ 
Departament wo in y dokonal prób z nowym 

•i ni«iOtem bombowym. Aparat ten. wvkona- 
vy z metelil, zaopatrzony ’est w 4 motory n 
łącznej sile 71)0 koni. Może on rozwinąć szyb 
kość do 400 km. na godzinę. Samolot ten. zwa­
ny krążownikiem powietrznym. stawów' naj­
silniejszą bron powietrzną, jaka zbudowano 
dotychczas na świecie. Diugość aparatu wy­
nosi 21 i pół metra Rozpiętość skrzydeł 
tpK., a waga 15.240 \&r

Wiedeń, 6. 7. Teł. wł.
Organ wiedeńskiego Heima'tschutzu 

„Oesterreische Abendzeitung“ ogłasza 
sensacyjną wiadomość, że cesarzowa Zy* 
ta ze wszystkiemi dziećmi z wyjątkiem 
arcyksięcia Ottona przybędzie w ciągu 
łata do Austrji na dłuższy pobyt. Cesa­
rzowa zamieszka na zamku Reiehetiau w 
AuStrj; Dolnej. Z kół miarodajnych o- 
świadczają. żę rząd nie otrzymał dotych­
czas oficjalnej wiadomości o zamierzo-

Berlin, 6. 7. Teł. wl.
Jedna z najbardziej feudalnych kor­

poracji studenckich w Heidelbergu Saxo- 
borussia została zawieszona lit przeciąg 
4 semestrów, począwszy od semestru zi­
mowego. a to spowodu „pogwałcenia o- 
buwiązków wobec państwa j narodu“.

Wykroczenie to Polegało na tern, iż 
kilku studentów z korporacji podczas mo-

Londyn, 6. 7. Tel. wł.
Prasa japońska zamieszcza w ostat­

nim czasie alarmujące wiadomości o kie­
sce głodowej w Mandżurii.

Klęska ta została spowodowana nad- 
zwyczaj. ciężkim w tym roku nieurodza­
jem, który dotknął szczególnie prowin­
cje zachodnie i południowe. W wielu 
miejscowościach daje się odczuwać zu­
pełny brak chleba. Ludność żywi się ko­
ra drzewną j zielskiem. Klęska głodowa 
sprzyja rozszerzaniu się epidemji.

Bazylea, 6. 7. PAT.
Powodzie w okolicy jeziora Czterech 

Kantonów i rzeki Reuss zwiększają się. 
W Lucernie poziom wody w jeziorne 
wzniósł się powyżej nadbrzeżnych bul­
warów. Woda wdarta słę do piwnic Mu­
zeum. Pomosty częściowo są zalane. Po­
łudniowa część jeziora w okolicy Fluel- 
len wyjątkowo silnie ucierpiała.

Samochody spowodu zalania Dorf­
strasse muszą omijać tę miejscowość. Je­
den z betek w pobliżu jeziora zalany ..est 
aż po zabudowania gospodarskie. W

nytn przyjeździe byłej cesarzowej. W 
kołach legitymistycznych jednakże uwa­
żają wiadomość tę za wysoce prawdo­
podobną.

Paryż, 6. 7. Teł. wł.
Austriacki minister Spraw Zagranicz­

nych. v. Berger-Waldenegg udzielił wie­
deńskiemu przedstawicielowi „Havasa“ 

wywiadu, w toku którego zdementował 
wszelkie pogłoski na temat powrotu do 
Austrji Habsburgów. Oświadczył, że ry*

wy kanclerza Hitlera, dnia 21 maja ucz- 
towało wesoło przy wystawnej kolacji, 
zamiast słuchać mowy kancłeiza. poczem 
czynili złośliwe uwagi o osobie kancle­
rza Hitlera, a m, in. zastanawiali się. de­
monstrując przy stoie biesiadnym, w jaki 
spocób Hitler może jeść szparagi. (Zacho­
wanie to uważa te zostało za uwłaczają-

W kilku miejscowościach wybuchła 
epidemia dżumy. Niektóre dzienniki ja­
pońskie podkreślają, że wobec takich 
warunków gospodarczych trudno będzie 
zaprowadzić w tym kraju jakikolwiek 
ład i spokój polityczny.

Szanghaj, 6. 7 PAT.
W stolicy Mandżukuo, Hsing-Kingu z 

nieznanych dotąd przyczyn zawalił się 
gmach, w. którym znajdowały się b!ura 
mandżurskiej rady państwa. Są ołiary w

Brunnen, przy słynnej Axenstrasse sze­
rokie płaszczymy delty, rzeki Mueta, aż 
do zachodJÜe.i części kąpieliska zamienio­
no zostały na bagna, a wody jeziora do­
szły aż do samej drogi. Rzeka Reuss. w 
miejscu gdzie wpada do jeziora Czierech 
Kantonów, iakoteż w mejscu swego wy­
pływu uczyniła niezliczone szkody Wo­
dy małej rzeczki Emmę, w miejsu połą­
czenia z Reuss poniżej Lucerny, przy 
Err.mebrucke roHsły się na wielkich prze­
strzeniach. Przy Per Ieu wody rozlały s'ę 
w: wielkie jezioro,

chły powrót b. cesarzowej Zyty. oraz ar­
cyksięcia Ottona, nie jest wcgólo brany 
pod uwagę. Między familią habsburską, 
pewnego rodzaju gentlemen agreement, 
układ, zawierający wszelkie gwarancje, 
dotyczące kwestii powrotu do Austrji. 
Lkałd ten zawarty został przed wniesie­
niem przez rząd projektu ustawy w spra­
wno rewizji ustaw aniyhabsbui skich.

Budowa nowej Austrji
Wiedeń, 6. 7. (PAT)
Mómstcir spraw zagranicznych Berger- 

Waiďenegg wygłosi na konferencji prasowej 
dłuższe przemówienie, w któretn przedstawił 
obecną sytuację poiityozną. Ogólne po toż ende 
dzisiejsze jest, zdaniem ministra, n ewyira/ne. 
a nawet poważne, niema jednak podstaw d° 
pesymizmu. Zagadnienie au.trjaekie został« 
retewiazane i obecnie trwa budową nowej 
Anstrjl.

Starhemberg —
R«'Vm. 6. 7. (PAT)
Ks. Starhemberg. który przybył do Wene­

cji na krótki wypoczynek, jak jnfor mij'ą ze 
źródeł miarodajnych. uda sie 13 bm. na kilku­
dniowy pobyt do Rzymu. Ks. Starhemberg 
zwiedzi obozy młodzieży austriackiej w po­
bliżu Rzymu i korzystając z okatzji, spotka się 
z Mussolinim.

Odrzucenie zaproszenia
Paryż, 6. 7. (PAT)
„L'Oeuvre“ twierdzi, że doradzano sir Sa­

muelowi Hoaie, aby przybył do Paryża w 
celu odbycia rozmowy z premierem Lavalem. 
Bryiyiski min. spraw zagra licznych nie wy 
razit iednak swei zgody na tę sugestię.

OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOWE
GRABOWSKI K. O.

Piątkowy wieczór Y'alk zapaśniczych w Ka­
towicach stal pod znakiem decydującego spot­
kania rewanżowego Grabowski — Szymkow- 
ski. Już w poprzedniem spotkaniu walka pro­
wadzona była bez pardonu. W piątek Grabow­
ski zamierzał się zrewanżować, Jęcz walka przy­
brała niespodziewany koniec. Grabowski, trzy­
mając Szymkowskiego w „nelsonie“, w pewnej 
chwrii, kiedy ten drugi uciekł poza dywan, 
uderzył go o ścianę. Grabo" ski, nie zorjento- 
wawszy się w sytuacji, ousci. Szymkowskiego, 
który niespodziewanie uderzył Grabowskiego. 
Ostatni momentalnie runął na ziemię i stracił 
przytomność; lekarz stwierdził u niego lekki 
wstrząs mózgu. Walkę przerwano. Ponadto 
sympatyczny Kajzer pokonał w 16 min. Zejziga.

Dziś w niedzielę waiczą następujące parv: 
Miazic staje do decydującej walki z Kazimier­
czukiem. Świetny Kajzer walczy z Tornowein. 
Schikat walczy aż do rezultatj z Zejzigiein 
Wreszcie Szymkowski spotka się z potężnym 
Włochem Travagli* 'im.

Początek zawodów o godz. 20 min. 30 w 
sali Powstańców w Katowicach.

KRAUZER NIEPOKONANY!
Wyniki sobotnich walk byty następujące; 

Travagliiii zremisował1 po zaciętej walce z Zej- 
zigiem. Rewanżowa walka Kraursr — Schikat, 
zakończyła się ponowną porażką Scinkata. 
przyczem Krauzerowi zgotowano owację. Nale­
ży go uważać jako pretendenta do pierwszej 
nagrody.

WILIMOWSKI I WO DARZ GRAJĄ ÛZIS 
Z „WARTĄ" W POZNANIU.

Jak S'e w ostatniej chwili dowiadujemy, 
drużyna „Ruchu“ wyjechała do Poznania na 
mecz z Wartą, zasilona dwoma graczami, a 
mianowicie Wilimowskim i Wodarzem.

> Obaj zagrają dziś na swoich pozycjach

NIESFORNI STUDENCI NIEMIECCY
Jak Hitler je szparagi?

ce godności najwyższej głowy państwa.

i^KODAKA
PO lO ZŁ. MIEŚ. ,

GRIMM itiHffiSNSKI
KATOWICE« ul. św. Stanisława 1. 

TEL. 324.55

NA RATY

i BEZ

ZALICZKI

GŁÓD I DŻUMA W MÄNDZUF
Ludność żywi się kerą drzewną

[Ji

ludziach.

GROŹNA POWOŹ W SZWAJCARII
Woda w piwnicach muzeum w Lucernie
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OSZCZĘDŹ SZaSilI PlEHiĘDZY-

oto zalety

OPEKTY
niezbędnej do przyrządzania R!AriHCl3d,
konDínr f áa^reícit (morowych

w ciągu 10 minut
ZądaC w drogeriach i składach 

■feoionj sinych.

Z dnia
Jdk sanacja „ustalała" skład Sejmu?

Korespondent „Głosu Narodu“ twierdzi, że 
koła B. B. liczyły się z tent. że w nowym Se, 
mie będzie opozycja i mniejszości narodowe. 

„Posłów prorząd™vyeh z m. Warszawy 
r. z woj. wa-szt wskiego 12, — łódzkiego 16, 
kieleckiego 14, — lubelskiego 12, — bisîo- 
sknjkiego 8, — ■ wileńskiego 8, — nowogrodz­
kiego 4, — perskiego 4, — wołyńskiego 6,
— larnopclrkiego li. — siani, "awowskiego 
4, _ lwowskiego 11 krakowskiego 10, — 
.dąskiego 6, — romańskiego 8, — pomor­
skiego 4. Razem 134.

Posłów z Nar. Demokracii: z m. Warsza­
wy 2, — woj. warszawskie 2, — iódzkk 
go 2,’— białostockiego 2, — wileńskiego 1,
— - pozna iskiego 8, — pomorskiego 4. Ra­
zem 21.

Posłów robotniczych: z m. Warszawy 1,
— woj. łódzkiego 2, — Kieleckiego 2, - 
krakowskiego 2, — śląskiego 3. Razem 10.

Posłów ludowych: a woj. warszawskiego 
2, — łódźi lego 2, — Bieleckiego 2, — la- 
Piskiego 2, — knurowskiego 3. Razem 11. 
Ukraińców i Białorusinów. z woj. nowo­
gródzkiego 2, — poleskiego 2, — wołyń­
skiego 4, — tnm.'polskiegü 4, — stanisła­
wowskiego 4, — lwowskiego 8. Razem 24.

Żydów: z m. Warszawy 2, — z woj. 
łódzkiego 2, — wileńskiego 1, — lwowskie­
go 1, krakowskiego 1. Razem 7.

N’emcöw: z woj. śląskiego 1. Razem 1 . 
A więc zr Siąsk" miałoby wyjść 6 sanaterow, 

(a może więcej, bo jaszcze mogl być mimozy 
..posłami robotniczymi“) a ani jad mi p"etk ta 
wiciel Chrześcijańskiej Demokrt-ji! Taki Sejm 
miałby być wyrazem „woli“ łudrarai, wintem 
zwierciadłem nastrotów.

Palej nisze „Głos Narodu“.
„Z takán wynikiem liczył się B. B. i rząd, 

a cały v'ysilek miał iść w tym kierunku abj 
wśród postów opozycyjnych polskich 
pic zraleź<5 się d z dotyczasowych postów, 
którzy stali nâ nieprzejednanie "ozycyjnem 
stanowisku i uchodzili za liderów partyj­
nych“.
A więc nietylko zamierzano cuebrać opo­

zycji dwie trzede przysługuiącej jej liczby man­
date K, lecz jeszcze po tanowiono uniemożliwić 
u ybór „nieprzajednanych“, I to miało się nazy­
wać... wyborami!

Wybór gen. Janu'zajtisa,.
Osadnicy kreso yi, ktÓLzy roiąd pop srali 

, różnych powodów >rnację, rp strzegli na­
reszcie jej szkodliwą dla PtJski j ©Etykę i unie- 
nili front. W pow. krzemienieckim •■■■brano 
prezesem zarządu powiatowego gen. Januszaj- 
tisa. niezależnego pafcrjotę, a sławnego żołnierza. 
Opanowana przez sana.oro./ centrala orgi i- 
zacji odmówiła zatwierdzenia tego wyboru. Od­
był się ponowny zjazd, o którym „Gaz. Polska“
idonosi:

„Z ramienia zarządu Zw. osadników na 
zjazd przybył wiceprezes p. Abram i pos. 
Kamiński. Przed wyborami pos. Kammski 
złożył w Imieniu <.arządu głównego oświad­
czenie stwierdzając, że wybór gen. Januszaj- 
łisa na strnewisko prezesa powiatewego nie 
mógł i me będzie mógł być ..at sierdzony ze 
względu na to, że gen. Janusz ąjtis jest czyn­
nie zaangażowany w pracach stronnictwa 
opozycyjnego, a tern samem nie może repre- 
zentować orga mzacji, która w całości stoi 
na grunde wsp( łpracy z Rządem. Wobec 
demagogicznych wyOąpień gen. Janus ajtj- 
sa i lego zwolenników, dyskusja przeciąg­
nęła się do późnej nocy. W wynika gloso 
wania, htóri odbyło się zrana przy frekv e:t- 
cji okclo 50 proc. uprawntónych, większością 
głosów pono'vnie został wybrany gen. Ja- 
miszajtis. Wobec ta'iiego wyniku wyborów, 
osadmry którzy znaleźli się w mniejszości, 
. puścił* salę obrod zs śpiewem 1 ierwszęl 
B.yga^v. składając do protókułn oświadcze­
nie, iż do organizacji: na której czele bę­
dzie stal gen. Janusząjtis należeć nie mogą“. 
Pawim wiedziano, że sanacja przesiaduje 

organizacje z ludźmi niezależnymi na czele. 
Rzadko jednak wypowiadano otwarcie tak cy­
niczny. a może serHlistyczny zarazem, pogląd, 
ie w organizî cji nie może być działaczy opo­
zycyjnych. Więc sanacyjni mogą być, ale nie- 
zahżni nie?

uP O L O N I A“ tir. sSS4 — 7- 7- 35,

Ma podbój całef Azfi
Prawdziwe oblicze „japońskiego niebezpieczeństwa“

Paryż, w lipcu.
Ostatnie wydarzenia na Dalekim 

Wschodzie mają ogromne znaczenie dla 
dalszego rozwoju wypadków politycznych 
w Europie. Przedewszystkiem dlatego, że 
wbrew przypuszczeniom, wielki napór pań­

stwa Wschodzącego Słońca me skierował 
się przeciw prowincjom nadamurskint i 
Syberji, ale poszedî w kierunku Chin. Po- 
wtóre na tym ostatnim terenie doszło już 
do pierwszych zatargów japońsko-amery- 
keńskich, które nie będą wcale ostatnie.

Japnja i Rosja
Można z bardzo wielką dozą prawdo­

podobieństwa twierdzić, że linia ekspansji 
japońskiej, maiącą bardzo daleko sięgają­
ce plany panazjatyckie, nie ulegnie zała­
maniu i cała uwaga w lokat skupi się na 
Pek,nie i Chinach Północnych, stwarzając 
w ten sposób warunki odprężenia między 
Japonją a Rosja. Już (lziś mówi s'ę bar­
dzo poważnie o zawarciu paktu nieagresji 
między temi dwoma państwami i wzajemnej 
gwarancji istniejących granic. Okres bez­
pieczeństwa na wschodniej granicy Sowie­
tów nie będzie oczywiście Stały — mimo

przejściowych konfliktów — ale może być 
bardzo długi. W taki sposób Mosswa, ko­
rzystając z odciążenia w Azji, uzyska swo­
bodniejszą możność ruchów w Europie. 
W Chinach natomiast natrafi Japonia na 
poważne przeciwieństwa w postaci inte­
resów amerykańskich, o które zazębiają 
się koncesje angielskie. W najbliższej 
przyszłości należy się liczyć, jeżeli nie 
z możliwością starć dyplomatycznych, to 
w każdym razie z wzmożoną drażliwością 
stosunków między Tokio a Waszyngto­
nem.

Zasadnicze pytanie
Czego Japończycy szukają w Chinach? 

Jakie są przyczyny tej, na ogromną skalę 
zakrojonej ekspansji w kierunku Państwa 
Środka, jaką obserwujemy od chwili, kiedy 
w 1914 roku Japonja wypowiedziała Niem­
com wojnę, i wykorzystując walki w Euro­
pie, organizowała swoją bazę na wybrze­
żach chińskich?

Aneksja Korei w 1910 roku, dalej oku­
pacja Mandżurji, rozpoczęta w 1931 r., 
a przedtem jeszcze dawna, bo roku 1S95 
sięgająca penetiacja w kierunku wysp 
chińskich Riou-Kiou i hormozy, znajdowa­
ła w opinii europejskiej wytłumaczenie bar­
dzo przekonywujące:'

— Japonia jest krajem przeludnioną m,
0 bardzo silnej emigracji. Przed mieszkań­
cami riippc.iu wylania się dylemat: albo 
znaleźć ujście dla wielkiej lali emigiacyj- 
nej, albo podusić się na swym archipelagu 
wyspiarskim.

Rozumowanie to, do dziś dnia pokutu­
jące na łamach rozmaitych okolicznościo­
wych artykułów, jest zarówno proste, jak
1 fałszywe; stanowi ano tairże przestrogę, 
jaką ostrożność należy zachowywać przy 
ocenie zjawisk demograficznych, które są 
o wiele bardziej skomplikowane, aniżeli 
się to wTydaje.

Faîszyw* legenaa
Japonja jesr rzeczywiście krajem gęsto 

zaludnionym. Na 388.000 kilometrów kwa­
dratowych przypada 6ó tmijonow miesz­
kańców, czyli 170 na km. Jest to bardzo 
dużo, jakkolwiek nie nJeży zaponunać, że 
spotykamy kraje o wielę gęściej zaludnio­
ne. I tak np. ludność Egiptu, koncentruje 
się w wąskiej dolinie Nilu o szerokości 
2 do 12 km- i wynosi 13 miljor.ów, docho­
dząc w niektórych okolicach do 400 miesz­
kańców na km. kw. W Belgji mamy i.25 
mleszk. na km. kw. W departamentach 
północnej Francji przvpada 210 mieszk. na

km. kw. Przyiem Japonja jest krajem jesz­
cze ciągle rolniczym (TO proc. ludności 
żyje z uprawy roli), widoki na rozwój 
przemysłu są bardzo wielkie, gdyż szereg 
możliwości, jak np. eksploatacja miedzi i 
magńezjum nie jest jeszcze należycie wy­
zyskana. Nie znaczy to bynajmniej, aby 
zagadnienie ludnościowe nic było w Japo- 
nji aktualne Przyrost naturalny jest bar- 
dzu poważny i wynosi l .000.000 rocznie; 
nawet jeżeliby uprzemysłowienie Japcnji 
poszło jeszcze bardziej przyśpieszonem 
temnem, or oblém wyżywienia mas będzie

Luksusowe wycieczki morskie wzdłuż wybrzeży
morza èrôdzieünfieïlfti
FRANCOPOE - WARSZAWA, MAZOWIECKA 9* 

O R R RS - wszysKfc oddziały.
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KAŻDEJ CERY
ODPOWIEPHI PUDER

. RO-ZTINNY, NIE/ZKODLIW Y« 
IDEALNIE PRZYLEGAJĄCY

PUDERBARII»
.PfBCiCt.ON*

BERLINIE?
Wizyta min. Becka w Świetle prasy

nasuwał wielkie trudności. 1 tu znajduje 
swe źródło legenda o ekspansji eni.gra- 
cyjnej Japończyków.

Emigracja japońska
W rzeczywiste jest zupełnie inaczej.

W stosunku do ogólnej liczDy mieszkań­
ców — emigracja japo" s|<a jest niezwykl* 
słaba. Jeżeli liczba Polaków, przebywają­
cych pcza granicami kraju, wynosi w przy­
bliżeniu 7 i pół miljona mieszkańców', to 
jest tyle, ile liczba mniejszości narodową ch 
w Rzeczypospolitej, jeżeli we Włoszech 
obserwujemy do dziś dnia potężne prądy 
emigracyjne, a Anglicy i Francuzi koloni­
zowali olbrzymie obszary Ameryki Pomoc­
nej i Afryki — to suma globalna emigra­
cji japońskiej nie przekracza 300.900, roz­
proszonych na wyspach polinezyjskich, 
w Stanach Zjednoczonych oraz w ko- 
lonjach własnych. Japończycy emigrują bar­
dzo niechętnie. Powtóre stanowią oni îa- 
czej zły materjał kolonizacyjny, aklimaty- 
zując się bardzo kiepsko zarówno w kra­
jach tropikalnych, jak i w okolicach
0 chłodnej temperaturze. Trzeba było nie­
słychanych wysiłków propagandy, aby 
skłonić 15 do 20.000 Japończyków do o- 
puszczenia kraju i osiedlenia się w Ame­
ryce środkowej, dalej w Peru, Brazylji
1 Chile. Mimo stosunkowo dobrą ch wa­
runków — 50 proc. powróciło do Japcnji.

Co więcej. Emigracja japońska do kra- » 
jów, uważanych za własny teren koloniza- 
cvj.iy, jest o wiele mniejsza, aniżeli emi­
gracja chińska. Na Formozie, na 4 miljo- 
ny mieszkańców jest 3.8S0.0G0 Chińczy­
ków. Kolonista japoński nie wytrzymuje 
żadnej konkurencji z Chińczykiem, dosto­
sowującym się świetnie do wszystkich 
trudności, zarówno gospodarczych jak i te­
renowych. 1 tak np. w południowej Mand­
żurji, podległej odduwna Japonji, liczba 
Chińczyków wzrasta bez porównania szyb­
ciej. aniżeli kolonizacja japońska, mimo 
wszystkich ułatwień i dobrej organiza .ji, 
ciągle jeszcze bardzo słaba.

A już poprostu śmiesznem jest uważa­
nie Chin Północnych za obszar koloniza­
cyjny Japonji. Są to kraje zaludnione tak 
gęsto, że np. ludność okolic, położonych 
koło ujścia rzeki Hoang-Ho i prowincji 
Chang-Tung posiada 230 mieszkańców na 

} km. kw. Równie dobrze możnaby mówić 
I o Belgji lub północnej Francji, jako tere­

nie kolonizacyjnym dla Niemiec,

Korespondent „Gazety Polskiej“, oma­
wiając berlińską wizytę mir.. Becka, pi­
sze m. in.:

„W tu/tejecydi faóircli łniiurodrjnych pod- 
ikaieslaią, że w kamuniikaciie »amaicziönto p ized«.- 
lAísaystíóem, iż wyczerpującemu omów-enlu 
.rKxłległy specjałhne sprawy niemaeulTO-po’Skie

Jaik wiadomo, nie sa .íšpmšecko-pc lakierni"’ 
te tematy, na jakie miana dyskutowali w Berli­
nie według doniesień niektórych dizieimElków za- 
granicznych.”

„Głównym wynikiem wizyty ministra Becka 
w BerBnie jest »twierdzenie, że pomiędzy Nsem- 
cami a Polską aaimąą nadal dietbre sąsłedizitóe 
stosunki. Zgodność ij oglądów obu rządów w 
tym przodmii ode jest absolutna.”

Korespondent zaś „Kurjera Poranne­
go“ podkreśla:

„Fośredinio z konvantoti* wynTka, ż* żadne 
inne sprawy uboesne. w ‘których Rzesza ree jest 
bezpośrednio ziajnteresowaina, <ni< mogą zamą­
cić ■po!s’!oo-m',>i iiieckith stosunków. Podstawy 
tych stosunków zostały jeszcze raz wyraánje i 
jasno sprecyzowane itołędtey mäa. Beckiem a 
kan jlenzem.”

YVedlè korespondenta „Kurjera War­
szawskiego“:

„W fajach -Jyptemaćyosiwclt krążą najro-z- 
maiiisze, nSespKU toörte saesżttą, p ngtosfa Jeditë 
z mich twierdzą, że na pierwszym nlaati: roz­
mów beit.ósikńch siata kwestą paktu wisćhodnós- 
go i przedilużenia pofeiko-memieckiiäj agody na 
diaili; ze łat 10.

Inni mówią, że podróż mar,. Becka do Ber­
lina sp( 'TOdowaoa zastaia wJadynnościaimd o 
zbliźającem się pc noc uimśenSu lrbineitóko-i«ie.ine^- 
tóem i że w związku z tóm man. BfcJk stwierdź ć 
pragrąi. jaik w razte poraz umčenia tego orzvd- 
stawiać się będzie diailszy rozwój stosunków 
po'sko-n ami'ecidch.”

Są to, oczywista, tylko domysły.
„Kurjer Poranny“ zauważa-
„Ciekawy jest ustel • tomuitâcatei, mówiący o 

-enacztcm uzgodnieniu” ». oglądów ma ^aisady

u »olityki euirqpejtslk'iej. To (Krótkie sfoirmatuwar 
nie jest może istotą całego koimmfatiu. Skoro 
buwliem mńe uzgodniiomo poglądów we wszyst­
kich łcwetstjiaidh turopejsito'ioh to Ematczy, iż a' ho 
wszystkie zwzstje mće zostały poruszone, aSbo 
też były takie sprawy, co do knórych niarazie, 
ozy też /jaisaćniczn mim. Beck nne chojiał zająć 
sh Towiskia.’

Czy nie byłoby o wiele prostszem wy­
tłumaczenie, że min. Beck zajął poprostu 
stanowisko odmienne?

Prasa niemiecka jest zadowolona:
.Niemcy i Potoka pozostaną w ścisłym fain- 

fclkciie — pisze w tytule ILoikcil-Anzeiger”, zaś 
„BoŁ.sen-Zećłumg” dodaje: „Wzmoonłom-a przy­
jaźń palsko-jiiiemiecką — ścisłą współpracą dla 
do.h. a pokoju Europy.”

Voelikasch-Lr Beobachter” oświadcza, że w 
wyniku pierwszej oficjalnej wizyty polskiego 
mindistira w BerBnie oba rządy mogą stwierdzić 
z ratłdowotemiem, iż pofeyika porozumień i pod 
każdym względem oikpSasa się sirut.eczin.a, a olbe 
strony żyw.,-4 pragnienie, by jelcze dałej Dyła 
ona oz p udowy" van a.’ ’

W Polsce entuzjazm — wyłączmy pra­
sę sanacyjną — jest o wicie mnięrjzy... 
„Warszawski Dziennik Narodowy“, nakre­
śliwszy zasadnicze cele polityki niemiec­
kiej, ostmega-

„Ten stan rzeczy wymaga z naszej strony 
ogromnej rozwagi i wielkiej stanowczości, Pol­
ska ta wschodzie Europy ma dużą roję do ode­
gram a. Leżą tu przed nami mięty tka duże 
możliwości, ale i niemałe komijecamoścn, które 
muszą być przez nas załatwione, zwazywsizy 
choc ażby potrzebę mocnego oparcia się o Bał­
tyk. W ten sposób dążenia polityczne Polsiki 
zetrą się aiejedniokrntn c z akcją niemiecką, a 
niairza nclrtylka zewnęirzma raz po raz tiędzic 
narażona na pokusy ze strony Rzesze.

Naszem zadaniem będzie jednak iść własną 
drogą i zmierzać do własnych celów. Rówmo- 
oześ rie powinniśmy pamiętać o potrzebie ze- 
strajamia swoich wysiłków z tymi, których cele 
sa naszym pokrewne.

Na podbój Azji
W jakimże więc celu Japonja kieruje 

się w stronę Chin i dąży do owładnięca 
Państwem środka? Odpowiedź jest tylko 
jedna: cesarstwu Mikada chodzi o zorga­
nizowanie Chin, o ujęcie w ;warJe karby 
administracyjnej dyscypliny olbrzymich 
prowincyj na kontynencir Azji Gcly się 
to osiągnie, gdy zanai chizowana masa 
żółta stanie się powołnem narzędziem 
w ręku japońskich generałów, wówczas 
będzie można użyć Chin jako terenu do 
rozbicia wpływów europejskich w całej 
Azji i rozszerzenia imperjum Wschodzące­
go Słońca po same granice Europy. Wte­
dy łatwiej znajdzie się tereny dla włas­
nych kolonistów, którzy nie będą potrze­
bowali obawiać się konkurencji chińskiej.

Program ogromny — i bardzo niebez­
pieczny, albowiem idea supremacji, rasy 
żółtej czyni wielkie postępy w Chinach. 
Japończyk może być przykrym jako kolo­
nista. jako opeer i administrator będzie 
znacznie bliższym mieszkańcowi Pe-Czt-Li, 
aniżeli obywatel Londynu czy San Franci­
sco. Chwila, kiedy hasło „Azja dia Azja­
tów“ pozyska setki miljonów nietylko r.a 
wyspach Nippon" sic także po drugiej 
stronie Morza Żółtego, będzie nietylko po­
czątkiem końęa supremacji Europy, ale 
podobnie jak w okresie wędrówek ludów, 
zagrozi bezpieczeństwu oraz istnieniu rasy 
białej. Tad. K.
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SME MC'STÏ DROGOWE
KALCDONT raazi Wam dzu :

Przewidziane w jw-crgraimie na rok bieżący 
r°boty w zakresie budowy mostów drogowych 
s? P awle całkiem uruchomione.

Przy budowie mostu stalowego na Wiśle 
pod Włocławkiem odbywa się opuszczanie 
kesonów pod podpory mostowe, z których 
część bçdz.e umieszczona na paluch. W obec 
11 ej chwili opuszczono już część kesc,.,ów po- 
n;ż"i dna rzeki, pozostałe zaś przygotowano

Np;gnsie 1- -;t£|szy K BAW Al
tyłki V

BEÇûgP CC2AVATE»
specjacjalny skład krawatów

Ha (»ÏÏIRCMCV JM A ©•

POD WŁOS...
Los Toros

Ontigdaj zio stałem wysiany w cna- 
(ralktenze sprawozdawcy na wtaiiki za­
paśnicze. Sprawozdanie napisałem, 
łecz niestety redśfltoja sportowa _ od- 
TEuciła je i powodów zu pełń e mi n:e- 
zmanwh W Obec tego publikuję je 
pcniżej. N. X.

TT- czoraisze miki zapaśnicze muły 
przebieg niezwykle emocionwacyJako 
pierwsza para walczyli Prztykat i Wor- 
now. Zaraz w pierwszej minucie Prztykat 
założył Wornowowi krawat. Krawat był 
bardzo ładny, w zielone groszki i białe 
paski, ale niestety 2 podłego materiału. 
Plu tego wiec wkrótce trząsł i urwał sie. Nie• 
zadowolona publiczność domagała sie no­
wego krawatu, ule ponieważ sklepy były 
tui pozamykane, założono Worwowowi, 
Pożyczona naprędce t. zw. muszkę. Wy­
siadał w niej barazo ładnie.

Skolei stanęli na ringu Phompson i 
T1 auze. mistrz Nowe] Zelandii i mistrz 
Nowej Gwineji. Obydwie strony posługi- 
wały sie w wat' e kluczem amerykańskim. 
Sjioczfítku bido to widowisko dosyć mo­
notonne, ale później, gdy Phompson r jz~ 
złoszczony rzucił klucz emeryhański w kat 
i chwycił duży khicz francuski, zapasy 
przybrały zupełnie inny obrót. Trauzego 
zabrało pogotowie a Phompsona podda.

fi^ecią paie simiowui Mistrz Grcidun- 
dji i Księstwa Lichtenstein oraz pewien 
mistrz piekarski. Walka odbywała sie na 
galerii, przyczem najbardziej ucierpiało 
dwuch panów, którzy chcieli wałczących 
rozdzielić. Zapasy prowadzono w stylu 
wolno - południowo - amerykańskim oraz w 
stylu renesansowy m, czyli przyjętym o- 
golnie iv kawiarń' „Renesans". Cześć wi­
dzów domagała sie interwencji sędziego, 
a zwłaszcza sędziego śledczego. 7emu 
ostatniemu życzeniu siało sie zadość.

Następnie decydująco walczyli Kfaizer 
i Trampolini. W walce tej nastąpił' łyn- 
ne załamanie mostku. Inna rzecz, że już 
oddawna zwracano uwagę. _ koma należy, 
że mostek jest stary i do niczego, aie mi­
li różno. Siało sie wiec tylko to, c d się 
stać musiało. Mostek wygiął sic. r wkon- 
cu złamał sie wpół. Wielkiego wn >.eni 1 
iidnak na wiązach to ne uczyń do, gdyż 
trzasku było bardzo mało.

Nareszcie wystąpiło na widownie du­
go oklaskiwana para Wejdzik 1 Drobisz. 
Obydwaj walczyli, posti/łguiac sie Nelso­
nem. pttmmłdem słynnego zwycięzcy 
spoi Trafagarit. Nelson jednak był ziry­
towany i nie chciał, oy sie nim posługi­
wano i dlatego musiano na £ wal. wezwać 
jego brata, czyU drugiego Nelsona. Był 
to wiec t. 2TV. podwójny Nelson. W khku 
chwil vóžmej, oba Nelsony porozumiały 
sic i wzięły Sie na dobre do Wejzika i Dro­
bi cza Momentalnie nastąpiło zakończenie 
ii,.aiù\ ~dyt obydwai ci zapaśnicy schronili 
sie miedzy publiczność.

Potem wystąpili DratnowsH i Czym- 
towski, używając parady- er 1 para­
dy.retiar. Cc’ość zakończono paradą 
aller retour, co było niezwykle•paradne. 
W rezultacie Czymtowski ■’otnz. i Br a 
mawskiemu nożyce, które 
11 vostrzone i dlatego mc rué 
Wdka wobec tego przmosła sie na par­
ter, ale przeć1 wko temu zaproteitowali - 
ketiorzy z 1 pietra. Ponieważ řroA 
ci a, zapaśnicy wrócili tam, skc,a wy szu 
i rządzili stójkę na podwójnym mostku, 
robiąc przytem kontratak z Nelsona Na 
,0 jednak Nelson do reszty zirytował sie 
i wywrócił obydwa mostki. Czymiowski 
i Dramowski spadli i przygnietli Nelsona, 
ufAry d.dkmęty do żywego wyjechał na­
tychmiast do Londynu.

Ostatnią para była para parówek w bu­
fecie, me niestety nie były one świeże.

Niejaki X.

flnboty wszędzw rozpoczęte
do opuszczenia. Przy na&iępnych praca. 1 i przy 
orzyczłólku trwaja roboty przygotov awc :e Po­
citem w roku bież. będą przygotowane w 
hutach materjały stalowe zaś w rok.1 ^rcy- 
szłym ; astąpi montaż konstrukcji i rozpocznie 
się budowa dojazdów wraiz z żelbełowemi wia­
duktami.

Przy budowie mostu żelbetowego na Pilicy 
pod Białobrzegami trwa montaż z armatu­
ry żelaznej, w tych dniach zaś rozpocznie się 
betonowani« l-go przęsła lukowego. Drugie 
przęsło będzie zabetonowane w końcu lipca, 
zaś pozośtałe dwa będą wykonane w roku 
przyszłym. Pozatem prowadzone są roboty przy 
lokalnej reguałej! rzeki Pilicy wykonane przez 
Ó.OOO mnaków, a w najbliższym czasie roz­
pocznie się budowa dojazdów do mostu.

Mosx na Be.nârdyt: ;e w KaHszt, jest na u- 
kończeniu. Betonowanie p.zęseł i u,kiada,rie_ na­
wierzchni zakończano, pozostają «roboty ’i®m- 
ne przy budowie dojazdu od shony miasta i ro­
boty związane z regulacją ulic w pobliżu mo­
stu, które wykonywa Zarząd m Kalisza.

W srarpniu br. będzie zakończony również 
most na Prośnie w Vi„-uszewie, gdzie trwają 
roboty przy budowie dojazdów i regulacji bize- 
gów.

Pozatem na ukończeniu są mosty stałe: «1* 
Białej i na Wieńce, na Stryju i na Bystrzyc*1 
Slotwińskiej. Z robót świeże ozpoczętych wy­
mienić należy mosty na Wïlborcc, na Pilicy, 
na Czarnej Lidzie, na Diełczwi i na Sołokłji. w 
najbliższym czasie będą rozpoczęte roboty przy 
mostach na Wisłocć i Warcie.

)e£a>! C-tgsło sqbardzo delikatny 
I łatwo krwawią) poleź? przed czy­
szczeniem zçbôvv masować je palcMt 
wskazującym w kierunku od korzenia. 
Chrońcie dziąsła -laki* przy czy. 
-cieniu zębów, i n :otli itac akrąąłemf 

nichce» igóry na dób
,jł _

.Pa mlęłalel«: 3 ;•(«>? -ę
Kaledoniom:

Łngodn«* «fionneyyłę1* grante mÇ tęsj 
djcierainc do wszystkich miefe,
. ór^gh szczvi eci jia oj*, nęsieąiji

- ż
Idealnie łdgojno pat ta fzryicl en.jij »,

... -Zawarty W idei .'.''.oric.noltet wg. 
éra ' Broeunlichc zwalcń' ' niebez­
pieczny kamień nażębny ( zapobleg>«s 
[ego ppnownema tworz>niu t.ą.

©
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KALODONT
Zbyt wędla w czerwcu

Dalszy spadek eksportu
Zbył węgia w kraiu w m. .'zerwcu w po­

równaniu z majem wykazuje nieznaczny wzrost, 
co tłumaczy się większem zaput.zebowai..err. 
przemysłu na gątunki średnie i miał. W poszcze­
gólnych gałęziach przemysłu zaznaerył się 
wzrost w przemyśle cementowym i cukrowni­
czym. Zbyt węgla w scrtymemach grubych ďla 
celów opału domowego w porównaniu z mie- 
s:ące,|i majem zmałai. Dostawy dla Kolei wy­
niosły v. czerwcu 100 proc. 'Kin.tr.aktv.

W dostawie koksu ! Łr/Wetów sytuacja bez 
zmiany.

Ogólna sy+uacja w ek*po -de węgla w mie­
siącu czerwcu nie uległa żadnym poważniej­
szym zmianom. W dalszym ciągu należy zano­
tować raczej tendencję ułabą. Pewne poprav y 
nastąpiły jedynie na "Vftkact skandyna-s słdc/i 
co się dało jednak odczuwać dopiero pod sam

koniec miesiąca i raczej należ]' to uważać za 
zapowiedź ,, iprawy w zbycie w miesiącach 
nrstępi.ych. Na .yňkach południowych sytuasja 
przedstawia się na ogół bardzo nieko.zystn;e. 
a trudności powiększy^ się jeszcze iprzez barcuo 
silną tendeni j" db Irachtórv na Alorze śród- 
zietwne. Łączy się to niewątpliwie z wprowa­
dzeniem ograniczeń dewizowych we Włoszech, 
na skutek czego armatorzy obawiają się iść ze 
swoimi staitkan|i na A1 orze śródzif mne nie ma­
jąc pew noś:i, czy znajdą zatrudnienia dla swo­
ich statków oraz czy otr. ymają zapłaty za 
fracht. Ograniczenia dewizowe we Włoszech 
orąz brak kontyngentów dla polskiego węgla 
w związku z niezakobczonemi pertraktacjami 
pomiędzj’ rządem " loskim a polskim, są naj­
ważniejszą przyczyną utrzymania się eksportu 
w miesiącu na -risfknn poziomie. Odnośnie do

WPS
zł. 20 mieś. 

6BIHM suke. 1 HAMHMil 
Kafoslcf, iv. Stan!słzm 1. Tli. 324.55.

Nadmierne zyski kartelu M "
W związku ze sprawą sądową, w której 

wyszło na jaw, žé karte, trożdżowy varabla na 
ednvm kilogramie drożdży od 1,10 — 1,40 zt 
łuwiadujemy się, że ■ ozpoczyna ^ę obecnie 

energ’f na akcja przeciw wyzysmowi ze strony 
tego kartelu.

Roczn* obrót kartdu drożdżovi'ego przy 
obecnych cenach, wynosi około 10 .niljonów 
złotych.

Nie ulega wątpliwości, że obniżenie wygó­
rowanych cen drożdży podwoiłby obroty Jed­
nakże kartel staTa się tik dopuścić do powsta­
wania nowych d-ożdż^wnl i lirzymuje wyśru- 
‘jowane ceny. Główną akcję przeciw kartę., iwi 
prowadzą sfery rolnicze, których aprt do władz 
centralnych jest dbeonie rozważany poważnie.

SPRAWY SPOŁECZNE

Iranczne wypadki zatrucia Mami azotu
Do najhardziej niebezpiecznych gazów prze­

mysłowych mleżą tlenki ażotu. Są to gazy os - 
wy ccerwonawobrunatnej, które najczęśc ej 
tworzą się przy użyciu kwasu azotowego. Jest 
rzeczą charakter] steczną, że ciężkie zatt-cia 
tlenkami azotu zachód :a z",vy’4e w młuycli 
wasziaiach pracy, gdzie pracownicy nić zdają 
sobie należycie «prawy z nieb: ipieczensiwa, 
jakie w sobie bryją te niewinne napozór bru­
natne pary. W dużych fabrykach, dzięki środ­
kom ochronnym, niema twś już zatruć Henna­
mi azotu.

Niebezpieczeństw o zatrucia denkami azotu 
istnieje wszędzie tam, gdzie używa się kwasu 
azotowego lub wody królewskiej. A więc przy 
ozyszc/eniu metan w zakładach slusarsk.ch, 
przy bejcowaniu włosów w przemyśle kape- 
luszniicizym, przy bieleniu surowego jedwabiu, 
czyszczeniu bawełny, w labcratprjacn chem cz- 
nych i t. d. Unoszące się tlenki azotu dziaia.ą 
silnie na drogi oddechowe — ale nie bezpo­
średnio, lecz dopiero po ldtku godzinach. Czło­
wiek, który zatr.it sio tlenkami azotu, czuje się 
zwyk’e przez cały dzień dobrze, a doelcro w 
nocy dostaje ragie duszności, skora przybiera 
sine zabarwienie ł rozwiid się szybko rostępu-

I jący obrzęk płuc, który prowadzi do nagiego I zgonu. Pomoc lekarska zwykle jest już spóź­
niona.

Jak zdradliwe bywa zatrucie tlenkami azo­
tu, dowodzi tego następujący wypadek: w jed­
něm z laboratorjów wylało się, Wskutek p«*- 
nięna flaszki, 1 1 pół litra kwasu azo'j’vcgc. 
l>wu laborantów rozdeóczyżo kwa.-, wodą i my­
ło podłoże. Przez cały dzień czuli się dobrze. 
Pod wiec/ór dostali duszności i w cągu naj­
bliższych godzin jeden zakończył życie, drugie­
go zdołano uratować. Oto jak małe nawet ilo­
ści tlenków azo+u mogą być niebezpieczne.

Przy wszystkich czynnościach a kwasem 
azotowj m t.aieży zachować ^«najdalej Idącą 
„stroż.iość, ażeby nie wdychiwać wydob/wa 
jących się par. Najlepiej wykonywać jest wszy­
stkie opeiacje pod Jlgestorjum 7 dobrym wy­
ciągiem. jeśli kwas się wyleje — natychmiast 
opuścić pokój i ostrożnie -ozcieńczyć kwas, po­
kój zaś przewietrzyć.

W wypadku zatrucia -należy zachować bez­
względny spokoj, zrobić inhalacje z pary wod­
nej 1 nałj r-hmiast orzewleźć zatrutego do szpi­
tala, przed wystąpienie..] groźnych obuiwów.

ekspomi drogą lądową należy p^kresnić, S 
Czechosłowacja w strzymała przydział dey a na 
pokrycie należności za dostarczony węgiel, co 
naturalnie stuWla pod znakiem zapytania rao, - 
w ości wysyłkowe w miesiącu fipcu. Marny :ed- 
rna-k nadzieje, że te zarządzenia mają itylko cha­
rakter pnejściowy.

W \ustrfi popyt ma -»'ęgiel był dosyć almy 
i mimo podwyższenia kontyngentu czerwcowe­
go o 15 proc* w stosunku do kontyngentu w 
maju, cka :ał się ten kontyngent rie'v”staraza- 
■jącv, talk że pod koniec miesiąca rząd austrjacki 
zezwolił na wysvïke węgla na .poczet kontyn­
gentu lipców ego.

Dc Jugosławii, Węgier i Rumunjl węgla mie 
euspurro.varno ze względu ma trudność w otrzy­
maniu należności w clearaigu z tętni krajami

NOTOWANIA GIEŁDOWE
POiNAfiSK» GIEŁDA ZBOŻOWA 

■ oma 6 lípej 1931 r.
Ceny parytet Poifttd

OteKa “béa »mianj. Us,wscJ,.ejiJi słabe.
Tramait,.'* na odirijeiraych wanrHach: iyła 403 tyn. 

otrąb iytn-ch JS0.T5 dnmy, obrąb pszer..ij-di S ton, owsa 
45 ion, Jtcnmîcr.Ja 46 boa, garœycy S tan, ujelusató l 
na.

NOTOWANIA WARSZAWSKIEJ GIEŁDY
k onia 6 lipce. 1935 r.

Waluty:
Dolar */rywal ny 5.27 i pól. _

Pożycza! Polskie w Nowym .Turku:
Poi. d-olar-owa 81.75, jnż. Dillomowska 

95,00 poż, stabilizacyjna 113,50, poż. ślą­
ską 74,75. _____ ____

ïfaùiüka çospodaecsa
ZNIŻKI CELNE. W Dzienniki' Ustaw z dnia 

5 lioca r. b. ukazało się rozporządzenie nrnistra 
skarbu, wprowadzające przy przywozie za po­
zwoleniem ministra ska’bu cło zniżone ma jabl­
ka, winogrona, morele i arbuzy. Według tego 
rozporządzenia, jabłko świeże, sprowadzane, 
luzem, oraz w naczyniach wszelkiego rodzaju 
powyżej 40 kg. zgłaszane d!o odprawy :lnjj 
od dnia t bm. do 31 bm. włącznie ^opłacają 
cło cd 100 kg, w wysokości 18 zł. Winogrona 
świeże w operowaniu powyżej 5 leg. zgłaszane 
do odprawy celnej od 15 bm. do 31 bm. opla-' 
cają cło od 100 kg. w wys. 45 zł. AWelfc świe­
że opłacając cło od 100 (kg. w wysokości 60 zł. 
od dnia 1 bm. do 31 bm. Aibuzy opłacać bę­
dą od 100 kg. cło w wys. 15 zl, od dnia ł 
września do drnia 15 wrześn f r. b. Rozporzą­
dzenie to weszło w życie z dniem diisiejszym i 
obowiązuje do dmią 15 września r. b.

/JAZD M'cDZ 'N, KOMITETU DRZEW 
NEC-0 W WAŘTZ/V1E. W dmiąch 20 i 2! bm. 
odbędzie się w Wairszewie zjazd M.edzynaro- 
uov/ego Komitetu Drzewnego (Comité Interna­
tional de Boib). — W skład tego Komitetu 
wchodzą przedstawiciele przemysłu i handiU 
drzewnego Ausitrjł, Czechosłowacji, Rummnji, 
Francji oraz Polski. Prezesem tej Międzynaro­
dowej Organizacji jesr Krystyn hr. Ostrowski 
— pTezes Rady Naczelnej Związków Drzewa 
mych. Porządek «brad z^asdu jest bardzo ' 
sieray j obejmują poza sprawozdaniem z dzia­
łalności Komitetu sprawy z Iziedzi.iy stanaa- 
rvzacji drewna w obrocie mlędzynai odowym, 
racjonalnej propagandy drewna, — a wreszcie 
przeprowadzenie niezbędnych zmian w statue e 
Międzynarodowego Komitetu oraz wybory u- 
Łupt-łniające do władz tej organizacji

7599
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ZEGAR, KTÓRY MÓWI.
Mieszkaniec urasta Akron w stanie Ohio 

(U. S. A.), Martin Sbaerer, ukończył po wielu 
latach żmudnej pracy niez-.vy.ây zegar, stano­
wiący, /daniem znawców, jedyny w swoim ro­
dzaju instrument. Mechanizm ukryty w zegarze 
recytuje anegdot,, śpiewa, gra na organach itp. 
Pozatem zegar wyznacza godz. «.godnie z czasem 
w 27 naiwii kszych miastach świata. Cudowny 
zegar składa się z 5.000 kawałków drzewt a 
mechani 11 jego poruszŁ'./ jest ele^tryctnosną. 
Wartość ..zegara, który mówi“ oaliczana jest 
na 10.000 funtów szterlingów.

..NORMANDIE* DAJE DOCHODY.
Według sprawozdania „Compagnie Generale 

Transatlantique“, pierwsza podróż największe 
go okrętu transatlantyckiego „Normandie 1 przy­

rosła dochód w w'ysokosci 13.500 iimtów szter- 
ngów, Wydatk«, sw ją/ane z prze jazdem okręti 

wyniosiy 81.000 fontów szerlmgów, z czego 
60.750 funtów sztcrlingów na same koszty po­
dróży, a 20.250 f szt. ■j“* \vydi tki nadzwyczaj­
ne, dochód zaś sięgał jurny 94.500 luntów. 
Zgodnie z 'otycnczasowyn pianem, „Nomtan- 
die" odbywać ma 20 podroży rocznie.

KTO KUPI WYSPY NA OCEANIE 
SPOKOJNYM?

Na ccean«e Spokojnym znajdują się dwie 
wyspy w odaaleniu ok. 1.000 mil morskich od 
archipelagu Hawajów, a w odległości ok. 70 
mil jedna oj drugiej. Jedna « tych wysp nazy­
wa się Fann.ng, „ruga — Washington. Obie 
wyspy należały od 20 lat do amerykańskiego 
j. zedsiębii rstwu, które wywozik* stamtąd ko- 
; rę, a obecnie likwiduje swoja działalność. 
Wyspy są do sprzedania .azem z budynkami, 
n ntoruwkami i przystanią Na wyspie Fantiius 
mieszka ok. 200 osob. na wyspie Washington 
«Trt. Klimat wysp jest zdrowy i lagodtn. Sło­
wem — wyspy n tdają się do -ałożtnia tu ja­
kiegoś raju riia zmęczonych cywilizacją ludz!. o 
?:e tvlko posiadają oni dość pieniędzy, aby od- 
1 upić bezpańsk« szmat ziemi od amerykańskich 
businessmenów.

OTW ARCIE KATOLICKIEGO MUZEUM 
W KANADZIE.

W Montrealu w Kanadzie dokonano uroczy­
stego otwarcia nowego katolickiego muzeum 
kanadyjskiego. Na uroczystości lej byli obecni 
wyżsi dostomicy kościelni oraz. przedstawiciele 
władz państwowych.

SKRUSZONY ZBRODNIARZ?
Gdy kapitan policji Kilpatrick w Lawrence, 

Mass, pow'adomn bandytę, ze ona.a jego strze­
lanin]. pani Florence F01ey z Mort*« Andover, 
w szpitalu walczy ze śmierci?, od jego km’!, 
< rj udziestolctrt zbrodnian % Lonarowal swoją 
k'ew, jeżeli łTanstuzia mozt ■aitnej pomóc. iva- 
pitan odpowiedzią mu Jmownie. Ciekawa 
rzecz, czy ruszyło się w chłopcu sunuen'e, żę­
to; powetować aopełnioną winę. czy też obli­
czył, że lepiej być sądzonym o ciężkie uszko­
dzenie dała, niż o morderstwo.

SPIRYTUS Wf... KLONIE.
Corocznie z wiosną Eimer Sweetdew z Per- 

rv w St. Zjedn. zto»ern «ok z klonów i przera­
bia go na syrop i cukie* klonowv Wyprał 
Się i tera* ze «wideritiem. Przewiercił otwerek, 
zck.żył rurkę ! ustami pociągnął. Sok miał dziw 
ny smak. jakby czysta wódka Mocno zdziwio­
ny, o glądnął drzewo uważnie 1 przekonaj się, ze 
b' ,0 puste w środku. W dziupli zna ido wała się 
\ mionka wodk., zJtorkowana, a on właśnie 
przewiercił korek. Wódka była ukryta w drze­
wie przez jego dawnego robotnika,

LEKARSTWO NA... GRYPĘ.,
Władze zdrowotne w Portugalji przyjęły 

W'docznii nasady leczenia za pomocą... wino-

W hatalonp ogłoszono stan oblężenia, ponie­
waż wybuchły ponownie krwpw» rozruchy 
po teżwUfi centralnemu rządowi madrycKiemu 
Celem uśmierzenia rozruchów pmybyU do Bar 
celony hiszpański minister wojny Gil Robles 
itn rycinie po lewej) i gubernator kataloński 

Manuel Portela

v ienia. Ogłosiły psychologiczne lekarstw o na 1 
induenzę. Każą bawić się, dobrze jeść, dobrze 
pić, a przedewszystkiem nie martwić się, na­
wet gdyby była ku temu przyczyna. Lekarze 
twierdzą, że środek taki uchroni każdego od 
panującej tam epidemji.

Urlop nad AdrlaiijHiem
Towarzyskie wyceczki wy ooczvnkowe do stonecz nei

IDGOStAWII
ORBIS — FRANCOPOL

„Rozkosze" Wielkiego Lasu
Z wyprawy do kraju Pigmejów afrykańskich

Znany uczony i podróżnik czeski, dr. 
Szebesta, powrócił ostatnio z Afryki 
środkowej, gdzie badał zwyczaje i oby­
czaje Pigmejów, czyli kariów murzyńskich. 
Badania te były połączone z dużemi trud­
nościami, jako że Pigmeje są ludem nie­

zwykle bojażhwym i unikają jak ognia 
wszelkiego zetknięcia się z cudzoziemca­
mi, czyli z murzynami normalnego wzro­
stu, a cóż dopiero z ludźmi białymi, któ­
rych dotychczas nigdy nie widzieli.

Zakładanie oûozu
Pozatem były i inne trudności, typowo 

zresztą... afrykańskie. Jak wiadomo, 
Pigmeje mieszkają w t. zw. Wielkim Lesie 
w Kcingo. Jest to potwornych rozmiarów 
puszcza bez żadnych dróg. czy ścieżek, za­
walona pniami drzew i gęstą ścianą han, 
bagnista, wilgotna, niezdrowa i wogóle nie 
do przebycia. Aby w takiej puszczy móc 
się zorjentować, trzeba peprostu wyrąby­
wać drzewa i liany, chcąc uzyskać choć 
trochę miejsca na ustawienie namiotu. Na 
to zaś, aby w jakiemś miejscu móc dłużej 
przebywać, trzeba przeprowadzić formalny 
karczunek, który nawet przy dużej ilości 
rąk roboczych trwa do kilkunastu dni.

Budowa obozu dra Szebesty w głębi 
puszczy trwała przy pomocy całej ludno­
ści najbliższej wioski Pigmejów 12 dni. 
Zwalone kłody drzewne kładziono popró- 
stu na bagnie i na nich dopiero budowano 
szałasy. Pozatem trzeDa było pozwalać 
w najbliższej odległości conajwyższe urze- 
wa, gdyż zachodziła obawa, ze w czasie 
burzy, które pod równikiem zdarzają się 
bardzo często, drzew 1 te zwalą się na 
obóz i pozabijają ludzi. Osobną trudność 
stanowiło wyszukanie wody, odpowiedniej 
do picia. Wprawdzie wszędzie rozciągały 
się bagna, ale wody z nich n-.e można było 
pić. Dopiero gdy wvrąbano ścieżkę do naj­

Gospodarczy Zakład Kredytc a y Spóldz. z ogr.odp.
w Krakowie, ul. Flo-jańska 55, komunikuje, że: Przy ciągnienm 1-go lipca b. r. 
główna w ; gran? doiarówki

w kwocie Doi. 12.000 = złotych 106.958.-
padta na d-olarówkę Nr. 122-1304, zakupioi.ą u nas na rafy. — Szczęśliwy nabyw­
ca, u jog; wyricbniK dzienny, zamieszkały w Tarne wie, ojciec 6ga dzieci otrzyma 
wolną od .podatku wygraną. — Oryginał d dokrmeni spnzedaży z przydzsekmyrn 
nume-em doiarówki, na którą padla główna wysrana, można zobacz; ć przy na­
szej kasie.

T aniec węgierski.

bliższej rzeczki, co zajęło również sporo 
czasu, uzyskano nareszcie jaką taką wo­
dę. którą można było pić po przegotowa­
niu.

„Wynapradzanie“ za pracę
Po założeniu obozu nastąpiła... za­

płata za robotę. Każdy Pigmej i każda 
Pigmejka otrzymały wspaniałą w ich po­
jęciu zapłatę w postaci kolorowej chustecz­
ki do nosa. Zwłaszcza kobiety były tem 
zachwycone. Trudno się t nu dziwić, jeśli 
się zważy, że to był pierwszy kawałek raa- 
terji, oglądany w ich życiu.

Niektóre z nich poprzywiązywały sobie 
te chusteczki przy pomocy kawałków lian 
do pasa i paradowały w tym „strój u”, 
dumne jak nigdy w życiu. Ó chusteczki te 
dbano w niezwykły sposób. Codziennie je 
prano, a nawet były i takie elegantki“, 
które to robiły kilka razy na dzień. Część 
kobiet jednak schowała chusteczki zapew­
ne z myślą ubrania się w’ nie z okazji n?j- 
'iższego święta. Mimo lo prały je także 

kilka razy dziennie. W tych warunkach na­
turalnie trwałość chusteczek była przesa­
dzona. co jednak elegantkom me sprawia­
ło żadnego kłopotu.

Po wypłacie nastąpił zwyczajem miej­
scowym „taniec generalny“, w któ­
rym wzięła udział cała ludność \yioski. 
Tańczono tak długo, dopóki im sił star­
czyło. Potem nastąpiła „uczt a”, składa­
jąca się z mięsa zabitego hipopołama.

Przykra wysypka
Po kilku tygodniach zaszła potrzeba 

przeniesienia obozu nad brzeg rzeki Kuku. 
Było to połączone z nowemi trudnościami, 
do których przyłączyła się wysypka na ca- 
łem ciele, jaką stwierdzili u siebie wszysc/ 
biali członkowie ekspedycji. Były to czer­
wone plamki, w których środku tkwiły 
czarne punkciki. Krajowcy twierdzili, że to 
są pasożyty, które należy wydrapac nożem. 
Biali jednak nie chieli używać tak rady­
kalnego środka i posmarowali ciało naftą. 
Miało to opłakane skutki, gdyż wysypka 
przemieniła się w prawdziwe wrzody. Do­
piero po zastosowaniu innych środków do­
legliwość ta ustąpiła. Jak się okazało, mu­
rzyni mieli rację, gdyż przyczyną wysyp­
ki i wrzodów były małe gąsiemczki, 
wszczepione ludziom w skórę przez rodzaj 
podzwrotnikowego kleszcza.

Burza
Gdy drugi obóz nad brzegami rzeki Ku­

ku został jako tako ukończony, wybuchła 
gwałtowna burza, połączona z huraganem. 
.Siła wiatru łamała olbrzymie drzewa, jak 
trzciny i cudem wprost skończyło się na 
śmierci jednego z Pigmejów. Kiecy jako 
tako uporządkowano szkody, wyrządzone 
przez burzę, wybuchła znowu w obo/ie 
epidemja ospy, którą jednak zdo*ano zwal­
czyć.

To też kiedy wreszcie ekspedycja d-ra 
Szebesty opuściła W'':’.ki I.as, wszyscy jej 
członkowie gratulowali sobie, że wydobyli 
się cało z tego podzwrotnikowego pieklą.

DINOL PŁYN - przy 
PROSZEK-przy POCEN'•““"IJií! - POTU

CO I JAK PIĆ PODCZAS IIPAllłw?
Podczas upałów, jakie mieliśmy już i 

jakie się jeszcze zapowiadają, pochłania­
my wielkie ilości lodow, napojów chłcozą- 
cych i innych. Jest to naturalny objaw re­
kompensaty. jakiej się domaga organizm 
po obfitem poceniu się i utr icie dużej ilo­
ści wody Przy tpm wszystkiem należy 
jednak przestrzegać umiaru i stosować roz­
maite zastrzeżenia. Nie należy więc pić 
odrazu i w dużej ilości zimnej w ody, co 
wywołuje nagłe i silne ochłodzenie orga­
nów wewnętrznych. Mogą stąd powstać 
różne niedomagania i aaburzenia żołądko­
we. Im woda jest zimniejsza, tem wolniej, 
tem mniejszenii łykami należy ją popijać. 
W każdym razie dobrze jest W czasie go­

rąca ochłonąć nieco, zanim sie weźmie 
szklankę do ręki, temperatura w osy nie 
powinna zaś nigdy być niższa od 8 stopni. 
Prócz wody czystej zalecić należy wszela­
kie rodzaje wód gazowych, ostudzona her­
batę z cytryną, takąż czarną kawę. Ujem­
nie natomiast wpływa na organizm przy 
upałach konsumowanie wina, piwa, alko­
holu we wszystkich jego postaciach. Nie 
należy również pić po owocach pestko­
wych, gdyż to może łatwo przyczynić się 
do wywołania gwałtownych bólów i zabu­
rzeń gastrycznych. Owoce te pod wpły­
wem płynów pęcznieją i wywołują silne 
skurcze. M. K.

mierzą kilka filmów Krótkometrażowych 
krajoznawczo - etnograficznych, obejmują­
cych zdjęcia Warszawy, Krakowa i Wie­
liczki, Puszczy Białowieskiej, Tatr i HucjI- 
szczyzny.

W wyniku specjalnej konferencji mię- 
dzyministerjalnej. postanowiono przyjąć 
propozycję Ufafilm i udzielić poparcia 
władz polskich. Organizację pomocy admi­
nistracyjnej i krajoznawczej objął wydział 
turystyki Ministerstwa Komunikacji. Frzy- 
był z Berlina reżyser dr. U1 r y c h- 
Schulz w towarzystwie operatora 
Sachnera i odby 1 podróż informacyj­
ną do Puszczy Białowieskiej, Pienin, Tatr, 
Krakowa i Wieliczki. W podróży towarzy­
szył przedstawicielom wytwórni niemiec­
kiej, z ramienia wydziału turystyki, dr. 
Mieczysław Orłowicz. W Biało- 
wieży odbyto konferencję z dyrektorem 
Lasów Państwow ych inż. Neumanne m, 
znakomitym myśliw-ym inż. K n o t h e ni 
i łowczym Puszczy Białowieskiej p. C h a r- 
c z u n e m, celem przygotowania zdjęć nie- 
tylko samej puszczy, ale również zwierzy­
ny łownej i ptactwa łownego. Zwiedzono 
także Park Narodowy, rezerw'?* żubrów 
i zakłady przemysłowe w Hajnówce. W Za­
kopanem dyrektor muzeum tatrzańskiego 
prof. Zborowski obiecał de!eg?tor*ř 
Ufy zaaranżowanie zdjęć zarówno z dzidź 
dżiny etnograficznej, jak i turystycznej.

Realizacja filmów' rozpocznie Sie lesz­
cze w bieżącym miesiącu.

ZDJĘCIA HLMOWE Z POLSKI
k

dia wytwórni niemieckiej
Wytwórnia filmowa „Ufafilm” w Berli­

nie, będąca jedną z większych central fil­
mów naukowych w świecę, zwróciła się 
do władz polskich o pomoc organizacyjną

i poparcia przy zdjęciach niektórych oko­
lic i miejscowości w Polsce. Naskutck sze­
regu żądań, wysuwanych zarówno z Nie-

: -_i Tło



Nť 3854 — 7. 7. 35. Sir. 7„P O L O N I A"

Dzli: Cyryla 1 Met 
Jutro: Elżbiety 
Wschód słońca; g. 3 au 21 
Zachód: g. 19 tn. 57 
Długość dnia: g 16 m. 33

PORZĄDEK NABOŻEŃSTW
* Voíolcle fcitedralaym iw. Piotr» I powlo wKaton-cacb 

“onledrialei. — Godz. 6 aa emarlycJi cstcokdw 
Irattiwa Matek Chrzęść.

5.30 msza św.
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> za t FrandsoJcc Llssowa.
8 TO puŁiizeb. za t Pawia Ju,aszïa.

HGB1HT M, SIEMIANOWIC
piętnuje lichwę firn brukarskich

Na ostatniem swem posiedzeniu Magi- j 
strat m. Siemianowic m. in. rozpatrywa’ 
sprawę wniosku Związku właścicieli 00- 
niów i gruntów w sprawie budowy ba­
raku dla t. zw. złośliwych lokatorów, 
eksmitowanych na podstawie prawomoc­
nego wyroku sądowego. Magistrat posta­
nowi! po diuższej dyskusji załatwić wnio­
sek ten odmownie, wychodząc z tego za­
łożenia, że wybudował 011 w ostatnim cza­
sie około 400 nowych mieszkań w któ­
rych znalazło schronienie około 1-500 
mieszkańców. Członkowie Magistratu 
podnosili, źe obowiązek budowy mieszkań

Przedstawiciele związków zawo­
dowych u p. wojewody śląskiego

6 bm. p. wojewoda dr. Grażyński przyjął 
Przedstawicieli trzech związków zawodowych, 
a mianowicie Z. Z. Z., Z. Z. P. i Zwiąków Kla­
sowych w osobach pip. posła Pèsera, Kota 1 
Jan ty, którzy przedłożyli p. Wojewodzie uchwa­
ły kongresu -adców ■> iWadowych przemysłu 
górniczego 1 hutniczo metalowego na Górnym 
Śląsku.

Przedstawiciele związków zreferowali kolej­
no postulaty, wysunięte na tym kongTeSit w 
sprawie systen.a tycznej ozbmlowv rynku we­
wnętrznego dk »bytu węgla i postulat» prze­
mysłu „ u.r+cz„-metalowego w sprawie form 

organizacyjnych ciężkiego ». zcnrysłn, kwestję 
ustawy o urlopach i umowy taryfowej oraz řa- 

dni iiie czasu pracy Spółki Brackiej. P. Wo­
jewoda przyrzekł rozpatrzeć przedłożone Sobie 
postulały i stwierdził, że niektóre z nich wy­
magają rozpatrzona w rikilszytr czasokresie 
i bardziej szczegółowej dyskusji

P. Wojewoda zaznaczył, że, _w racie, gdyby 
nie mogło dojść do bezpośredniego poi ozimiie- 
nia między związkami rawodowemf a związ 
kiem pracodawców, należałoby pójść na arbi­
traż dobrowolny.

Delegacja powyższa ud z |e się ^ również do 
Warszawy, by w ministerstwie Opieki Społecz­
nej i ministerstwie Przemysłu i Handlu przed­
łożyć łt same postulaty

•------------------------- *

Sprawa Muzeum Śląskiego
P. Wojewoda Grażyński odbyt v uzoraj kon­

ferencją wewnętrzną w sprawię t udowy Mu­
zeum śląskiego. Eudowa będzie podjęta jeszcze 
w tym roku.

A Pobór do wojska j
Dy.-t.Kcja policji w Katowicach podaje 

Jo publicznej wiadomości, że pobór tiedat- 
Tcuwy dla poborowych rocznika 1914 i 
starszych na terenie Katowice-miasio i po­
wiat odbędzie się w następujących dniach: 
18 lipca, 22sierpnia, 12 września, 18 paź­
dziernika, 21 listopada i 19 grudnia br. 
Dodatkowa komisja poborowa urzędować 
będzie w lokalu „Domu Ludowego“ w Ka­
towicach - Zawodziu, ul, Krakowska, na­
przeciw rałusza.

Wszyscy poborowi, którzy dotychczas 
Z Jakichkol wiekbądż powodów nie stawali 
do przeglądu przed komisją główną po- 
Lorową, obowiązani są do stawienia. się 
przed dodatkową kom. poborową w dniacn 
wyżej podanych, a to pod rygorem po­
ciągnięcia do odpowiedzialności karnej w 
piyśl obowiązujących przepisów. Poboro­
wi winni się stawić ao pooooi o godz. 8 
rano punktualnie w sutnie trzeźwym, w 
czystej bieliźnie i należycie wymyci, jak 
również posiadać dowody, stwierdzające 
tożsamość ich osoby. Ponadto winni po­
borowi przedłożyć komisji poborowej 
wszelkie posiadane świadectwa szkolne.

śmierć w nieczynnej fabryce
W piąteK oopofudniu wydarzył się W 

Chorzowie tragiczny wypadek. Około 
godz. 14-tej przechodnie zauważyli na te­
renie nieczynnej fabryki „Sapę“ w Cho­
rzowie mężczyznę, nie dającego żadnych 
znaków życic. Powiadomiono natychmiast 
policję, która przybyła na miejsce i stwier­
dziła, iż chodzi tu o 36-letiiiego Francisz­
ka Hani ora z Chorzowa, który już nie 
żył. Hapior, jak stwierdzono, wszedł na 
te-en fabryki, gdzie prawdopodobnie za­
perzał skraść żelazo. Wskutek przeocze­
nia H. dotknął się znajdujących .się tani 
przewodów o wysoK.cm napięciu (6000 
volt), przyczera poniósł śmierć na miej­
scu.

Fałsze rozbicie wśród Niemców
Organ sen. Panta donosi, że byli kit 

równicy oddziału VI „Volksoundu" Zeller 
1 Piontek utworzyli t. zw. „Związek krze­
wienia kultury niemieckiej“, któ-y został 
już zgłoszony do rejestracji. Poza tern 
wsponmane pismo notuje charakterystycz­
ny fakt. że na zjeździe Niemców z zagra­
nicy był również reprezentowany oddział 
młodzieży przy „Volksbandzie“, który rze- 
kojno swego czasu został rozwiązań^

m r-ctariOTNIC STWłCRDIO- 
MO K3 JM« *,

skuteczne SOLI MCRSZYŇSKIEJ Kb WODY 
GORZKIEJ MORSZYfSKIEJ w schorzeniach 
organów trawiennych, wątroby i przy złej 
przemianie materii. — Żądajcie w aptekach 

i składach aptecznych.

nie spoczywa na nark?cb komun, lecz in- 
stytucyj, pobierających na te cele świad­
czenia, á więc Funduszu Gospodarczego i 
I nnduszu Pracy. Ponadto podkreślono, 
że właśnie miejscowości przemysłowe, za­
silające wspomniane instytucje najpoważ- 
niejszemi funduszami najmniej otrzymały 
pożyczek na akcję budowy mieszkań.

W czasie dalszej dyskusji stwierdzo­
no m. in., że do budowy i przebudowy 
dróg na Śląsku przyciąga się firmy ir 
przyw ilejnwane. przyczem się np. okazu­
je, iż firmy te są w niektórych wypad­
kach nawet o sto procent droższe, niż to 
obliczył Magistrat. Podczas gdy bowiem 
Magistrat obliczył koszt przebudowy ul. 
Flnrmna na 8.000 zł., odnośna firma poli­
czyła sobie aż 16.000 zł. Wobec tego Ma­
gistrat m. Siemianowic postanowi, nura- 
z’e odstąpić od brukowania ulicy i przy­
stąpić do robót dopiero v jesieni po o- 
siągnięciu korzysmiejszych warunków od j

cUaSfffr&wccZ'-** 
^ ‘
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innych firm. (sim)

P.raf”i pastora
Do biura plebanji ewanęieiickicj w Lu­

blińcu przy ul. Powstańców wszedł jednej 
z ub nocy przez otwarte okno nieznany 
sprawca i skradł z biurka 334 zł., a z pod­
ręcznej kasetki 300 marek niemieckich na 
szkody pastora Eryk« KanoKiego. W toku 
dochodzeń ustalono, że w nieobecności 
pastora pozostała w domu służąca, která 
widziano przed pleban ją w towarzystwie 
nieznanego osobnika, którego nazwiska 
nie chce wyjawić, udzięlając wymijających 
odpowiedzi. Wobec tego służącą odsta­
wiono do Sądu grodzk. w Lublińcu, (pg)

Aresztowani urzędnika hufy „Pokój”
za sprzeniewierzenie i nadużycie władzy

Wie’kie wrażenie wśród urzędników 
dyrekcji huty „Pokój“ w Katowicach wy­
wołało nagłe i niespodziewane areszfowa- 
nie jednego z wyższych urzędników tej 
dyrekcji pod zarzutem nadużycia władzy
i sprzeniewierzenia.

W godzinach popołudniowych zjawił 
się w mieszkaniu kierownika działu frach­
towego, Wincentego Haduli w Nowej 
Wsi, przodownik służby śledczej Wydzia­

łu śledczego w Katowicach w towarzy­
stwie zastępcy dyrekcji huty „Pokój“ i 
dokonał gruntownej rewizji mieszkanie 
wej.

Po zajęciu wielu akt i korespondencji 
Hadula został aresztowany i odstawiony 
do Katowic. Po wstępnych dochodzeniach 
Hadula został w sobotę odstawiony o 
dyspozycji sędziego śledczego Sądu LL

kręgowego w Katowicach, który na wnio­
sek prokuratora zarządził osadzenie go w 
areszcie śledczym.

Jak nas informują, Hadula stoi pnd 
zarzutem sprzeniewierzam przeszło 
10.000 żł. oraz nadużycia władzy. Na czei.i 
nadużycie te polegało, wyjaśni dalsze 
śledztwo, którego szczegóły trzymane Są 
w tajemnicy- (s)

ułatwia piękne opalanie
FALKI EWiC T- POZNAŃ
FAPUY1 A PEDr'N* ■ VOSMETYKÖW 

ZAŁ.ir-lr.w PARYŻ«

Straszny wyp.idnk na dworcu
w Niedobczycach

W ubiegły piątek wydarzył się na 1 legi kolejarz Ka, ol Warczok, zam. w 
dworcu kolejowym w Niedobczycach kret rytmiku przy ul. Jankowickiej. 
w żyłach mrożący wypadek, któremu u-1 Warczok no skończonej służbie zatnie*

Siemianowickie N. Ol Z. P. preieste^
przeciw zarządzeniom władz

W związku z przeniesieniem znanych 
na terenie Siemianowic działaczy sana­
cyjnych, profesorów gimnazjum Weso­
łowskie?' i Piaseckiego, oraz kierownika 
szkoły Piszczkiewicza, miejscowe kołu N.
Ch. Z. P., którego prezesem jest p. We­
sołowski, uchwal'io przeciwko temu za­
rządzeń* 1 u protest. W odczytanej na ze­
braniu operetkowe- rezolucji wychwala­
no „owocną działalność“ i „niespożyte 
zasługi“ tycn trzech działaczy około 
„spolszczenia Siemianowic“. Zasługi ci 
panowie niechybnie mają, jakiego jednak 
rodzaju, to dopiero przyszłość pokaże. W 
każdym razie protest N. Ch. Z. P. jest 
conaimniej dziwny i może być usprawie­
dliwiony chyba tylko... upałami, jakie 
właśnie w dniu tym panowały.

Trudno bowiem zrozumieć, że organi­
zacja prorządowa, jaka jest N. Ch. Z. P-, 
protestuje przeciwko zarządzeniom mia­
rodajnych w sprawach przeniesień władz.
Widocznie członkowie siemianowickiego 
N Ch. Z. P- nie są należycie „państwo­
wi wychowani“, jeżeli starają się wnikać 
w motywy zarządzeń i korygować zara­
dzenia uprawnionych do tego czynników.

\\ każdym razie gdyby w podobnej 
sprawie jakieś opozycyjne zrzeszenie u-

chwaliłu taki protest, niewątpliwie N. Ch. 
Z. P. byłoby pierwszem, któreby ostro 
wystąpiło przeciw protestowi.

Tem dziwniejszym wydaje się protest 
N. Ch. Z. F., ježci, się zważy, że przed 
kilku tygodniami Magistrat miasta Sie­
mianowic wypowiedział pracę przeszło 20 
urzędnikom i zakontraktował ich potem 
na nowych, gorszych warunkach, a o pro­
teście ze strony N. Ch. Z. P. jakoś wte­
dy nie było nic słychać, mimo, że więk­
sza część spośród tych urzędników nale­
ży do N. Ch. Z. P. Widocznie, przywód­
cy miejscowego N. Ch. Z. P. są zdania, 
że przedewszystkiem trzeba dbać o \vlas~ 
na skórę.

Warto przytoczyć jeszcze jeden pi­
kantny szczegół z tego zebrania. P. po­
seł Dreyza, znany neo-sanator, przema­
wiając. powiedział: „Z opozycją trzeba
się jednak liczyć". Nie wiadomo tylko, czy 
ten zwrot w przemówieniu ma być zwró­
ceniem uwagi na grożące ze strony opo­
zycji „niebezpieczeństwo“, czy też jest to 
żal po niewezasie, źe w tak podeszłym 
wieku opuściło sie szeiegi opozycji, z 
która „trzeba sie jednak Uczyć“, a p-zy- 
stąpilo sie dp sanacji. Kto wie — może 
to i „łabędzi śpiew“ p. posla Dreyzy?

Samobójstwo Komendanta policji
Jak się dowiadujemy w godzinach po­

południowych, dnia 5 bm. zastrzelił się z 
Tcwo'weru służbowego przodownik policji 
Ignacy Pasiak, komendant posterunku po­
licji w Gorzycach, pow. Rybnik,

w Gorzycach
Denat pozostawił list pożegnalny, za­

adresowany do żony, z którego^treści wy­
nika, że czynu tego dokjVial spowodu 
trudności Finansowych, w jakie zawikiał

* ___«... ____t łioiłMnclrii

rzal wskoczyć do pociągu Jsoouwego, 
zdążającego o godz. 20.37 w kierunku 
Rybnika, przyczem poślizgną- się nagle i 
wpadł pod koła ruszającego właśnie pocią­
gu.

Przypadkowi świadkowie tragicznego 
zajścia zauważyli wśród obracających się 
jeszcze kół wagonów odciętą od kadłuba 
głowę kolejarza i zaalarmowali obsługę 
pociągu.

Po zatrzymaniu lokomotywy wydoby­
to zmasakrowane ciało ofiary tragicznego 
wypadku z pod wagonów i wraz z głową 
złożono na noszach. Ś. p. Warczok osie­
rocił żonę i sześcioro małoletnich di cci. 
Tragiczny wypadek wywołał w Niedob­
czycach wielkie przygnębienie. Na miej­
sce wypadku zjechała w goczinach ran­
nych dnia 6 bm. komisją śledcza z Dy­
rekcji Koleji z Katowic, która przeprowa­
dza dochodzeniu, (r)

P. w liście nie wymienia. Pasiek z tego 
też powodu od szeregu tygodni tdräuzal 
objawy rozstroju nerwowego i był niezwy­
kłe przv gnębi my. Jako ambitny służbi- 
sta, pełniąc funkcje komendanta posternn 
ku, nie chciał on narazić sutego autoryte­
tu na szwank — jak pisze r> liście — i

Çostanowii pożegnać się ze światem.
/końcu prosi on swoich przełożonych o 

zaopiekowanie się rodziną, którą kochał 
nadewszystko. Pasiok osierocił żonę 1 
dwoje dzieci, (r)

„Fortuna kolen s*ę foczy1
W związku z artykułem naszym pod 

powyższym tytułem proszeni jesteśmy o 
wyjaśnienie, że wykonanie zapisu hipo­
teki żadnemu adwokatowi nie zostało 
powierzone, albowiem pożyczkcbr rty 
nie by Ił Jeszcze /ppłsanymł wałś< iciela* 
ml huty *zkła, a dokument był tylko u- 
ztnnlem długu i został wydany stronom. 
Wskutek tego nie mogło też być mowy o 
zar’edhamiu wykonania wpisu przez ad­
wokata. Sprostowanie to umieszczamy w 
tym celu, by wskutek mylnej mfórmaeji 
nie wyrządzić komukolwiek krzywdy.
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Biiglowizna i f ej braki
Czego brak naszemu kąpielisku?

„P PLON I^A*

mógł bezpłatnie wejść na teren kąpieli­
ska.

Dziaialność zarządu kofa L. M. i K. 
nie znalazła, mimo wszystko, uznania na­
szych władz miejskich. Niewiadomo, dla­
czego skasowano i odmówiono kąpieli-

Co trzeba zrobić?
W Każdym razie, jeśli chodzi o Bu- 

glowiziię. należy tam koniecznie zapro­
wadzić czystość i wzorowy porządek, a 
następnie przeznaczyć chociaż dzień w 
tygodniu dla bezrobotnych. Równocze­
śnie jednak trzebaby przyjść z pomocą 
„Dolinie Trzech Stawów“ ; po -vipnw'ed-

Na ilustracji widz;my fragment z aoli liska t. iw. Buglowizny. Na pierwszym nlarre wi­
dzimy tablice z pożytecznym napisem, a obok próżny kosz na odpadwi. (s)

SIDOR YJV ”#p uK,Vwaa,ski“ POT1
w sita#- sB^ naślatf Bwnkłw. _

Z POSIEDZENIA PADY MIEJSKIEJ
w Mikołowie

sku wszelkiej pomocy moralnej i mate­
rialnej. A jednak do doprowadzenia tego 
kąpieliska, do jakiego takiego stanu, po­
trzeba kilku tysięcy złotych, mimo to, 
zrobiono tam już bardzo wiele.

niej przebudowie pozostawić ją poJ do­
zorem zarządu L. M. i K. d’a katowic­
kiego proletariatu. Tam mogliby również 
korzystać z bezpłatnej kąpieli bezrobot­
ni z drugie* części miasta i reszty dziel­
nic. (s)

Od szeregu już lat nie ochodzi z krę­
gu zainteresowań szerokich mas obywa­
teli miasta Katowic sprawa t. zw. Buglo­
wizny. Jeszcze za dobrych czasów inwe­
stowano tam wiele pieniędzy, aż w koń­
cu powstał stadion pływacki, prezentu­
jący się na zewnątrz wcale niezłe. Sta­
tion taki jest w Katowicach niezwykle 
potrzebny, co zresztą oceniło należycie 
całe społeozeństwo, a w szczególności 
jfery, uprawiające sPurt pływacki.

Kąpielisko jest podzielone na dwa 
obszerne baseny. Jeden o 5 mtr. głębo­
kości, przeznaczony jest dla dobrych 
pływaków, drugi zaś dla osób. nieumieją- 
cych pływać i dla dzieci. Wokoło base­
nów są tnwniki z ławkami, piasek dla 
dzieci, ä także małe boisko do gier spor­
towych. Pozatem są tam, jak na każdem 
kąpielisku przebieralnie i garderoby. Po­
nieważ kąpielisko jest duże, więc i prze­
bieralń jest wiele.

Buglowizna posiada swoje wodoc agi,

<onfrn!a jest, ale porządku niema
— Naprzykład już przy wejściu na ką­

pielisko uderza fakt, że bilety wstępu są 
kontrolowane przez 4 osobv. Mimo, iż 
Przejście jest wąskie, przeznaczone na 
jedną tylko osobę, wobec czego czynność !

kontrolowania biletów mogłaby wyko- ! 
nywać spokojnie kasjerka — stoją tam j 
trzy osoby w kostjumach kąpielowych, I 
p-zed któremi trzeba sie wykazywać bi­
letami wstępu, jakkolwiek przed chwila 
osoby te widziały, jak wchodzący płacił, 
a kasjerka wydawała mu bilet.

W wielu punktach widnieją wielkie i 
wyraźne napisy: „Papiery, odpadki itp. 
prosimy wrzucać do koszów“. Koszów na 
* >dpcć,k: jest rzeczywiście wielo (na każ­
dym trawniku po kilka), ale niestety, sto­
ją one prawie zawsze puste. Za to traw­
niki i pasek, zarzucane sa strzępami pa­
pieru, skorupami od iaj, skórkami poma­
rańcz i cytryn, kawał Kami bułek i chleba 
Itp. Bardzo niemiłe wrażenie robi ta nie­
czystość na trawnikach i mimowoii na­
suwa się pytanie, dlaczego jedna osoba 
nie kontroluje biletów, a resz.a nie pilnu­
je na plaży i trawnikach porządku?

Mimo to nawet najściślejsza kontrola 
newieieby pomogła, gdyby czystości i 
porządku nie pilnował» sama publiczność. 
Niestety publiczność ta (a zwłaszcza nie­
które jej odłamy wyznania m©!żeszowe- 
go tak 7 Katowic, jak i z Sosnowca i Bę­
dzina) nie zasługuje zupełnie na nazwę 
kulturalnej. Zaśmiecanie wszelkiemi od­
padkami trawników, Plucie, hałaśliwe i 
hnpertynenckie zachowanie się — stwa­
rzają w niektórych momemach z kąpieli­
ska jakiś wschodni jarmark, na który 
każdy kulturalny człowiek musi patrzeć 
z odrazą.

Ma to w rezultacie ten skutek, że co 
przyzwoitsi kąpielowicze, widząc to- 
wszystko szybko spowrotem sie ubiera"1 
ją i pospiesznie opuszczają Buglowiznę, 
dokąd prawdopodobnie wrócą dopiero 
wtenczas, gdy stan obecny zmieni się na 
lepsze. Słusznie bowiem przypuszczają, 
że i woda w basenach musj nie być czy­
sta. I mają rację, bowiem, jak w czasie 
jednego z badań wody w basenach na 
Buglowiźnie stwierdzono, w małym ba­
senie byłe 20 proc. (dwadz'eścia procent) 
nieczystości.

Iz drogo
Me można również powiedzieć, by 

Kąpielisko to było dostępne dla wszyst­
kich obywateli miasta Katowic. Cena 
wstępu, która wynosi 50 gr. od ©soby, 
jest dla bardzo wielu wygórowana. W 
dzisiejszych czasach 50 gr. przedstawia­
ją dla średniego urzędnika, robotnika, a 
nawet dla niektórych kupców duży Pie­
niądz. Pozatem od czasu do czasu po­
winien stadion być przeznaczony dla bez­
robotnych miasta Katowic. Przynajmniej 
raz w tygodniu powinni na Buglowiźnie 
bezpłatnie kąpać się bezrobotni, którzy 
dawniej, za dobrych czasów także płaci­
li podatki i niejeden ich krwawo zapra­
cowany grosz złożono w Buglowiźnie.

Tych wszystkich bolączek niema w 
ł. zw. „Dolinie Trzech Stawów“ (aawn. 
Stauweier), którą zaledwie przed dwo­
ma laty wydzierżawiło ‘miejscowe koło 
Ligi Morskiej i Kolonialnej. Po ogrodze­
niu stawów specjalna straż czuwa, by 
wszysikie odpadki i resztki żywności ko­
niecznie znalazły się w koszach do tego 
przeznaczonych, a nie na trawnikach 
Wstęp od osoby kosztuje tam tylko 30 
gr.. a bezrobotnych, po wylegitymowaniu 
kartą bezrobocia, wpuszcza się wraz z 
rodzmą bezpłatnie. Dawniej, t. zn. w ub. 
roku. kursował tatr autobus j każdy pa­
sażer po okazaniu biletu autobusowego

W piątek odbyło się posiedzenie rady 
miejskiej w Mikołowie, przyczem w ciągu 
obrad doszło do nieporozumienia pom.ę- 
azy niektórymi radnymi i obecnym na po­
siedzeniu drugim burmistrzem.

Rada miejska przyjęia do wiadomości 
protokuł z odbytych rewizyj głównej kasy 
miejskiej za maj i czerwiec. Następnie po­
dano do wiadomości, że Š1. Urząd Woj. 
wyraził swą zgodę na urządzenie drugie­
go targu w miesiącu na bydło i konie. 
Skolei rada uchwaliła pobór sca'onego 
podatku od obrotu piwem, napojami win- 
nemi, wódkami gatunkowemi, octem, kwa­
sem octowym i drożdżami.

Jak wiadomo, gmina Kamionka włą­
czona została do obszaru miasta Mikoło­
wa, wobec czego mieszkańcy Kamionki 
ponosić muszą takie same ciężary, jak 
mieszkańcy miasta Mikołowa. Na piątko- 
wem posiedzeniu rada rozciągnęła wobec 
tego cały szereg obowią rujących w Mi­
kołowie podatków na obszar Kamionki. 
Rada zatwierdziła pozatem statut o pobo­
rze podatku zabawowego na terenie ca­
łego miasta.

Na terenie miasta zauważyć daje się 
wielki brak mieszkań. Magistrat, chcąc 
choć w części ulżyć temu brakowi, przed­
łożył projekt wybudowania baraków dla 
20 rodzin. Baraki te powstać mają na ko- 
lonji Kałuże. Projekt odnośny został przez 
radę miejską zatwierdzony, wobec czego 
należy się spodziewać rycnłego rozpoczę­
cia prac budowlanych. Dalej rada upo­
ważniła magistrat do wszczęcia pertrakta-

Wycieczki do obozu harcerskiego 
w Spats

W czasie zlotu harcerskiego w Spalę 
będzie można zwiedzać wielki obóz har­
cerski, przedstawiający ciekawy i uroz­
maicony obraz. Wędrówka po obozie bę­
dzie niezwykle miłym przeglądem akcji 
harcerskiej. Na uroczyste otwarcie Zlotu 
w obecności P. Prezydenta Rzeczypospo­
litej, wstęp będą mieli tylko zaproszeni 
goście.

Dn. 15 lipca wyruszą z Warszawy i z 
Łodzi do Spały pociągi popularne irylko 
III Rl.) dostępne dla wszystkich.

Dn. 20 lipca również pojaoą Jo Spały 
pociągi popularne z Warszawy i z Lodzi-

Dn. 21 lipca przybędą do Spały pocią­
gi popularne z Warszawy, Lodzi, Pozna­
nia. Krakowa i Katowic.

Zniżki w tych pociągach wynoszą 70 
procent od starej taryfy.

Oprócz pociągów popularnych prze­
widzi tne są przejazdy indywidualne do

cyj w sprawie nabycia nieruchomości ud 
spadkobierców Ratki.

Do poważnego nieporozumienia do­
szło w czasie dyskusji naa projektem ma­
gistratu w sprawie ustalenia wjsekości 
premji za doniesienie o wvkryciu pokąl- 
nego uboju. Projekt ten popierał drugi 
burmistrz miasta, który stwierdził, iż wsku­
tek pokątnego uboju rzeźnia miejska po­
nosi bardzo poważne straty. W odpowie­
dzi na to kilku radnych stwierdziło, iż w 
wywodach wiceburmistrza jest niewątpli­
wie wiele racji, mimo to jednak wypo­
wiadają się przeciwko uchwaleniu tego 
projektu, a to z następujących względów: 
Obowiązek zwalczania potajemnego ubo­
ju ciąży na policji, a magistrat nie może 
z własnych funduszów wydawać sum na 
premje za wykrycie podobnych prze­
stępstw. Przez uchwalenie zaś tych pre- 
mij magistrat przyczyniłby się do utwo­
rzenia szeregu konfliktów, co ze wzglę­
dów wychowawczych nie jest bynajmniej 
na miejscu.

Radni zaproponowali, by obniżyć opła­
ty za ubój w rzeźni, a następnie zaostrzyć 
przepisy o nadzorze weterynaryjnym, co 
niewątpliwie przyczyni się do zmniejsze­
nia przestępstw. Ná tem de doszło do 
ostrej wymiany zdań pomiędzy radnymi i 
wiceburmistrzem, wobec czego burmistrz 
w najwyższem zdenerwowaniu opuścił sa­
lę obrad. Po pewnym czasie wiceburmistrz 
jednak wrócił, biorąc udział w dalszych 
obradach.

Spały, ' wszystkiemi pociągami zwykłemi, 
kursującemu normalnie wedłag rozkładu, 
w ki. III i II na zasadzie kart uczestnic­
twa. Od dnia 8 lipca są do nabycia w 
placówkach Orbisu karty uczestnictwa w 
cenie zł. 1, uprawniające do zniżek w po­
ciągach popularnych. Przejazd do Spały 
za pełnym biletem — powrót bezpłatny 
(50 proc. zniżki). Powrót musi nasłanie 
tego samego dnia, gdyż nocowanie w 
Spalę jest niemożliwe.

Zawit^/enie w ur7ęoowaniu 
Syîwestra Fojta

Z Pszczyny donoszą nam. Starosta pszczyń­
ski Jarosz zawiesił w urzędowane« naczeiiriKa 
Urzędu Okręgowego we wsi Mizerów, pow. 
pszczyńskiego, Sylwestra Fojta

W sprawie tej dowiadujemy aę jeszcze dal­
szych szczegółów. W dwu 12 czerwca br. Fojt 
zasądzony zostai mrzez Sąu Okręgowy z Kato­
wic na sesji wyjazdowej w Pszczynie na 3 lata 
więziema za podburzanie 9‘imu W dniu 29-go

on JUGOSŁAWII
zwieJze iia WIEDNIA i BUDAPESZTU 
7/VIII - 30/VIII zł. aos,—
paszport, wizy, zwledzanla.przejazd, utrzymanie

W A GOmS-IIT$//COOIf
KATOWICE, Dyrekcyjna 9.

styeanóa 1933 r. w czasie zabawy Zw. Powstań­
ców Śląskich i Strzelców w Studź once, doszło 
do bójki, w czasie które: Fojt kilku członkom 
Związku Strzeleckiego kazał strzelać do tłumu. 
W wyniku strzelaniny padł jeden zabity, a k!lka 
osób zostało ciężko ••anrycłi.

Powodem zarw eszenaa jest vnęc wyrok są­
dowy, jaki zapad! na Fo;ta Dziwne jest atoli, 
iż Fojt, znajdując się pod tak ciężkim zarzutem, 
sprawował swe agendy aż do ostatHego czasu

%ogxam

Jiadiewy.
NIEDZIELA 7 LIPCA I93Ï R.

Katowice. 8.30 Auóycia poranna. 10.30 Płyty. 10.30 
T-ansm. nabożeństwa z klasztoru OO. Fraroszkandw 
w Parewirku 11.57 Sygn.al czasu. 12.03 ,,W ognistej An­
daluzji". 12.20 Poranek muzyczny — Ork. Symf. P. R. 
13 2C C. Oo.dmark: ..Wesele wiejski.“ — symfenja w 
wykonaniu Ork. symf. P. R. 14.00 Orkiestra dęta. 15.00 

O chorobach ziemniaków i łch zwalczaniu“. 15.10 ,/}.- 
tary hawajskie I harmonia" (płyty). 15.35 Walce tp'yiyJ. 
ir-.oo Utwory fortepianowe. 16.30 Utworu na cytię. 1*00 
Kerceit: „Pla naszych letnisk I uzdrowisk". 18.15 Pty*y.
18.30 Cala Polska Śpiewa. 19 25 Bery I ho »ki śląskie. 20 10 
& ltlmarl, : Koncert skryipoowy a-mo'.l. 21.00 Trio wokal­
ne. 21.30 Na wesołej lwowskuj fali. 22.00 Wiadomości 
sportowe. 22.20 Nasz. Mary.iarka gra. 23.05 Piy J- 
23 30—24.00 Muzyka taneczna.

Warszawa (1339.3 m) 8.20 Aud pomma. 10,00 Nabo­
żeństwo z Krakowa. 12.20 Poranek muzyczny. 13,00 Frag­
ment slurhowlsk-wy. 13.20 D. c. pornwu muzycznego.
14.00 Płyty. 1510—15,35 Muzyka (płyty). 16,00 Utwory 
fortepianowe kom pozytoęów polskich. 16 30 Transmisja 
fragme-iru regait wioślarskich w BidyJiśrau (przez To­
ruń). 17.00 „Dla naszj oh lemisk I uzdrowisk" koncert 
orkiestry P R. 18.00 Transmisja X obozu P. W. 18,20 
Transm. x Brdyuiśjia. 18.30 „Cala Polska śpiewa“ 18.45 
Report. 20.10 Koncert skrzynce yy. 21.00 Troo wokalne.
21.30 „Na wesołej lwowskiej fali" (ze Lwowa). 22-20 
Masza marynarka gira (z Gdyni iprzez Toruń) 23.CS Pły­
ty 25.30 Transm. tnużyki polskiej do Berlina.

Kraków (293,5 m) 8.20 Transm. z Warsa. tO.OO Nabo­
żeństwo 2 kościoła N. M. P. w Krakowie. 12.03 Transn., 
z Warsz. 14.00 Płyty. 15.10 Tańce rylskie (płyty). 1S.3S 
Pleśni ludowe z płyt. 15.45 Transm z Warsz.. Brdyuj­
ścia i Lwowa. 18.30 „Cala Polska śpiew*.". 19.25—22,00 
Transm. z Warsz. I Lwowa. 22.20 Transm. z GdyU f 
Worsz- 23.05. Ostat ně polskie »przeboje (pl-rty). 23,30 
Transm z . Warsz.

Poznań (345.6 m) 8,20 sud. x Warsa. 10.00 Transm. 
z Krake ni i Warsz. 14.00 Koncert życzeń 2 rlyt 15.10 
Transm z Warsz. ‘ Torun'a. 17.00 Transm. z Warsz. I 
Lwowa. 18 30 Trans.n. z Kranowa 4 Warsz. 19.25—22.00 
Trans,n. z Warsz. I Lwowa. 22,20 Transm. z Gdyni.
23.00 Transm. z Warsz.

KONCERTY ZAGRANICZNE 
Wrocław (315.8 ml godz. 6.00. 12.00, 1600. 19.00,

20.00.
Mediolan (221,1 m) eodz 1.1.00, 13.10. 17,30, 26,40. 
Praga (470.2 m) eodz. 7.00, 12.15, 16.00, 21.00, 22,-«. 
Wiedeń (5U6,8 m) godz. 8,45, 11,45, 16,20. 20.00. 
Budapeszt (550,5 ro) godz. 10.00, 12,30, 15,50, 20,15.

PONIEDZIAŁEK, 8 LIPCA 1935 R.
Katowice. 6.30 Audycja poranna. 8.25 WsutaizówO 

prantyeziric. 14.57 Sygnał czasu. 12 03 Wiadomości meteo­
rologiczne. 12.15 Koncert: „Dla naszych letnisk t uzdro­
wisk“. 13.00 Chwilka dla kobiet 13.05 Kon :ert okiestry.
13.30 Płyty. 15.16 Ceduła giełdy zbożowo-tow: rowisj.
15.30 Płyty. 16.00 Pogadanka dla dzieci starszych. 16.15 
Mała Orkiestra P. R. 17 00 Krótki recka' śr.ewaczy. 
17.15 Chorały Cezara Francka. 17.40 Koncert kameralny,
15.00 „Jak powstaje talonz?" 18.15 Cala Polska śpiewa.
18.30 „Straszydło w pilerze“ — anegdota górnicza Adol­
fa Fierti. 1S.45 Płyty. 18.30 „Nalęazón " — transm. z 
oarku. 2000 Skrzynka ogólna. 20.10 Audycja słowa ka
21.00 Koncert symfoniczny w wyk. Ork. P. R. 22.00 
Wiadomości sportowe. 22.10—23.30 Ma’a Ork. P. R.

Warszawa (1339,3 m) 6 30 Audycje poranne. 12,16 „Dla 
naszych letnisk I uzdrowfck". Koicurt '»wtatetu salono­
wego. 13.05 Ko*cort orkiestry 36 pp. 16.C0 Płyty 16.00 
Pogadanka dla dzieci starszych z Fozne’da. 16.15 Mała 
orkiestra P. R. 17,00 Kr6tki rectal śpiewaczy. 17,16 
Płyty. 17,40 Koncert kameralny ze Lwów,-. 18.16 „Cala 
Polska śpiewa". 1615 Płyty 19.30 Wędrówka mikro­
fonu. Repor.aż. 20.10 Audycja slowroka z Krakowa. 213K 
Koncert symfoniczny. 22,10 Mała erkirstra P. R.

Kraków (293.5 m) 6.30 Transm. z Wars®. 12.03 Ttraia- 
misja z Warszawy. 16.30 Płyty. 16.00 Transm. z Pozna­
nia i Warsz. 17.16 Balet rosyjski (płyty). 17.40 Transm. 
ze Lwowa i Warsz 18.45 Najwybitniejsze zespoły jaz­
zowe (ply.y) 19 30 Tansm. z Warsz. 20,10 Audycja słc > 
wacka. 20 45 Transm. z Warsz. 22,10 Transm. z Warsz.

Poznań (345.6 m) 6,30 Audycje poranne z Warsz. 12,05 
Transm. z Warsz. 16.30 Płyty. 16,15 Transm, z Warsz, 
17.15 Płyty. 17,40 Transm. ze „wowa i Warsz. 18.45 
Transm. z Warsz. 20,10 Transm. z Krakowa i Warsz. 
>2.10 Transm. z Warsz.

KONCERTY ZAGRANICZNE.
Wrocław (315.8 m) godz. 9.00. 12.00. 15.50. iO.iO. 
Mediolan (22M m) godz. 11.30. 17.05. 20.40.
Praga (470.2 m) godz. 12.30. 15 00. 20.40. 21.18. 
Wiedeń 1506,8 m) jodz. 12.20. 17.25. 20.00, 23 45 
Budapeszt (550,5 m) godz 13.30. 17 00, 1925.
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Płonący „Reden“
Tragedja 650 z Dąbrowy Górniczej

kopalnia „czarnych diamentów“, krai­
na wiecznych mroków, rozpraszanych 
mdłemi światełkami karbidówek, kraina 
legendarnych „skarbników“, w której za­
kątkach czai się czarna śmierć, na każ­
dym kroku czyhająca na górników, nie­
zmordowanie kujących kilorami w oporne 
bryły węgla, aby zarobić na kęs suchego 
chleba i nieomaszczone ziemniaki — jakież 
Dbfite żniwo śmierci zbiera, ile dzieci osie­
rociła!

W roku 1923
Na każdej kopalni węgla zdarzają się 

mniejsze, lub większe nieszczęśliwe wy­
padki, ale prym pud tym względem dzier­
ży w p( iskim okręgu węglowym kopalnia 
„Reden“ w Dąbrowie Górniczej, należąca 
do Towarzystwa Francusko - Polskiego. 
.Wprawdzie nie zdarzają się tam często 
większe katastrofy górnicze, niemniej jed­
nak o „Redenie“ słyszał już prawie cały 
świat, a mianowicie w roku 1923 k!edyto 
w podziemiach tej kopalni powstał groź­
ny pożar. Ofiarą szalejącego żywiołu pa­
dło wtedy 48 robotników. Obecny pożar 
podziemi kopalni przypomniał wszystkim 
ów dzień wrześniowy, kiedyto w żałob­
nym pochodzie odprowadzaro na wieczny 
sooczynek kilkadziesiąt zwęglonych zwłok 
ofiar katastrofy. ' i

Pożar, który powstał w podziemiach 1 
kopalni „Reden ‘ w ub. środę, nie pociąg- | 
nął wprawdzie za sobą śmiertelnych ofiar j 
w ludziach, niemniej jednak jest w swych ; 
skutkach o tyle tragiczny, źe stal się przy- j 
czyną pozbawienia Ö50 robotników pracy i 
na okręt kilku miesięcy.

W ub. sobotę na tereny kopalni udali 
się przedstawiciele naszej redakcji.

„Reden“, istniejący od przeszło 30 lat, 
położony w pobliżu kościoL’. parafjalnegr, 
odgrodzony jest od ulic miasta wysokim ! 
murem. Na rozległych terenach kopalni j 
panuje niczem niezamącona cisza. Ruch 
zamarł. Tylko buchające z głównego szy­
bu kłęby sinego dymu świadczą o sza­
lejącym w podziemiacn żywiole. Oficjal­
nych informacyj nikt nie chce udzielić, 
jednakże dowiedzieliśmy się tego, o co 
nam chodziło.

— Co było przyczyną pożaru? — za­
pytujemy.

- To — odpowiada nasz informator 
— nie zostało jeszcze ustalone z cała do- 
kiaonością, ale najprawdopodobniej zacho­
dzi tu fakt jamozapafenia się węgla skut­
kiem wielkiego ciśnienia warstw górnych. 
Węgiel wskutek tego kruszy się i zapala, 
zwłaszcza, jeśli wytwarza się przyiem 
znaczna ilość gazów łatwopalnych. Kata­
strofa ta jest o wiele groźniejsza, niż w 
roku 1923, bo wtedy pożar miał charakter 
lokalny. Palące się pokłady weg'a zostały 
wówczas odcięte od reszty, kopalni i za­
mulone, tymczasem obecnie pożar objął 
całe podziemia.

— A czy płoną tylko drewniane urzą­
dzenia podziemne, jak i zw. stemple, ka­
py, tamy itp., czy też płoną również po­
kłady węgla? — rzucamy dalsze pytanie.

— Ale, gdzictam! Przecież już sam ko­
lor dymu wskazuje, że plonie węgiel. Tam, 
na dole, jest morze płom.em!

Akcja ratunkowa
— Jakie kroKi zostały przedsięwzięte, 

Celem stłumienia ognia? — pytamy.

ilówny szyb „Redenu”, którym budiają z po. 
ziemi kłęby dymu.

•Ag. Fot. .Poloni1" Cg, Dalla!

— To jesł bardzo trudna sprawa. Naj­
pierw zamierzano zbudować ogniotrwałe 
tamy, aby pożar zlokalizować i oddzielić 
od reszty kopalni, ale pożar rozprzestrze­
niał się tak s/ybno, że nie było o tem mo­
wy, dlatego też należało się uciec do osta­
tecznego środka, a mianowicie t. zw. de­
kowania, polegającego na tem, że zamy-

Przy rozmaitych niedomogach naturalna 
woda gorzka F ranciszka-Józef a dziali, przy­
jemnie i znacznie zmniejsza te dolegliwości, 
czysto juiż mata itość działa pewnie.

ka się wszelki dopływ powietrza na dół 
i wtedy ogień, pozbawiony tlenu, dnsi się.

— Jak daleko prace te posunęły się do­
tychczas?

— Dzisiaj „dekowany“ jest szyb wen­
tylacyjny „Zygmunt“ na kolonji Chechło- 
wek, oochylnia ..lenny“ i druei szvb wen­

tylacyjny. Prawdopodobnie roboty te ukoń­
czone zostaną jeszcze dziś i wtedy przy­
stąpi się do hermetycznego zamknięcia 
głównego szybu. Muszą panowie jednak 
wiedzieć o tem, że ogień w podziemiach 
może trwać szereg miesięcy, nim zupełnie 
wygaśnie, a jeśli wreszcie wygaśnie, to 
trzeba będzie przystąpić do odbudowy 
zniszczonych urządzeń kopalni, co też po­
trwa dłuższy czas!

— Czy dotychczas nie było żadnych 
ofiar w ludziach?

— Z robotników żadnego nie spotkał 
cięższy wypadek, oprócz kilku zasłabnięć i 
omdleń w czasie prowadzenia akcji ratun­
kowej. W podziemiach kopalm zostało je­
dynie kilkanaście koni, które spoczątku 
wyprowadzono w bezpieczne miejsce, ale 
i to miejsce zostało wkrótce objęte poża­
rem. .tak. 7P .Hednp »stworzenia muliły się.

Widok na budynki kupami „Reden” 1 główny szyb, z k*orego wydobywają się kłęby Jym*i
{Ag. Fot. ,-PolnnD" Cz. DatLa)

Przygnefiienife
Pożar kopalni „Rede:v‘ jest tematem 

ożywionych rozmów w calem Zagłębiu. W 
Dąbrowie Górniczej wywarł on Dgólne, 
prz> guębiające wrażenie, nie mówiąs jut
0 samych robotnikach meszczęsnej kopal­
ni, którzy snują się, jak cienie, zrezygno­
wani, z bezdennym «mutkiem, malującym 
się na twarzy. Ulicami, w pobliżu kopalni
1 „dekowanych“ deskami i gliną szybów 
chodzą grupami, tępym wzrokiem spoglą­
dając na kłęby dymu, buchające z głów­
nego s«:ybu.

— Nie martwcie^ siei — staramy się 
ich pocieszyć. — Przecież władze się tą 
sprawą zajmą i nie pozwolą wam umizeć 
z ^łodu. Prawdopodobnie kontyngent „Re­
denu“ przyznany będzie innym kopalniom, 
które was zatrudnią!

— Ale, panie! My tam już wiemy, jak 
się to załatwia. Najp.erw „zaoierą* szyby 
i będą czekać aż się ogień zadusi. Liędą 
zwoływać najrozmaitsze konferencje, będą 
radzić, targować sie i handlować, a my 

■dziemy głodować. Teraz już, jak się 
tylko sklepiarze dowiedzieli, że kopalnia 
będzie dłuższy czas aamknięta, odmówili 
nam kredytu, a przecie zawsze dawali na 
książkę, i jak tu się nie martwić?

Cóż im było można na to odpowie­
dzieć? Czyż nie jest iak w rzeczywistości? 
Odeszliśmy więc cicho, przejęci ich dolą 
i pełni smutnych refleksyj. Goni! za nam; 
dźwięk łopat i dudnienie ciężkich kloców 
do ubijania gliny, wlókł się gryzący 
dym, wydzierający się z wnętrza płoną­
cej ziemi... (Xy>

„Dekowanie szybu wentylacyjnego „Zygmunt’ 
gląćającycli się pracy swvch kolegów. (Ag. Fot. ,,Polonii“ Cz. Dhtt

JCconika Śląska
— ZARZĄD GŁÓWNY KAT. TOW. POLEK

zaw’a durnia. że Sekretariat Zw. jest Nieczyn­
ny ot dnia 7 lipca do 1 sierpnia br.

— KURS KROJU MĘSKIEGO I DAMSKIE­
GO. Śląski Instytut Rzemieślniezo-Przemysło­
wy w Katowicach podaje do wiadomości za­
interesowanych. że w dniu 2 lipca br. rozpo­
czął w Tarn. Górach kursy kroju męskiego i 
damskiego. Kilka miejsc jest jeazczc wolnych 
tak dla krawców męskich, jak i krawców i 
krawczyń damskich. Zgłoszenia przyjmuje p 
instriuk,ior Taceusz Górski m Tarnowskich

Górach, ul. Kolejowa ot. 1 (Gimnazjum Pań­
stwowe Męskie) do dnia 9 lipca br. Nowo- 
ptrzyjętym mÿ-ruktor poświęoi specjalnie do- 
d&akowe godziny, by nadroDić przerobiony do­
tychczas materiał.

— ZE ZJAZDU MĘŻÓW KATOLICKICH.
Wobec spóźnionej pory sprawozdanie z prze­
biegu sobofnicu uroczystość zjazdowych Sto­
warzyszenia Mężów Katolickich w Katowi­
cach na Rynku podamy dopięto w następnym 
numerze.

— KONCERT ORKIESTRY POLICYJNEJ.
W niedzielę, 7 bm. popołudniu odbędzie się kon­
cert orkiestry xďcyjnej w restauracji Bugłi, z 
inicjatywy „Stowarzyszeni« Rodziny Policyjnej”

Wycieczka w góry Francii* 
do Paryża i na Riwiera

1—2i2 sierpnia 1935 r. ze zwiedzeniem 
W1FDMA - STR/.SSBIRG4 - ■ ARYŻA — 
NICE! — MONTE-C \RLO — GENU — MF- 

DjOLANU — TYROLU!
Do Wiednia i z Wiednia koleją — przyja® 
całej i cisizty trasy luksnsowenii autokarami» 
Liczba nnej'sc ściśle ograniczona. — Wyciecz­
ka odbywa się pod patronatem Fotek. To w. 
Tatrzańskiego. — Wycieczki w Alpy Francu­
ski© podejimowviit będą w okolicach Chaimo- 
nix d Grenoble. Cena uczestnictwa od zL 195, 
(łącznie z paszportem, wizami i całym kon­
tem przejazdu)- — Zgłoszenia i infon—ej# 
wyłącznie:
Kraa. Biuro Podróży „ESCOPOL“, KRAKÓW, 

ul. Szczepańska 7, tel. 159-99.
Krak. Biuro Podróży „ESCOPOI WARS7V 
WA, „ICAR“, Hotel Europejski tel. 2I6-**4, 
oraz wszystkie oddz. Połsk. Tow. Te tnzańsk.

w Katowicach. Na miejscu pnzr wdizšame Jest 
strzelanie o lagnody i zabawi Wstęp od oso­
by 20 gr. Dochód przeznaczony jest na wdowy, 
i sieroty po zmairłych poiirjoirotar h W razie mie» 
pogooy koncert odbędzie się w «następną nie­
dzielę, 14 bm.

— ZAMÓWIENIE W PRZEMYŚLE. Zakła­
dy przetwórcze huty .Rksudskł” otrzymały za 
mów ienie na wykonanie katon przeznaczonych 
no budowy zapory wodnej w Rożnowie mad 
Dunajcem.

— WSTĘPUJCIE DO UCHOTN. STRAŻY 
POŻARNYCH! Związek Ochotniczych Strady 
Pożarnych w Katowicach zwraca się minitel- 
szem do młodszych i starszych obywateli m. 
Katowic, z apelem o przystąpienie do Ochotn. 
Straży Poż. Starsi obywatele mogą przystę­
pować do Straży w charakterze członków 
wspierających. Zgłoszenia wszelkie należ/ 
kiero wać do kancelarii Ochotniczo] Straży Po­
żarnej w Katowicach, przj ul. Wojewódzkie;, 
gmach Straży Pożarne’.

— KRADZIEŻ PIENIĘDZY. W noty u* 
4 bm. nieznany sprawca -«szedł przez okienko 
chlewika do składu Nowaozka Tomasza w Szo­
pienicach, przy ul. krakowskiej 80 i skradł z nie- 
-arrfknietcj szafy 1.700 łJ. oraz zegarek męski 
i damski. Sprawca po dokonanej I radzie y, 
n-ezauważony przez nikogo, zbiegł w mewia»! 
mvm kierunku.

— NIEZWYKŁA KRADZIEŻ w nocy na
30 ub. m. «nezmar ; sprawcy skradiH e terę u 
łnfy , Szelera” w Siemianowicach główną za­
suw c iz wieży fazowej, którą następna“' .pnoetrŁ ■ 
cih przez parkam na bocznicę toru teolejo,,regf 
i furmanką odwieźli w móewčadom'cr Cénunku,

— W INTERESIE KONSUMENTÓW GA­
ZU I PRĄDl W MYSŁOWICACH. Chcąc po­
znać uwagi, życzenia I żale swoich odbior­
ców gazu i elektryczności i następnie pójść 
możliwi© najdalej w jderonkn zebranych ży­
czeń, magistrat mysłowicki roześle przeszło 
5000 zainteresowanym — ankietę a szeregiem 
pytań. O-dpou cdizi odbiorców gazu i elek­
tryczności wwolą magistratowi i zarządowi 
miejskich zakładów przemysłowych «oriento­
wać się, w jakim kierunku idą życzenia ogó-> 
łu konsumentów j uczynić, co się tylko da, 
dla ich za'spoko-’enia. W interesie samych kra- 
sumentów gazu i elektryczności leży danie 
rowažuvch odpowiedzi na otrzymaną ankietę 
Możehy tak inne przed.siiębiorstwa poszły śla­
dem. Magistratu m. Mysłowic?

— ZGON GÓRNIKA. W dniu 6 bm. zmam 
górnik Jan Kasprzyk z Mysłowic- który w czasie 
pracy na kopalni „Mvslowice” w dniu 1 czerw­
ca zasypany został obsypującym się węglem, 
doznając załamania kręgosłupa i poważnych ram 
na głowie.

— O BUDOWĘ NOWLGO DWORCA W 
MYSŁOWIC ACH. Oddawna forsowani pręta 
Mysłowice — w Okręgowej Dyrekcji Kolejo­
wej w Kaitrwieach — sprawa budowy choi 
trochę przyzwoitego, niż obecny, dworca ko. 
lejowegc w Mysio' Icach i bezpośredniej 
bocznicy kolejowej z Mysłowic do Sosnowca, 
zaczyna wreszcie nabierać nieoo realniejszych 
ksètaMw, gdyż odpowiedni memoriał w te* 
sprawie Stani© się niebawem przedmiotem* 
konkretnych rozważań i decyzji Dyrekcji i 
Ministerstwa Komunikacji.

— WYPADEK NA KOP. „JACEK”. W pią­
tek o godiz. 15 wydarzył się w podziemiach ko­
palni „Jacek” w Chorzowie nieszczęśliwy wy­
padek, w wynilku którego zraniony został na 
jednym z filarów ładów ucz Wił tor Pop;. Pop«“ 
dozoai złarrantć kręgosłup«». W stanie beztra- 
d zielnym mt,e wieziono »«onego do lecznicy 
Brackiej w Chorzowie. Papa jest tomaty i oj­
cem jednego dziecka

— KRADZIEŻ KOLEJOWA. Jednej z ub.
mocy nieznani sprawcy na stacji kolejowej v. 
Herbach Nowych skradli z zamkniętego wago 
nu kolejowego Sit kg. papieru szmerglowego 
■wartości około 100 zł. i jedną skrzynie c 
przędzą, (pg) __________

Cyrk Staniewfskich w Katowicach
Już w prątek. 12 bm. o god,z. 8,30 'otziyocz 

ną się w Katowicach przedstawienia cyrku 
StaiBc vskich. Cyrk zainstaluje się przy ulic" 
Andrzeja, róg Wandy i zademonstruje w tymi 
roku jeden z najlepszych «.wolch programów. 
Gwoździem programu jest fenomenalny Frair- 
uiz, uchodzący za najodważniejszego nrotocy-1 
klfetę na linie. Zespół duńskich wrotkarzy Ry­
łeś, jest największą atrakcją cynkową, jak* 
kiedykolwiek Katów ce podziwiały. Aicrobaći 
na wolnostojących drabinach RaspinI, zad r 
monstrują nowy nieznany kunszt cj rhouy. W, 
programie usłyszymy naUepszych akordeoni­
stów holenderskich Willairds, nagrodzor rch 
kilkakrotnie ziotemi meaalami. W dziedzin«® 
tresur, doskonałe tresury kord, niedźwiedzi 
psów etc. A zatem ,trzeba się wybrać iw pro­
gram do cyrku

467^
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Nieludzki olciec przed sedem
PoJiH żonę i przepędził dzieci z demu

W sobotę rozpatrywał Sąd Okręgowy 
w Katowicach niezwykła sprawę rolnika 
Pawta Bradka z Łąki, w pow. pszczyń­
skim. Według aktu oskarżenia sprawa 
przedstawia sie następująco:

Osk. Brudek żył w ciągłej niezgodzie 
la tle mająfkowem ze swą żoną Anną 3r. 

iW listopadzie ub. r. oskarżony, chcąc 
się pozbyć swej żony, pobil ją dotkliwie 
jakimś twa r dem narzędziem. Po kilkumie- 
sięcznem leczeniu Anna Brudkowa została 
jednak wywleczona. Jednak od tego cza­
su zdrowie jej stale szwankowało i dla­
tego zamieszkała ona u zamężnej córki z 
pierwszego małżeństwa, kióra chorą się 
opiekowała. Osk. Brudek natomiast spa­
kował wszystkie meble i bieliznę i za­
mieszkał u swych rodziców, dokąd zabiał 
również swych synów, ICHetniego Stela- 
oa i 8-letniego Pawła.

Po pewnym czasie jednak, gdy prze­
ciwko Br. prokurator wygotował akt 0- 
skarżenia o usiłowano namordowanie żony, 
począł on mścić się na niewinnych idz;e- 
ciach. Przy każdej sposobności znęcał się 
md chłopcami, a pewnego dma przepędzi: 
ich z domu, pozostawiając ich na łasce 
losu. Chłopcy udali się do matki, która 
me mogła ich jednak przyjąć do swego 
domu. gdyż zamieszkała kątem u córki, a 
pozatem nie miała ani grosza na utrzyma­
nie dzieci. Wysłała więc chłopców spo- 
T rotem do ojca, który ich jedincik nic 
przyj cii. Dzieci znalazły się wobec tego 
r.a bruku bez dachu nad głową. Wałęsały 
się one w okolicy, bardzo licho ubrane i 
bez obuwia, a noce spędzały w stodołach.

Poniewraż miało to miejsce z końcem 
listopada ub. r., dzieciom groziło niebez­
pieczeństwo. Na wszczęty przez miesz­
kańców' gminy alarm, zaji\ł się losem 
chłopczyków naczelnik gminy, który ulo­
kował ich na koszt gminy u obcych lu­
dzi. O nieludzkim postępku ojca zawia­
domiono policję, która po przeprowadze­
niu odpowiednich dochodzeń przekazała 
sprawę do sądu i w sobotę Brudek zasiadł 
na ławie oskarżony Ji.

Rozprawa została jednak odroczona, gdyż 
nie zjawił się na nią główny świadek, który 
zajął się wówczas dziećmi. Nowa rozprawa 
zoiStcui'ô wyznaczona z urzędu najprawdopo­
dobniej leszcze w bież. miesiącu.

. Sprawy o pobicie
\Vvdz. Karny Sądu Okr. w Rybniku 

rozpatrywał w ub. piątek sprawcę strażni­
ka kopalnianego Henryka W., zam. w Ry­
dułtowach, który we wrześniu ub. roku 
podczas libacji zadał szereg ran nożem 
w twarz niejakiemu Augustynowi Kocze- 
mu. Po przesłuchaniu świadków sąd ska­
zał W. r? 6 miesięcy więzienia z zawie­
szeniem kary na 3 lata. ■— ZS podobny 
czyn odpowiadał rolnik Karol P. z Ka­
mienia. Oskarżony w czasie kłótni pobił 
grabiami Florentynę Klisową. Przed są­
dem tłumaczył się Polok, że został przez 
K. napadnięty i działał jodynie w włas­
nej obronie. Sąd jednak po zapoznaniu 
się z wszelkietri szczegółami sprawy 
skazał P. na 6 miesięcy więzienia, za­
wieszając warunkowo wykonanie kary na 
3 lata.

W wrześniu ub. roku przybył do po­
siadłości rolników, Klemensa i Hermana 
P. w' Szerokiej, pow. Pszczyna, mierniczy, 
celem, poczynienia pomiaru, gdvž P. mie­
li z sąsiadem spor o miedzę. P. jednak 
miernika wy rzucili, nie pozwalając mu 
przeprowadzić jakichkolwiek czynności. 
Sąd skazał obu braciszków po 6 mu się' 
cy więzienia z zawieszeniem kary na dwa 
lata.

W nocy z 4—5 marca br. zatrzymali 
bracia Henryk i Gerhard K. na szosie w 
Przyszowicach niejakiego Maksymiliana 
Bartnika, którego bez jakiegokolwiek po­
wodu pobili. W czasie przeprowadzonej 
rozprawy okazało się, że Bartnik stracił 
w czasie bójki lewe oko. Napastnicy tłu­
maczyli się, że zostali zaczepieni i że 
zareagowali jedynie na czynną zniewagę

Bartnika. Sąd skazał ich po 6 miesięcy 
więzienia, z zawieszeniem kary na 3 lata.

(R)

Z »ali są(*rtłV8j w Lublińcu
Handlarz Paweł K. z Luoliftca w maju 

br. podczas odpustu w Sadowię przy prze­
proś adzaniu kontroli straganów przedło­
żył kontrolującemu urzędnikowi stare świa­
dectwo przemysłowe z przepisaną d£ tą. 
Na K. sporządzono doniesienie do Sądu, 
który skazał go za sfałszowanie dokumen­
tu na 6 miesięcy więzienia z zawieszeniem 
kary. Osk. K. tłumaczy się przed sadem, 
że wspomnianem świadectwem posługiwał 
się on podczas kontroli jedynie jako legi­
tymacją osobistą, której przypadkowo nie 
miał przy sobie. Sąd jednak nie dał tłu­
maczeniu jego wiary.

W październiku ub. roku odbywała się 
w Sadowię zabawa taneczna, w czasie 
której rzeżnik Jan" N. z Lublińca pobił do­
tkliwie niejakiego Alojzego Suchego 2 Cho­
rzowa. Mimo, że N. w międzyczasie po­
godził się znowu z Suchym i zwrócił mu 
koszty leczenia, sąd skazał N. na 6 mie­
sięcy więzienia bsz zawieszenia kary oraz 
na 20 zł. grzywny.

Za sfałszowanie dowodu tóisamości 
konia sąd skazał niejakiego Jana S. craz 
Karola K. z Rusinowie na 14 wzgl. 7 dni 
aresztu. Zawieszenie kary zastosowano 
jedynie w stosunku do Karola X.

Michał i Anna W. z Kamienicy, w pow 
Iublinieckim, skazani zostali przez s,łJ za 
znęcanie się nad starą matka na 6 miesięcy 
więzienia z zawieszeniem kary na 3 lata.

<Pg)
Oszuści obUpacyinl

tue je, w których byli zatrudniani, lecz 
itawni-eż samych nabywców bowiem bio­
rąc zaliczki, nié dostarczali obligacyj.

Przed Sądem w Mikołowie toczyła 
się w piątek rozprawa kama Przeciwko 
znanym oszustom Golikowi, Gruenerowi,
Gołąbowi, Kufiiowi i Jałowieckiemu, o- 
skarżonym o dokonanie całego szeregu 
oszust. Oskarżeni trudnili się sprzedażą 
obligacyj różnych pożyczek, przyczem 
pobierali większe zaliczki, których na­
stępnie nie odprowadzali do kas odno­
śnych instytucyj, lecz do własnych kie­
szeni. Poszkodowali oni nie tjlko insty-

Zbiersł na pomnik Marszalka

M. in. ofiarą oszustów padł niejaki Szmaj- 
duch z Gardawic. Oszuści -wyłudzili od 
niego 1.000 zł. Po przesłuchaniu kilku 
świadków sąd odroczył rozprawę do dnia 
6 sierpnia br., bowiem do tego czasu osk. 
Golik, Grneuer i Gołąb zooowiązali się 
Pokryć szkody, wyrządzone swym ofia­
rom.

Čsfoada i (Axât1
A teatr no mu ludowego w Chorzowie.
Zespół Rewellarsów Palsltích Chór Ę,yanu wys. ,pt 
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REPERTUAR KINOTEATROWI
KATOWICE. Capitol: „Martwy dom" I „Pneu ma­

tura". Casino: „Noc dla siebie". Colosseum: „Dzielny 
chłopiec". Rlalto: „Vlasta Burian jako karpttm Kerkotan'*, 
Union: „Na iecrona e Wiednia". Dębina: „Orły na uwlę- 
rl" i „Mi-raie sacięidia". Atlantic (Zawodzie): „króiowm 
Krystyna“.

SIEMIANOWICE. Kameralna: „Sóbowtór królewski".
MYSŁOWICE. Odeon: „Hrabia Mionie Christo". Ilt« 

lios: „Nasi chłopcy marjmarae".
CHORZOW I. Apollo: „Nlebeapłramiy übt" I „Web 

ka księżna i chłopiec hotelowy“.
RUDA. Apollo: „Jaka mole pragniesz" oraa „Fito | 

ćlap wrogowie matieóstwa“.
MIKOŁÓW. Adria: „Czaimy koť* I „Jej cww“.
CHROPACZÛW. Metropolis: Z powoda renowacji

zamknięte.
LUBLINIEC. Apollo: „Noe cudów“.
RYBNIK. Pałac: „Birot w Szanghaju“ ( „Nieznajoma 

z telefonu". Apollo: „1 cóż dale] szary człowieku".
KOPALNIA EMA. Hello.« .„‘toe mHoSd" I „DoEW 

trwogi"
KNURÓW. Siat. I< : „Narzeczona z V leduta" I „Bu­

ster nawarzy) piwa".
ŚWIĘTOCHŁOWICE. Colosseum ! „Córka cemnałf 

Paakratowa“ I „Dziewczę s tdr".
NOWA WIEŚ. Europa: „Je] królewska ntoíé" I „Don 

Kichot".
KZARŁEJ. Apollo: „Wyrok iyda" I „AirJana".
RADZIONKÓW. Apollo: „Królewski kochaz.k" I „W 

niewoli dżungli“.
TaRN. GÓRY. Nowoid: ,/Maria.la rrdlosse“ do Sbm, 

Ot 9 do 11 bm. . Rzymskie skandale".
KINOTEATRY W ZAGŁĘBIU.

SOSNOWIEC. Zagłębie: „Dobra wróżka".
BĘDZIN. Śwatowld: „Szcz,. . na ulicy‘V

Niejaki Emanuel Wojaczek z Katowic 
sporządził sobie spis lokatorów jednej 
z kamienic i umieścił obok nazwisk loka­
torów drobne sumy od 2 do 10 zł., ofiaro­
wanych rzekomo na budowę pomnika śp. 
Józefa Piłsudskiego, podrabiając równo­
cześnie podpisy wspomnianych lokatorów. 
Z listą tą udał się następnie do sąsiedniej

W nocy na 12 marca 1933 r. włamali 
się nieznani włamywacze do składu ju­
bilerskiego, Pappel i Perski w Gliwicach 
. tam skradli biżuterję, wartości 10.000 zł. 
Podejrzy/ano, że włamania dokonali 
sprawcy pochodzący z Polski i dlatego 
leż policja niemiecka prowadziła docho­
dzenia wspólnie z policją polską. W kil­
ka dni po włamaniu policja polska aresz­
towała dwuch osobników z walizami Jed­
nym z nich okazał się Józef Magiera z 
Krakowa, drugim zaś, który zd dał mimo 
wszystko ponownie zbiec. Władysław 
Wioszczyna z Krakowa. W walizkach 
znaleziono biżuterję, pochodzącą z kra­
dzieży w Gliwicach. Magiera został ska­
zany na 2 i pół roku więzienia.

Z początkiem kwietnia 1933 r. doko-

kamienicy i zbierał składki, powołując się 
na Yzekomą ofiarność sąsiadów. W ten 
sposób zdołał on zebrać ogółem około 200 
złotych. W rezultacie jednak sprawa wy­
dała się i Sąd w Katowicach skazał po­
mysłowego oszusta, nie mającego prawa 
do zbierania funduszów na pomnik, na 6 
miesięcy aresztu.

Specjaliści orf biżuterji
nano drugiego śmiałego włamania do 
składu jubilerskiego, Augustyna Hajduka 
w Zabrzu na Śląski Opolskim. ówczas 
okazało się, że na Śląsku po polskiej stro­
nie jest dobrze zorganizowana szajka, któ­
ra pod osłona nocy przekrada s!ę przez 
stary cmentarz w Rudzie na stronę nie­
miecka i tarn okrada okłady jubdersfde. 
Wnet wszystkich członków szajki przy­
trzymano, za wyjątkiem niejakiego Mi­
chała Kramarza, który uotad Sie ukrywa. 
Na ławie oskarżenia Sadu Okręgowego w 
Katowicaeli zasiedli Władysław Wioszczy­
na i Jan Kurzyca z Krakowa, którzy po 
przesłuchaniu świadków zostali skażam: 
Wioszczyna na półtora roku i Kurzyca na 
7 miesięcy wiezienia bßz zawieszenia wy­
konania kary. (s)

organizacyjne
• Z RUCHU KAT. row. OOLEK.
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Aresztowanie wielkiego oszusta <
Stołeczne watadze połioyjne otrzymały te- 

lełoniozinie zawiadomienie w j działu śledczego 
w Klękach o sparaliżowali u akcji niebez­
piecznego oszusta. Abrama Rozenhcrgi, który 
.przygotowywał ste do .popełnienia wielkiego 
.o<3çùs¥wa na szkodo fiTm RarHÍtrwyích w .ęalynł
.ktafh. Chodziło o puszczenie w obieg mnó­
stwa fałszywych weksli kupieckich. Stwier­
dzono. że Rozemiber,' założył istne laborato­
rium fałsze “Skie j posługując się podrobione- 
■rriii stemplami fikcyjnych firm. sfal izował kil­
kadziesiąt weksli na „wypranych“ zużytych 
już raz tlaaikietach weikslow>ch.

Pomysłowego osi.usta osadzono w wflezse- 
uiiiu do dyspozycji warszawskich władz śled­
czych, gdyż afera wekslowa miała być reali­
zowana na te-euie stolicy.

SRSB

Z voit * u rot lotniczego
w Zagłębiu Dąbrowskim

Od dłuższego już czasu istnieje zatarg w fa­
bryce Hulczyńskiego w Sosnowcu ma ťte zaipo- 
wwdigiainej obniżki akordowych płac 'obotn-- 
czych w' oddizidte Wełmainia, zatrudirrcjącym 72 
robotników.

Zarząd fabryki, zapowiadając obniżenie plac, 
nie zawad' mii o tem zarządu metalowców,

wobec czego wypowiedzenie to. *ako nlefor- [ została zakończona * dalszy jej ciąg odbył się 
malne, nk zostało une ne, zarówno piliez robot- I w sobotę.
ndków jak i przez ńijiroeikrje pracy.

Poniewraż zarząd fabryki nie chcilał zmienić 
sw eigo stanowislka, -obatnky i wrócili eię d'o in­
spektora pracy o wyœaaczianie koinfe-enucji. 

Konferencja ta, wyznaczona aa piątek, nie

PRZtWR PRZEZ WIATR SZAFA
zubila pięcioletniego chtoflca

Niezwykły wypadł h wrydarzył się poderas 
onegdajszej wkhitry, szalejącej nad Zagłębiem 
Dąbrowskim.

Na baikonie II piętra pr2y ulicy Sienkiewi­
cza 5 w Sosnowcu bawi1 się pięcioletni chło­
piec Icek Glitmau. W pewnej chwili, -wskutek 
silnej wichury, przewróciła się stojącą na bal­
konie szafa, przyg,iiafając dziecko.

Rozległ się głośny huk, który wywabił na 
balkon rodziców' dziecka. Natychmiast podnie­
siono szafę i wydobyto z pod niej nieprzytom­
nego chłopca.

Sprowadzono natychmiast tokarza, jednakże 
pomimo usilnych zabiegów nie udało sdę dziec­
ka przywrócić do życia

Tragiczna śnieri dziecka
spc7řOdow?na brakiem odpowiedniej npfeki

Przedistawicjel zarządu fahr là me godził się 
■na żaclme ustijpsitwa, ttinnaoząc się orokienf od­
powie dr ich dyrektyw ze siřeny swych pef"o- 
inocmito w. Ne żadne ustępstwa nie godizch się 
■również przedsiia a ic.ełe irobotn' rów i inspektor 
pracy. Wobec sprzeczności zdań konferencja 
sidle dala wyniku i została odroczona do wtosku, 
inc a 9 bm. W międzyczasie -„laiząd fahrytki po. 
rozumie aię z wBścJCieteirra fabryki, Francuza­
mi, co do stamow-slta fabryki, jakie ziajętie mai 
byc na konferencji.

Z dniem 1 AcwłMnśa narząd kopalni „Renard-* 
w Sosno wcu wysiał na urlop»' t u musowe 3ÓO 
robotnik« w. Obecnie w ckires’e ra l do 6 bm. 
przyjęto do pracy 221 robotmków. Pozostali 
nabcftnicy mają mostać przy'jçci <k> pr-rcy do 
tllniia 15 bur.

Firma „Bltes”, która jest właścicfeilem wa­
pienników w Będzinie oraz zakładów d^lomito* 
wjvii w Ząbkowicach, uruchom'la w Ząbkowi, 
cach -tirzcio piec.

W związku z tem zostały cofnięte zapowie- 
dz.ane urtopy tumusowe, a pozaitm w przy* 
siym tygodnóu pizyjetych zostanie do prac^ 
jeszcze 15 robotrakói r,

Ląceme zakłady aatrudniają w obecnej chwi­
li 140 robotników.

N ejednekretnie zwn caíišmy już irwaigę na 
brak odpowiedoiej opieki nad diziiećmi w Zagłę­
biu Dąlrowskiwm.

Większośi. rodziców, nie dbając odtwwiednio 
O swe pociechy, v ypuiz.cza je z domu ra,ropas, 
baz żadinej rp eki, a wdes ają się one po ufcach, 
L często i po torach koilejowych.

Nic też dziwnego, że bardzo często zdarzają 
słę nieszczęśliwe wypadki, mogące być n*e- 
jed ukrotn.iie bardzo tragicene.

Przed dwoma zaledwie draaimł donosiMśmy

o ïtainym v ypaďiu, jaki wydarzył się na uflicy 
Maftjełiiowskfegp w Sosnowcu, gdzie ptęctatatmi 
chłopiec, b egajac po jeodr.:, wj>adl pod tram­
waj dGiznaiiąc powrażnych obrażeń.

Obecnie mamy znowu do zanotowair.'a po­
dobny wypadek, który zakończył się śmiercią 
dziecka.

Trzyfetim chłopczyk Zdzisław Krzywański, 
z.amiieszk'ly z rodzicami na kotoinji „Dzuewiąty” 
w Gołoinogu wyszedłszy bez opiekli z diomu, 
udał się na tor kolejowy, gdzie bawił się kamy­

kami, nie zdając sobie sptawy z grożącego mu 
w każoej chwili nieoe oieo'eûsiwa.

Gdy chłopczyk bawł srę na toczę, nadjechał 
pociąg i «"im dziecko zd-łało usunąć się z tom 
dostało się pod kola pociągu, które zmasakro­
wał] je w straszny sposób.

Po zafazymaniu pociągu Wydotojito spod Kół 
w o.mipny sposób zniekształcone zwłok1 

‘dziecka..
Rcizpai.-z rodziców małego Zazisia nie ma 

gi’aimic

Znamienny zn^k cza^
W piątek rak oś obarcz ma workiem kobie­

cina, idąc uh :ą_ Byromską w Czeladzi nasi® 
psdła na chodirk i straciła przytoniność. Na 
widok ten przybiegło do niej kilku p-nzeLhod­
ni ów ł u-s Pław ati natych.nia.ra Ją ratować. Ko- 
bieoima, odzyska-v-izy przytomność, zs-zyznrta. 
się, te od rann nic leszcze nie |adła | zemdla­
ła Z głodu. Zajinjie się handlem sukdennj ch 
pantnuli. VV c.ą,gu całego dnia nic nie utargu» 
wała i ule n-.lała za co kupić sobie pożywie­
nia. Nlieszcizęsii-wą kobietą zaopiekowali Sie 
przechodnie, którzy oosrlili i nnciesz^Li ją, Jest 
to. mieszlia-ifc Bobrown ip
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Sport
Przed meczem zapaśniczym 

P^ski Śląsk — Niemiecki Śląsk
Z powodu imających się odbyć w najbliż­

si i m czasie zawodow reprezentacyjnych „Śląsk 
Polski — Śląsk Niemiecki“, przeprowadza S. O. 
Z. A. dziś w Katowicach na Miejskie" Zakła­
dach Kąpielowych ,Bcigla1- wspólne ćwiczenia 
Wszystkich czołowych zawodników Śl. Okr. 
Zw. Atl. i to w zapasach i podnoszeniu cięża­
rów.

Ćwiczenia rozpoczynają się o sodz. 10-tej. 
Równocześnie odbędą się eliminacje celem usta­
le :ia reprezentacji w zapasach i podnoszeniu 
ciężarów przeciw" śl. Niemieckiemu.

Startować będą w zapasach: Stefan — Fojt, 
Kulik — Kucharczyk, Krysinalski 11. — Krys- 
mciski I, Kuligowski 11 — Gwóźdź, Urgacz — 
Śmieja, Ruda Paweł — Mareoik, Kulikowski H. 
— Staniczek, Dworouc — Kusz, Gazda — Ja- 
rocha.

W manoszciiiu ciężarów: Himmel — Nie­
dziela, Pussek — Mamka, Witrek — Syska, Sal­
ben — bracia Stylec, Urgacz.

I TAK SIĘ ZDARZA.
(Hnforja autentyczna.)

W życiu trzeba się ciąg.e uczyć. Obecny 
(prsrnjcr francuski, Laval, gdy mu ßawzucai.o, 
4e ziini'smiil pogląd, rua pewiuą sprawę, odpowiie- 
dlz'at: ,,Kto nigdy nie zmienił swych poglądów, 
*«1 dowiódł, że niiiozegc sie w życiu nie mau- 
cziyl.”

Odip -wiedź jest ostra ä zjadliwa. Trzeba 
jedincik -przyznać, że -posiada bardzo wiele stusz-
mości.

Ostatnio da jednego z mieszkańców stoffley 
taka z-młoua przekonania miała konsekwencje 
-vprrit nieprawdopodobne. Oto autentyczna 
historia: Pan L. przez Kilka cikręsó-w grał na
Lotorji Państwowej, ale bez po rodzenia. Nie 
odv-aiaiczai się jedin-ak wytirzymiaiością, zn-iecier- 
pT-w Sł slię ä tzmiechęci szybko 1 wkrótce Kastanio- 
włł zaprzestać dalszej gry. Ażeby zaś mieć to 
onstaniowrieiniie sta,e ma pamięci, ćwiartkę losu, 
na ki-órą nie wygnał w ostatniej czwartej Masie, 
przykleił do obrazka, który wisiał nad jego Mur­
kiem.

Jednego dnia, czytając gazetę, netrafił na to 
powiedzenie Lavala. Przemówiło mu ono dc 
ro-isądku i pcstiasnowi? zmienić pnzekom-aimie co 
dio zaipizeisoairiiić gry. Poszedł -więc do (ku-iektora 
5 kaz-ał dać sobie dio II fciasy 33-ej Loterji 
owiali, ę losu t go samego numeru, na który 
przedtem gæaf. Koteklt-or zagląda do książki i 
pyra:

— A ozy podniósł pan już wygraną, jaka 
padła na pański los w IV klasčt popratdtóeij 
Lc-ir-rjł?

— Jaka wygrana?
— Pcrwewat na numer pańskiego losu padto 

tysiąc zkutých, ozvK na pańską ćwiartkę — 
dwie śoie póęcdlzwestią!

Kťjemt nie chce wierzyć. Porównuje, spraw- 
pza: tak jest istotnie. Najwidoczniej źle prze­
glądał tabele. Biegnie tedy dc domu i usiłuje 
Łtdkl-eić ćwiartkę do obrazu, aie otazuje się, že 
by ia ona zbyt mocno unzyikieiona. Bojąc się .,ą 
podrzeć, niewiele myśląc, id!zł-e z obrazem do 
Generalnej Dyrekcji Loterji. M-oż-na sobie wy­
obrazić wesołość wszystkich na wiidíok szczęśli­
wego, choć przerażonego wybna-ńca fortuny z 
ogi umným obrazom pod .pa cną. Wydobyto go 
jedirjck z tej opresji, ćwiartkę zdjęto i -v^yptaco- 
00 'vy graną.

Okazuje się, że ? tak się zdarza. Gdy przyj­
dzie tabela drugiej Masy, 'Której ciągnienie za­
czyna się 16 Koca, ti&waíiolřwče pan L. przt- 
Jhidfuje już ją bardzo dokładnie.

D?iś mistrzostwa pływackie Śląska
Na kąpieli»' u miejskiem w Katowicach od­

będą się dziś mistrzostwa pływackie Śląska. 
Startuje przeszło 1(30 zawodników, którzy nale­
żą do czołowej klasy polskiego pływactwa.

Początek o godz. 10 rano.
Na positJzeniu Komisji Sportowej zweryfi­

kowano następu ące m. zze pitki wodnej o mi­
strzostwo okręgu śląskiego. T. P. S. Święto­
chłowice — Pogoń 5:2 dla Pogoni, T. P. O. Gi- 
stowiec — Pogoń 7:2 dla T. P. G., E, K. S. 
K"towive — B. B. S. V. 4:4, T. P. G. Giszo- 
ww: „B‘‘ — Stad,«1 5:0 dla rPG. (walko­
wer), Pogoń Katowice — B. B. S. V. 2:1 dia 
Pogoni. Pogoń Ktowke — E. K. S. 6:0 dla 
F K. S-u, E. K. S. Katowice — B. B. S. V. 7:3 
d i E. K. S-u, B. B. S. V. Bielsko — Pogoń 3:2 
d.a B- B. S. V., T. P. G. Giszowiec — E. K. S
3:3.

Kurs przewoduwn-i-ków pływania odbędzie 
sio w czasie od 15 b-m. do 5 sierpn-ia w Wiś'.»

Pmszy dzień mistrzostw Polski
w lekkiej atletyce

Białystok, 6. 7. Tel. wl.
W soDotę rozpoczęły się w Białym­

stoku niezwykle uroczyście 16 z rzędu 
mistrzostwa Polski w lekkiej atletyce. 
Zawody były kilkakrotnie przerywane 
wskutek deszczu. Organizacja bardzo 
sprawna, lecz fatalny starter.

Blcénía absolutnie nie nadawała się 
do odbycia tak poważnych zawodów, co 
zresztą odbiło się fatalnie na czasach.

Z zawodników śląskich, Schneider 
zdobył drugie miejsce w tyczce, nato­
miast Czyż i Nowosielski nie zajęli kla­
sy bkowa-nych miejsc.

Nowosielski wogóit nie startował.
Wyniki są następujące:
400 mtr.: 1) Kucharski (Białystok) 50 

sek. 2) Biniakowski (Poznań) 50.1 sek.. 
bardzo ostra walka na finiszu. 3) Skwak 
(Lwtów) 51 sek. 4) Ko-źlicki (Warszawa). 
5) Kocoń (Bydgoszcz). 6) Martusiewicz 
(Poznań).

100 mtr.: Tęsiorowski (Poznań) 11,4! 
2) Trojanowski (Warszawa) 11,4. 3) Ja­

siewicz (Poznań) 11,5. 4) Radwański (Po­
znań). 5) Szymański (Leszno).

110 płotki: 1) Haspel (Jarosław) 16,3. 
2) Oszasi (Kraków) 16,6. 3) Wieczorek 
(Wilno) 16,7. 4) Pławczyk (Warszawa). 
5) Kostrzewski (Warszawa).

Skok o tyczce: 1) Morończyk (Lwów) 
3,81. 2) Schneider (Pogoń Katowice) 3,81.

W rozgryw ce o pierwsze miejsce Mo­
rończyk uzyskał wysokość 3 91, co sta­
nowi nowy rekord Polski. 3) Zakrzew­
ski (Bydgoszcz) 3,61. 4) Klenczak (Po­
znań) 3,56.5) Sokołowski (Wilno) 3,51.

Pchnięcie kulą: 1) Tilgner (Poznań) 
15,31! 2) Heljasz (Poznań) 14,88. 3) Fie- 
doruk (Wilno) 14,87. 4) Hofman (Poznań) 
14,20. 5) Wieroto (Wilno) 13,66.

Bieg 1C.OOO mtr.: 1) Fiałka (Kraków; 
32,36. Czas b, dobry. 2) Wisowski (War­
szawa) 33.04,9. 3) Półtorak (Białystok) 
33,36.2. 4) Rzucidło Cracovia). 5) Kamiń­
ski (Warszawa). 6) Robiński (Poznań).

Dalszy ciąg w niedzielę.

ŁKS. Łodt w SwNeefofraicach,
„fiuclT w Poznaniu

Trzynasta z kolei niedziela rozgrywek ligo­
wych przynosi znów szereg spotkań na których 
wyn-ifc-i oczekuje świat sportowy z wieikiem na­
pięciem. Terminarz dzisiejszych spotkań jest 
nasiemiją-cy:

Warta — Ruch w Poznaniu.
Śląsk — ŁKS. w Świętochłowicach.
Polonia — Wisła w Warszawie
Pogoń — Legia we Lwowie.
Najbardziej interesujące mas spotkania, są 

niewątpliwie meoze sląsta z ŁKS w Święto­
chłowicach oraz Ruchu z Wartą w Poznaniu.

Drużyna „Śląska * gości u siebie przeciwni­
ka naprawdę pierwszorzędnego, czego dowo­
dem chociażby doskonała lokata Łodzian w ta­
beli ligowej

Gdy wygra ŁKS., to wysunie się on zmów

na czoło tabeli. Gdy natomiast wygra „Śląsk" 
— co leży zupełnie w granicach jego możliwo­
ści. wówczas na czoło tabeli i w środku mogą 
zajść leszcze bairdzo poważne zmiany.

„Śląsk“ jak słychać, wystani w nastenują- 
cym składzie: Mrozek, Bryła II, Seifert, Harm- 
sik. Hołot? Walus, Więcek, Smól, God, Bryla 1, 
Olbrvcht.

Występ Ruchaj w Poznaniu nabiera specjal­
nego posmaku sensacji. Warta w tym sezonie 
na swoim boisku nie przegrała jeszcze żadnego 
spotkania i sukces ten może nadal utrzymać, 
bo forma Ruchu nie jest jeszcze tak skrystali­
zowana, by miała choć 50 proc. szans wygra­
nia meczu.

Początek -wszystkich spotkań wyznaczony 
został na godz. 17,30.

Jędrzejowska - Quast w ptPnale
W dafezym ciągu rozgrywek na kortach 

Wimbledcńskich w piątek odbył się również po­
między mnemi ćwierćfinał w grze mieszanej 
pomiędzy Jędrzejowską—Quist i Hartigan—Mc. 
U-ath.

Jędrzejowska sprawiła milą niespodziankę, 
wygrywając 2:6, 6:3, 6:1. Piszemy wygrała, 
gdyż zwyiJęstwo było jej wyłączną zasługą 
Quist w pierwszym secie wogóle nie grał, ale 
gdy Polka ze łzami rozpaczy w oczach pod­
jęła walkę z trzema Australijczykami, jej part­
nera Quista ruszyło sumienie. Od stanu 0:2 w 
drugim secie, mecz stal się formalnością. Ję­
drzejewska była doskonała. Wygrała parę poje­
dynków z Mac Grałhem, wszystkie z Hartigan. 
Parę razy świetnie zagrała przy siatce, ale czę­
sto psuła tu gładkie piłki. Quist w zagraniach 
swoich był dublistą najwyższej klasy o .niezwy­
kłe skutecznym repertuarze uderzeń. Jędrzejow­
ska pozwoliła zabłysnąć w pełni jego talento­
wi.

W półfinale gra Jędrzejowska z parą Perry,

Round. W każdym razie po raz pierwszy rakie­
ta polska zdobyła nagrodę w Wimbledonie.

W finale dubla pań spotkają się Mathieux, 
Sperling, które pobity po pięknej stojącej na 
wysokim poziomic walce, Moulemcester Ho­
ward 6:4, 8:6, ze Srammers — James, pogrom­
czyniami Jędrzejowskiej, które we wspaniałym 
stylu rozniosły Angielki: Hylock, Kirk 6:3, 6:0. 
W półfinale doubla panów Aliison Van Ryn 
pobili mianowaną do Davis-Cupu parę angiel­
ską Hughes Tuckay 4:6, 6:4, 6:2, 6:2. Gra by­
ła barazo szybka 1 srała na wysokim, poziomie, 
zwłaszcza Amerykanie byli niezwykle jednolici 
i nie robili błędów. Decydowały serwisy. Alli- 
son przegrał swój w pierwszym secie 1 seta, 
Hughes swój w drugim, Hughes i Tbckey swo­
je w tozecim, Hughes oba swoje w czwartym. 
W drugim półfinale Crawford, Quist prowadzą 
7. Maco Budge 6:2. Mecz trwa. Jest mniej re­
gularny niż poprzednie, aie obfituje w przemy­
ślne zasrania.

Terminarz dzisiejszych Imprez 
sportowych

W Białymstoku zakończenie mistrzostw 
lej'koa detyrcznych Połski. Program drugiego 
dnia przedstawia się następująco: Przedbiegi 
sztafety 4X400 mtr., przedbiegi 400 mtr. przez 
płotki, finał sztafety 4X100 mtr.. oszczep, 
przedbifcgi 200 mtr.. 5 km., skek wzwyż, mię- 
dzybiegi 200 intr., finał 400. mtr. przez płotki. 
rzut młotem, finał 200 mtr., 1500 mitr, trójsbok 
i finał 4X100 mtr.

W Bydgoszczy welkte mi ędzynaro d o w e 
regaty wioślarskie.

W Wilnie międzynarodowe regaty wioślar­
skie w Trokach.

Wyścigi konne w Katowicach
W niedzielę, 7 hm. rozegranych zostanie 

sześć gonitw i to 2 z płotami i cztery płaskie. 
Gonitwy płaskie będą interesujące, bo k /ni 
zgłoszono dużo i równe. Zdecydowanych tawo- 
rytów nie będzk, przez co i' wypłaty w toła- 
liizarorze będą dobre.

Początek gonitw o godz. 15,30 — bez wzgię- 
du na pogouę.

Poniżej podajemy wynik miamm ań na dzień 
7 lipce.

Ploty. — Dystans ok. 2.800 mtr. Nagroda 
500 zl. Nadobna — St. Starzeckłego. Meta —• 
Igr., hr. Mielżyńskiego. Fosgen — raż. H.- Po­
rn ornackiego. Eidołon — K. Bogusławskiego. 
Wigor II — St. Obstawę.,. Baby — J. Boryc­
kiego. Enigma III — M. Nestorówicza.

Plaska — Dystans ok. 1.800 mtr. Nagroda 
700 zl. Maestre — W. Bobińskiego 1 J. ruino. 
Nankin — W. Bobińskiego i J. Tumu. Drab II
— st. „Boncza“. Irrtum — M. Greka. Emilius
— St. F.ydera. Bajan — st. „Boncza“. Guber­
nator — St. Królickiego. Lakme — st. „Zyg­
munt“.

Plaska. — Dystans ok. 1.800 mir. Nagroda 
500 zł. Feniks — T. Seidla. Etoile ďor — M. 
Priski Mencel. Anrolka — Fr. Wiertke. Piosen­
ka — Ign. hr. Mielżyńskiego. Comtesse II — 
J. Temnickiego. Fosgen — inâ. H. Pomernac- 
kiego. Bajan — st. „Boncza“. Biimirla — St. 
hr. Korzbok-Łąckiego. Dzierlatka — st. „B u> 
cza“. Goldella II — K. Bogusławskiego Doga- 
ressa — M. Priski Mencel Gracz II — J. Èo- 
ściszewskiego.

Ploty. — Dystans ok. 2.400 mtr. Nagmda
700 zl. Gazua — J. Rościszewskiego. Enigma lil
— M. Nestorov iezu. Figaro II — J. Wctelow - 
cza. Eidolon — K. Bogusławskiego. Bira — 
Ign. hr. Mielżyńskiego. Baby — J. Boryckiego. 
Dzierlatka — st. „Boncza“. Fiszxa — inż. H. 
Pcmernackiego. Wigor II — St. Obstowej. Na­
dobna — St. Starzeckiego.

Ptassa dodatkowa. Dystans ok. 1.800 mir. 
Nagroda 700 zl. miasta Katowic. Bi mu la — Si. 
hr. Korzook-Łackiego. fron a a — inż. H. P*j- 
mc-rnackiego. Belle Etoile — J. Temnickiego. 
Onsette III — K. Greka. Dzierlatka — si. „Koń­
czą“. Gironde — st. „Zygmunt“. Feniks — T. 
Seidla. Comtesse II — J. Temnickiego. Sekunda 

• W. Lewackiego. Irish Maid — st. „Zygmunt". 
Płaska. — Dystans ok. 2.100 mtr. Nag-cda 

700 zl. Bajan — st. „Bończa“. Lakme — st. 
..Zygmunt“. Maestro — W. Bobińskiego i j. 
Turno. Nankin — W. Babińskiego i J. 'i urno. 
Gubernator — St. Królickiego. Emilius — St. 
Ervdera. Drab II — sf. „Bończa“. Intruz — Gr. 
Ofic. 3 p. Ulanów.

ffmmimnmimmnimi

Szachy
pod red. H. P.

ZADANIE 
T. Holzhausen.

Czarne

W Łodzi wyścig k-olarski dokoła Łodzi na | 
dystansie 204 km.

W Lucku mistrzostwa tenisowe Wołyń ta.
W Inowrocławiu lotniczy zlot gwiaździsty I 

z udziałem przedstawicieU 11 aeroklubów poi- | 
skiich i Aeroklubu Gdańskiego. Ogółem spo- 
d^iewany jest przylot 30 maszyn. Pozatem | 
zu kończcniy zostanie ogólnopolski turniej teni­
sowy o mistrzostwo zdrojowiska.

W Sopotach międzynarodowe zawody pły-1 
w^ackie z udziałem Bocheńskiego d Szrajbma- 
11 a.

\V Lucernie międzynarodoiwe zawody hip­
piczne z udziałem jeźdźców polskich.

W Berlimi© seosacyjny mecz bokserski po-1 
między Mfexem Schimeřmgiem a Hiisizpanom j 
Paolino Uzoudun.

Wá 8&j «
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Caanne: K e8.
iMat w 3 ’posuîiiçoînj.

RozwiDzank zadania Bruner: 1. S dS — c3„ (2 VV 
|î3 mat). 1.... 2. H Í7 — g7.

Rozwiązanie zad. Lehner: 1. W e2 — c2, K fcS. 2 K
I
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»woje znane planěna i fortepiany
Niskie ceny! Dogodne warunki-I
Największa i przez wietk.uzeozoiznaiwców muzyki cenao«, 

jako najlepsza fabryka pianin j fortepianów w Puisce
m. sorarae^rsiD

gklad fabryczny: Katowice, ul. Kościuszki 16

MCPKiE
tylko w firmie:

ŚLĄSKI DOM MEBLI 
Katowice. 3-go Maja 19. 

1'ilja: Chorzów I. Sobieskiego 2, 
róg Wolności.

Najniższe ceny. — Największy 
wybór. — Dogodne warunki. — 
Dostawa bezpłatnie na cały G. Śl.

Uprawniony technik dentystyczny

Pi. EWGER
KATOVICE, nl.3-go PIslalE
złożył egzamin paiistwowy z 

dobrym wyrJMem 
Przyjmuje od 9—13 i od 15—19* 
Nowoczesna, reahndka.

Ceny przystępne.

Poszukujemy kupna dla bocznicy kolejowej jednego 
używanego, lecz w dobrym stanic znajdującego się

ROZJAZDU
ANGiëLSKIëGO
typu pod ciężkie parowozy. Oferty z podanym stanu, 
typu i ceny dio „Par“, Poznań, Al. Marcinkowskiego 
nr. 11, pod nr. 26,95,

^orzysinle kupić l»h sprntlać może 
każdy, dając opieszenie dröhne do 
najpoczytniejszego pisma „POLONIA“

SIĄSEOE ZAKŁADY GRAF. i WYDAWNICZE

P
m KATOWICE 
iy UL. SOBIESKIEGO 11 

TELEFON 34981 — 4

IÍ£í
Najskuteczniejsze organa publikacyjne i ogłoszeniowe 
wychodzące 7 razy tygodniowo w godzinach rannych

Wyrfawnl f-.vo raj^opTilarmej 
szych dz'e. luków zaci odnich 
przemysł- ziem Polski p. t

i GROSZY

lübîirui „POLONIE“



*Tr. 3S54

HTSCIOI KOMME z TOTAIIZATOREM
urządzane przez T-wo Wyścigów Konnych Ziem Zachodnich T. z. odbędą się
w *£ atawicŒct» non torxe w ÜSrifiiOiWä«

w dniach *2, 14,18 fl SI Iflpcsa 1915 b*.
Komunikacja autobusami z Rynku na tor w Brynowle.

eleqnrcid wywiad 
■wspaniały, kpói ‘ 
Dîefujszopzednumaepîal:* 1

' feo*R?/vii Jj/jy

jui kiedyś 
pomyśleliście?

że przeciętna wagi człowieka wy­
nosi 70 kg. i że cały ten ciężar spo­
czywa na Waszych nogach? Czy 
nogi, spełniające tak ciężką i odpo- 
viedzialną pracę nie zasługują na 

specjalną opiekę? Zaniedbane nogi 
są źródłem niemiłych i męczących 
cierpień. Zgrubienia skóry, podraż­
nienia, zaczerwienienia, obrzęki, 
odciski, nadmierne pocenie ifp. do­
legliwości nóg usuwa Sól do nóg 
Jana D-ra Elemera Fuchsa. Jedno­
razowa kąpiel w Soli jana przyno­
si wielką ulgę dla zmęczonych nóg, 
dolegliwości ustępują. Po 2 — 3 
razowej kąpieli odciski stają się 
miękkie i łatwe do usunięcia.

CHŁODNIE MECHANICZNE 
automaty „ROTOFRIGOR” i kom­
presorowe do fabrykacji sztuczne­
go ludu ■ <ło chłodzenia mięsa i 
wędlin, masła, mleka, sera, j®j, 
piwa wód mineralnych ftd. ora« 
szaty chłodnicze buduje i dostar­
cza: L. Zieleniewski i Fitrrer 
Grmper S. A., Kraków.

JAPOŃSKI PROSZEK

SAMOCHÓD
6-cào sciböwy, 8-cufodr., limu­
zyna, marki Prezydent-Stude- 
bafker, okazyjnie do sprzedania. 
Oferty pod „WK. 367” prosimy 
skierować do Tow. Reklamy 
Międzynarodowej, Katowice, 
Rynek 11.

MATURYCZNE I DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY„WIEDZA“
KRAKOW, UL. BRONISŁAWA PIERACKIEGC Nr. Í4 
prowadzące, usine lekcje na kuriach zbiorowych 
w Krakowie, oraz przygotowujące w drodze korespon­
dencji, zapomocą przystępu-e i •wyczerpująco opraco­
wanych skryptów, programów t tematów.
PRZYJMUJĄ Y PISY NA NOWY ROK SZK. 1935/6 NA: 
1. Kuns maiuryozny gimnaztom la. Kurs inaturycz.ny 
półroczny repety toryjmy. 2. Kurs średni Jo ega. z 6-ciu 
kl. g iron. 3. Kurs niższy z zakresu I i II ki. gmin. we­
dług nowego ustroju. 4, Kurs 7-mi'u klas szkoły powsz. 
UWAGA! Uczn.owie kursów korespondencyjnych 
otrzymują co miesiąc oprócz materiału naukowego, te­
maty e Crem głównych przedmiotów do opracowania. 
Nadto obowiązkom e egzaminy badają 3 razy w ciągu 
roku szkolnego postępy uczniów.
Wykładają wybitne siły fachowe. Opłaty niskie.

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinmii

Zastępstwo motocykli na Śląsk:

i ROYAL ENFIELD
Aloizy Bubafia, Siemianowice ii.

ul. Bytomska 11 — telefon 230-94.

llllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHIIIIIIH

STENOTYPłSTKA, ewa*t. po­
czątkująca, niemiecki, polski po­
prawnie, pofśką stemograifję, po­
trzebna Zgłoszema »Rctote“ 
pod „2773d”.
POSZl'KUJE sią podróżującego 
na Górnym AląSku, obznajimto- 
jiego w branży cukierniczej. 
Oferty křuuorwač do adm. „Po­
lonii“ pod „A. C.” 2775d.
PANNA lub mężaitka do szycia 
szelek potrzebna Wiadomość: 
Kdftowmce, Wojewódzka 30, ni- 
nr. 9. 2738d

SIŁA LIUROWA ( początkuj ą- 
ca), biegła w poteOdm . miesi, 
ję z, poszukiwana naitydwrwast 
przez katów. hurtownię. Oferty 
w Obu jęz; ikach oraz odpisy 
świadectw ped „1033” dio „Pt ■ 
łonijii”. 1033
DGA, Bankowy Śtąski Związek 
Kredytowy Kjibriw.ee, 1 >w woo- 
wa 9, poszukuje CHŁOPCA z 
fcwiaH kacjaimi w char; kierze 
pralktykanun, możliwie z Cho­
rzowa I.
STENOTYPłSTKA, młodsza si­
ła, biegle pisząca na maszynie, 
od zaraz potrzebna. Z głosi aura 
ao „Polomjii” pod nr. 1034.

POSZUKUJEMY zdolnych akwi­
zytorów celem sprzedawania 
wszelkich wyrobów sukienni­
czych, za wvsijką prowizją, in­
stytucjom oraz kłi jelitom pry­
watnym Łaporrocą bogatej ko­
lekcji po cenach fabrycznych, 
Zgłoszenia pod „B efeki Prze­
mysł:: do „Pir” Krakówr, Ry 
ne* 46. <017
IMFORETÖW na towary, dio- 
zwoiłciK z Niemiec (korzystne 
wairunik). oosziukuje. Więdkow- 
gki, Poznań, Poczt; wa 30.
BUCHALTER lia) potrzebny
natyohm ast. Zgt szeniia: Fa.
Grimm sukc. Kamieński, Kato-| 
wice, Stanisława 1, tel. 324-55.1

D „NIENKĘ do biura-, iirrtej- 
gentoą, eventuální e .ooząbku- 
iącą, przyjmiemy. Oferty ,Po 
toto” — „Solidna". 2758a

Soezitiřuiá prący
INTELIGENTNA paoiia, samo­
dzielna gospodyni, raprezemt-a- 
cyjma, zd owa, bezwzględnie 
uczciwa, poszukuje pesady u 
samotnej osc-oy łub bezdzjet- 
nego małżeństwa. Zgłoszenia 
„Potoáa” ood „Posada“' 
_______ ______________ 2766d
MIŁA, przystojna, niebrzydka 
bioodynlką, z 5-cin letnią prak­
tyką biurową w SameiraądizJe 
Powiatowym, mzyjmiie pracę w 
charakterze miaszyniieflk:, kaince- 
fetki. Zgłoszenia proszę kiero­
wać do Admóti stracjo „Boaonji” 
pud „Rufyncw ana 2765(1“.
SZGEER-kowal poszukuje po­
sady za kiiemowoa łub pomocni­
ka. Kaucja na żąoanse Łaska­
we zgłoszenia pc.d „Szofer”' do 
„Potoji”, 1030

jtimKa i iâycÂour.
KURS SPAWANIA i uęcCa me­
tali rozpoczyna saę 15 1 pca br. 
gouz. 17. Zgłoszeń ł przyjmuje: 
Kloro-wn’ctwo, Kaitowi-oe, Zam- 
kow"a 20. 270z d
LEKCJI łacińskiego d oolski-ego 
udziela fachowa siła. Oferty 
„Polonia” pod 2725d.

„ECHO OBCOJĘZYCZNE ’ —
czascpib-mo dia znających poi- 
ozątku fran-cuŁicego, nitiniúeckiu- 
go. — Szczegółowe prospekt v, 
rnmnery uka-zo-w-f — bezipfiatpie: 
Warszawa, Waticów 3. — Wy- 
lmeniić języki 1024

POSZUKUJE się 2—2^ używa­
nego vodomierza. Oferty do 
„Poflomji“ pod szyfrą „Wodo­
mierz”.

SZANUJ SWÓJ GROSZ! Ku­
pując meble w firmie „ME- 
BLANKO“ Katowice. Młyńska 
nr. 5, oszczędzisz wiele pie­
niędzy. Urządzenie kuchenne 
7 części zł. 110. oraz najele­
gantsze jadalnie i sypialnie po 
bardzo niskich cenach. Sypial­
nia dębowa zł. 290. Dostawa 
bezpłatna.

UWAGA PSZCZELARZE. Bar- 
dzo ładne roje w -ebe 10 zło­
tych sprzedlaia „Puzczoł**”, 
Pszozytii, ul. BieaiuńSka 4. 
spłe*«« z ziamówiteitóami do 
pOM jeszcze są. 1025“

OBERŻA z nzeżntictwtMi oinaiz 63 
morgi ziemi w pow. kępińsikśm 
dio eprzedoima. Gema 48 tys. zł., 
wpłata 38 tys. zł. Informacyj 
udziela: Duazmrai, Katowice,
Giiuwacka 26. 274-4d

SZYNY budowlane, iiormalne 
i wąskoiorowe, tregry, rury. 
drut kolczasty, drut zwykły, 
kula pasowe, koła zębate, 
transmisje, oraz wszelkie że­
lazo do użytku polecą po ce­
nach najniższych. Hurtownia 
starego żelaza Weinera w Bę­
dzinie, ul. Modrzejewska 82. 
Teleton nr. 4-42. 5f>0

NOWA MAGIEL etokbr., 'ręczna, 
z« sfeadieni spożywczym łub 
bez, spoA-odn zaw-gów rodzin­
nych tarto zarsDz sprzeda: n. 
Fitg'er, Katowite, Kutywa 12.

277 ld

KOMFORTOWA, elegán Jka sy- 
piuksia Siłowodu wjTązdu do 
tpitzed'ąry. Katowice Malic­
ka 18a ^n. 4, godz. 13—15.

2774d

WAPNO
budowlane. I-go gatunku, wy- 
Ł. koprocentowe. nielasawane. 
Wapienniki „Brvnica“ Cze- 
hiwź, uł. Milowicka. 2'«07 d

SAMOCHÓE kryt'',, 4-oscbo- 
wy, ™nłc do s .rzędami!? Ofer­
ty „Fcłarrca“ ped nr, 2763d.

MASZYNY do pisania wszelkie 
systemy tanio sprzedam. Ka­
towice Stawowa 3 ..Remont“
SKLEP mieozarsiki, ziaprowiad ro­
li; ma Śląsku, Dzied/ji«: -Czecho­
wice 98Ć, sprzedam. ,^Vllecza'r- 
rrja pod górą”.

SPRZEDAM motocykl „Ardie”, 
500 ccm, bardro tamto. Kurt 
Werner, Katowice, Kordeckiego 
nr. 2.

DOM w pjc tre udoaidi SI. przy 
głównej szosie, z ładnym ogro­
dem, nadającym się ma budo- 
wiisko, bairdzo toorizyistnto zaraz 
dio 6f i zedlaiua«. Zgłoszenia H 
Baton, Caeirwtoirika, pow. R'rb- 
ujk. 1022

SAMOCHÓD ciężarowy, 3,5 toin, 
Daijmler, 35 PS., Kardom, po 
gen, ramon., ptorwszomzędne 
masywy, do sprzedania, Ofen 
•ty do „PoSaMjŚ” pod „W. 1269’’.

1016

37 POKOI w centrum Katowic 
do wyna'jç'da. mia p 'izedis.ę'b.ior- 
stwo bancilłowe lub przemysło­
we, w całości tub częściowo, 
ewenit. na prkoje hotelowe. Po- 
wzeurwłmS pokoi 18 m2 *. Oferty 
do „Polor#” pod 37. 1031

MAíRYMONJIVLHE

KAWALER, tał 37 RiSgijny, 
poważny, pogada 200, pos'ubi 
srarecą parnię tub wdowę z nie­
dużym iffli.-resem lub psag.em 
dla w£pólne:go dobra. Zgłosrę 
mia pod „Nowie Życóe” dio Adm. 
„Potoju" 1026

HANDLOWIEC, ziamozmy, sirair- 
szy kaw aller, ożeni się z paii.rtj 
nr11 wdlową (bezaz ei„ią), posia­
dającą wraismy dom j gldep. 
Zgłoszeni a do „Sedmin O"^- 
szy" poa ,PirawJ!ncjia”.

WIELKOPOLA.yKA iii.itd.genf- 
na, religijna, gaspcżarna, szrka 
męża di inuutcra. Pewairne zgło- 
szemc pod „Pevná egzysten­
cja” do „Potop”.

tyzďrchrísKa
RAJCZA K. ŻYWCA. Pensjonat 
„Zaosze“’. poło.':ony w przepięk­
nej doi me Nkkul' liki u stóp 
„Suche., Góry” i Hali Boraczej 
w ina»pięLnaej&zym ziaką.ku Bes­
kidu Zaichódmego, ■otoczony 
roalłuiwMOzym kraj' »braz'°m gór 
i lasów szp ikowych 600 m nad 
pozjomem morza miejsoowość 
o wysefc 2j wartość, fclimaitycz- 
nej, nadzwyczajna czj stość po- 
w'etrza, kom'ait łagodny. Basen 
kąpielowy, bibltoteka, radijo, 
gry aportowe i tcwarzyeilre, 
kuchtma piienwezorz ędna, obfiita. 
Ceny przystępne. 1029

DWÛR ZABRZEG. N<pvy B.e- 
ruń G. Sl.. letnisko, wikt na 
maśle, rybołówstwo w Wiśle, 
park, telefon, elektryczność. — 
Ceny przystępne. 2707d
ZAKOPANE ,RADO WID” Ho-
tel-j>ensj'onaf Janc rtwa Wró- 
blrvsíkiiich położony wśiód poi 
w dużym, pięknym ogrodzi« z 
ładnym widokiem na góry, po­
koje słoneczne, komfort, tarasy, 
kuchnia obfita i wykwintna Ce­
ny bardzo przystępne. Zgłosze­
nia: Zarząd pensjonatu „Rado- 
wfd“, Zakcpaue, ul. Siunikie.ri- 
wa. Tel 124. 1003

ZAKOPANE. Pensjonat „Jor- 
danówka“ wśród lasu, najpięk­
niejsza dzielnica, bieżąca wo­
da w pokojach, tanio. 834

RABKA - ZDRÓJ. Pensjonat 
mau awans „Limba Y pofç'a 
stoęczne pokoje, kuchnia war­
szawska. 995
ZAKOPANE, „Bijała Róża” Wtt- 
kieiTOCza. Idealne tani wyr o 
ozyneik. Suane poikoje, kuch­
nia pierwszorzędna, obf ta. Ca­
łodzienne ut.Tzvimaináe 5,50 ii.

1032

HOTEL - PENSJONAT Polska 
Szwajcaxj i Głf boe -Wisla otwar­
ty. Pokoje z utrzymań» im. Re­
stauracja. Kawiarnią. Tarany. 
Garaże. Komfort. 102 Ł
ZAKOPANE „NELLIN”, >er-
sj-onaf Ochotnickiej, KrupowW, 
niżej Trzaski, komfort, kuchnia 
wyśmienita. Pensjcnałowo od 
4,50 zł., hotelowo od 2 zł.

JASNOWIDZOWI p. VHipurowi, 
zam. Kraków, Wmelopc'e 3, za 
Izgodnosu z rzeczj wisitośtią, 
Składam wyraz; podzięki, po­
chwały. Wilhelmina Wiśniew­
ska, żona inżyniera, Borysław.

1027
IASr OWlDż. V-apurt, jasno-wi- 
d'zi na tysiące killoimerrów. Pr-ze- 
widiziiiall główną w ygramą Pusz, 
pradkaii-s" się. / aląazyć 0,35 2». 
znaczkami. Kraików, Wdietopoiie 
nr. 3. 1028
EGZYSTENCJF żv wâ sfJ0Ô
zł. gatówiką. można nabyć precz 
di braie zaprowadzaną produk­
cję. Dla (każdego, naw et îne- 
faohowea, dostępna. Odpowie* 
dnie dla emerytów, Ewolnóorue» 
go urzednilka wzgh urręd-nfez^ 
Oferty do „Pctanji” pod 2743d.

A JEDNAK każda PANI DO­
MU kupuj© TYLKO najlepsza
i gwarant, szklą co zaipraw
„IRENA I „iRENA-PATENT* 
__ ____________  984
PIĘKNA cera to twój skarb. 
Krem Jlalira“ nr. 1 odmładza 
usuwa wszelkie defekty, pieyi, 
wągry, plamy itp. Krem „Ha­
lina“ nr. 2 idealnie pielęgnują 
cerę usuwa zmarszczki. Wyro­
by magistra W. Pażdzierskie- 
go żądać wszędzie. Fabr. sslad 
Pharmachemja Byaposizca 

_______  89«
W WAGONIE Częstochowa — 
Myszków — Katovice zesto- 
wÓGKio teczkę cziairną dria 27-gO 
czerwca. Zwne4: za nagrodą. 
Częstochowa „Renoma” 1023

M!£SI£CZNY ABOMAivitNT POLONJI Z DOSW/A DO DO­
MU PRZ£Z AGENTÔV/ ZŁ.3-Z DOSTAWA PU2£Z POCZT-Ç 
ZŁ 5- PRZY ZAMÓV/lťNíU V/ URZĚDZIť POCZTOWYM ZŁ.5,-

OCtOS7€NiA ZVVVKL€ PO ?5 C^.7» 1 WltPirl MILIMETROWY "RZY 10 SZPA': 
TOWYM f1 KŁADZ1E CGLOSZ€hi!A TEKSTOW€ PO ZŁt- 1A WltRSZ MILIMETR. JŁTNC 
SZPALTOWY PRZYAS7PALTOWYN] uFiADZI€.OGŁOSZ€NIA NA 1.1 OETATNI£J STkCż 
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K U LTUH* I ŻYCIE Stř. L

we wszwsdflcicla i<e*«Bfc«acIa świai u1*
Wypadki dziejowe, pozbawiły nas nie­

podległego bytu państwowego i na prze- 
plfg 150-riu lat odebrały możność własnej 
inicjatywy, skazując na uległość i bez­
względną tyranję zaborców. Drogę do 
Wolności naznaczyliśmy śladami męczeń­
skiej krwi powstańców, wsiąkłej głęboko 
w ugory ziemi polskiej, na której dokonało 
•i? odrodzenie i wyrósł czyn walki zbroj- 
*ei z najeźdźcą.

Twórczość pisarzy i poetów tego okre­
sy* 1 skupia się około zagadnienia utrzyma­
na polskości w szerokich rzeszach społe­
czeństwa i do tego celu służy szereg pu- 
Jiikacyj z zakresu literatury pięknej.

, Mylne jednak byłoby założenie, że pier­
wiastek patrjotyczny był jedyną tutaj po­
budką.

Na kanwie cierpień i zmagań narodu 
padłego w pochodzie ku jaśmejszej przy­
szłości, nakreśliła poezja polska nowe 
drogi; wniosła oo literatury wszechświato­
wej bezcenne wartości ogólnoludzKie, sta­
jąc się wyrazicielką już nietylko camiarów 
Pewnej grupy, ale obejmując swym zasię­
giem wszystko, „co cierpi, co walczy, co 
sąży do wolności“. Improwizujący Kon­
rad, pasujący się z niemocą czynu K o r- 
d j a n, nie mogący pogodzić się z obec­
nym ustrojem i pupadający w ciągły kon­
flikt z otaczającym go światem dr. J u- 
d y — to nie ramowe postacie, przystoso­
wane dc specyficznych warunków, w ja­
kich zná^owala się Polska, aie symbol dą­
żeń i pragnień ludzi, zamieszkujących pod 
wszyśfkiemi szerokościami geograficznemu 
Wzloty i upadki, radości i smutki — wszy­
stko to, co jest naszym udziałem w życiu, 
znalazło wierne odbicie w twórczości 
wieszczów; stało się probierzem czynów 
szlachetnych, zapaleńców, usiłujących po- 
TttSTyà „bryłę z posad świata i na nowe

P< hnąć tory“.
Nic więc dziwnego, że po książkę pol­

ską sięgnął nietylko czytelnik, dla którego 
była napisana, ale w równej mierze zain­
teresowano sie nią zagranicą, dając w su­
mie kilka tysięcy przekładów, na wszyst­
kie prawie języki świata.

Weźmy, dla przykładu, katalog wysta­
wy „Książka Polska Zagranicą“.' Spis o- 
bejmuje lata 1900—1933 i zawiera około 
2.500 pozycji bibljograficznych autorów 
ostatniej doby. Nie wliczono do tego oczy­
wiście przekładów, które ukazały się przed 
początkiem XX wieku oraz w ostatnich 
czasach. Również nieobjęte są spisem tłu­
maczenia w języku ukraińskim, żydowskim, 
białoruskim itp.f ogłoszone drukiem w Pol­
sce.

Największa Ilość przekładów. ukazała 
się w Rosji (przed- i porewolucyjnej), na­
stępnie idzie Czechosłowacja, Francja, 
Niemcy, Italja. Stosunkowo mało miejsca 
zajmują tłumaczenia, wydane w Stanach 
Zjednoczonych A. P., gdzie żywioł polski 
jest bardzo liczny i zdawałoby się, że za­
interesowanie opinji publicznej literaturą 
polską winno być znacznie większe.

Jeśli chodzi o poszczególnych autorów, 
to najwięcej tłumaczeń w tym okresie uzy­
skał Sienkiewicz (około 5301, dalej Przy­
byszewski, Ossendow ski, Reymont, Żerom­
ski, Orzeszkowa, Sieroszewski; w trójcy 
naszych wieszczów po roku 1900-tym

Prana „nteśn^rtiilnych"
Dziewiętnaste## marca' 1850 r. Wiktor Hu­

go zanotował w jaki spesob odbywa się pra­
ca w Akadeniji Francuskiej. Konkurs liter; 
Narady. T« narady mają wygląd następujący:

„P. oe Bar wre czytc. jakąś broszurę, P- Me­
rimee pisze, panowie Guizot i Pnsyuier roz­
mawia ią pocichu, p. de Segur trzyAra w ręku 
dziennik, pp. M rgnet, Labnun i . Sait-Aulaire 
śmieją się - jakiegoś kawału p. Wiennet a, _P- 
Scribe wykonywa piórem rysunki aa drewnia ­
nym nożu, p. F'cwens wchodzi i zdejmuje pal­
to, pp. Patin, V.gny, Poupervlle i Łmpis przy­
glądają się sufitowi hrb dywanów*, p. Sainte- 
Beuve parska od czasu do czasu, p. Villemam 
Czyta rękopis- skarżąc się na słońce, które wpa­
da I pr: wyległego okna, p. de Naodks jest po­
grążony w rodzaju kalendarza, który trzyma

i
ióbztwarty, p. Tissot śpi. Ja piszę to właśnie, 
nni akademicy są nieobecni. Konkurs jest na 
temat pochwały -oani de Stael“.

BeJstronn.jp trzeba przyznać, że... graca w 
ÄJutdtiiiji nie płynęła wartka

Mickiewicz był przesiada iy w 13-tu Kra­
jach, Słowacki w 10-ciu, Krasiński w 9-ciu.

Książka polska spełniła swoje zadanie 
w czasach niev'oli. Uratowała i utrzymała 
w polskości miljonowe rzesze dusz, waha­
jących się i błądzących w ciemności. Była 
jedynem echem i bezgłośnym krzykiem; 
płomiennym protestem przeciw nieprawo-

Skończył się już okres matur i nowy 
zastęp młodzieży ze świadectwem dojrza­
łości wchodzi w życie.

Oczywiście, — jak co roku — ten pod­
niecony okres maturalny nasuwa najróżno­
rodniejsze refleksje i odruchy wątpliwości. 
Jak co roku, powraca nieśmiertelne pyta­
nie na temat celowości matury, koniecz­
ności jej istnienia, potrzeby jej organizo­
wania.

Trzeba podkreślić, Iż matura polska 
zorganizowana jest w tan sposób, iż 
w maksymalny sposób stara się o oszczę­
dzenie wrażliwości i wysiłków ucznia. Sy­
stem zwalniania dobrego ucznia, który do 
tego przebrnął szczęśliwie przez egzamin 
piśmienny od większości egzaminów ust­
nych, wielka ilość tematów do wyboru na 
piśmiennym polskim, wreszcie niewątpli­
wie przyjazna atmosfera, jaka prawie zaw­
sze panuje podczas egzaminów — wszyst­
ko to sprawia, iż matura polska nie jest 
nigdy prawie dla ucznia tą torturą, jaRą 
bywała np. matura rosyjska, czy niemiecka.

Szkoły o dobrej renomie uważają, iż są 
przez cały rok przez władze oświatowe 
dostatecznie kontrolowane, że więc dzieje 
im się niepotrzebna i upokarzająca l rzy- 
wda na egzaminie maturalnym. W' takiem 
postawieniu sprawy jest zresztą Oczywi­
ście pewna poważna doza słuszności.

Oczywiście w całokształcie problemu 
maturalnego ścierają się i zawsze ścierać 
się będą dwa zasadnicze prądy, bardzo 
charakterystyczne dla pedagogji nietylko 
współczesnej. Za maturą będą zawsze 
zwolennicy wszelkiego rodzaju egzaminów, 
przeciw maturze — wszyscy tych egzami­
nów przeciwnicy.

Moskwa, w czerwcu.
Żywioł polski w Sowiełach posiada zu­

pełnie odmienny charakter, aniżeli w in­
nych krajach, dukąd robotnik udawał się 
w celach zarobkowych, lub, jak to się dzia­
ło w wielu wypadkach, ze względów poli­
tycznych. Ludność polska zamieszkuje 
w Z. S. R. R. obszary dawnej Rzeczypo­
spolitej: Wołyń, Podole i Minszczyznę,
tworząc zwarte skupiska, gdzie ilość Po­
laków dochodzi miejscami do 70 proc.

Gdy w Sowietach rzucono hasło two­
rzenia autonomicznych rejonów powstał 
w r. 1926 polski okrąg samorządny im. 
Marchlewskiego. Liczba mieszkańców te­
go okręgu dochodzi, według statystyki 
z r. 1926 do 51 133, z czego Polaków — 
63 proc., Ukraińców — 20 proc., Niemców 
— 11 proc., Żydów — 3,6 proc, Rosjan — 
4,4 proc., oraz innych — 2 procent. Ogól­
ny obszar zasiewów w r. 1934 wynosił 
28 400 ha. czyli wzrósł o 180 proc. w po­
równaniu z 1926 r. Kolektywizacja gospo­
darstw podniosła się z 7 proc. w r. 1930 
do 37,7 proc. w stycznu rl 1934; neijora- 
cje zostały przeprowadzone na obszarze 
602 ha. Ziemię orną obsługuje 27 trakio- 
rów, 32 kultywatorów i 95 mlóckarń.

Budżet tego okręgu wzrósł od roku 
1930 o 424 proc. i wynosił w r. 1933 — 
1.810 noo rb., z czego największe pozycje, 
bo 55,8 proc. (1.010.900 rb.) stanowią wy­
datki na sprawy kulturalne i oświatowe 
ors* 235 tys. rb., t. j. 13 proc. na ochronę 
zdrewia. Szkół ludov'ych istnieje 84, w tem 
polskich 58 z 5.258 oziećmi, pózatem znaj­
duje się jedno polskie seminářům nauczy­
cielskie, średnia szkoła przemysłowa i dw« 
fakultety uniwersytetu rolniczego.

ściom zaborców, a zarazem podsycała 
nigdy nie słabnącą żagiew buntu.

Dziś propagowanie książki polskiej 
u obcych, .o nasz obowiązek, nie z punktu 
widzenia źle pojętego snobizmu narodowe­
go, ale za jej rzetelne wartości artys+ycz- 
ne, ideowe i kulturalne.

Zbigniew Krygier.

Klasycznym krajem rozbudowanego do 
ostateczności systemu egzaminów jest 
Francja. Droga kształcenia się jest 'am 
najeżona od niemal pierwszych lat szkoły 
powszechnej rafami trudnych i bardzo 
trudnych egzaminów. Są to zawsze egza­
miny konkursowe, stanowiące sito 
o bardzo gęstych oczkach tak, iż ostatecz­
nie do wyższych stopni naukowych docho­
dzą wt Francji tylko najlepsi — jakby po­
wiedzieli zwolennicy egzaminów — albo 
też najmniej nerwowi — jakby zapewne 
skonstatowali ich przeciwnicy. F.gzaminy 
we Francji są nietylko probierzem umie­
jętności i zdolności ucznia, ale ciężką pró­
bą życiową, przez którą musi przejść każ­
dy, kto się do życia przygotowuje — jako, 
że życie właśnie nie jest zabawą, ale cięż­
ką rzeczywistością, do której trzeba harto­
wać się za młodu.

Jest w tem może duża doza słuszności. 
Jeżeli spojrzeć na naszą maturę z tego 
punktu widzenia — meże cała ta sprawa 
przedstawi się troszkę inaczej. Ten osta­
teczny w szkole średniej egzamin, nie jest 
bowiem w gruncie rzeczy bynajmniej tyl­
ko sprawdzianem umiejętności ucenia, ale 
jest, a przynajmniej powinien byc, próbą 
życia, próbą umiejętności opanowania ner­
wów, tremy, nieuzasadnionego lęku i oba­
wy. Uczeń, który jest dobrze przygotowa­
ny, a nie zdaje, bo się „bał“, wystawia 
sobie dowód niedojrzałości życiowej i tem- 
samem nie powinien mieć matury.

Może — o ile na tę sprawę spojrzeć 
z tego stanowiska, nawet najżarliwsi prze­
ciwnicy matury sfolgują cokoiwiek w swem 
świętem oburzeniu.

W rejonie istnieje 54 farm towarowo- 
mleczarskich, posiadających 2.841 sztuk 
bydła, zaspakajających w zupełności po­
trzeby mieszkańców.

Jednem ze źródeł zarobkowania miej­
scowej ludności jest drobny przemysł 
szklany i porcelano’ y, zatrudniający 2.653 
robotników.

Życie towarzyskie grupuje się około 
klubów fabrycznych, których jest 4. Znaj­
duje się tam również 49 domów kolektyw­
nych i 53 biblioteki

Okrąg samorządowy im. Mirchiewskie- 
go jest jedynie małym skrawkiem w bez- 
miernem morzu rosyjskiem. Bezustannie 
falująca powierzchnia życia społecznego 
bezpośrednio po rewolucji zmieszała wszy­
stkie narodowości olbrzymiego byłego im- 
perjum carskiego. Również Polacy ulegli 
losowi ł dzisiaj można ich spotkać prawie 
we wszystkich zakątkach Rosji.

Alt komunizm nietylko przeobraził Ro­
sję łowiecką pod względem ustrojowym 
i gospodarczym, zmienił również psychikę 
jej mieszkańców. Pojęcie narodowości 
w sensie ekspansji zaborczej zostało za­
stąpione przez rozbudzenie świadomości 
narodowej w ramach samostanowienia 
o sobie i dania uciskanym dotychczas na­
rodom możność rozwoju kulturalnego.'

Niestety, tak jest jedynie w... t e o r j i. 
W praktyce odpowiednia propaganda rzą­
du przyczynia się do tego, że pod pokryw­
ką szeroko pojętej akcji uświadomienia na- 
ro lowego prowadzi się systematyczną agi­
tację bezpaństwowości i znanego hasla: 
„Ojczyzna proletarjala jest tam, gdzie do­
brze“!

W pierwszym rzędzie uległa temu wpły-

Była największą Htyrthą 
świata

Ha marginesie ksiazKl A. FeinLardta
Podobno była nieładna. Niewielkiego 

wzrostu, o ruchliwej wyrazistej twarzy, 
w której płonęły ogniste oczy — a prze­
cież wywierała wpływ wręcz magiczny. 
Działo Się to wszystko w epoce, która do 
spraw teatru prawdziwie się pasjonowała, 
która namiętnie interesowała się sztuKą 
teatralną, teatrem, a przedewszystkiem je­
go ludźmi. W tym okresie była Eleonora

Eleonora Duse
Duse prawdziwą władczynią serc, porywa­
jącą wielkich i maluczkich, grającą na naj­
różniejszych dworach świata, cieszącą się 
pełnią rozgłosu, jakiego obok wiej nie za­
żywała chyba żadna z wielkich aktorek 
świata — oprócz może jej największej ry­
walki — Sar Bernhardt.

Powodzenie swej sztuki aktorskiej ma 
zresztą Duse do zawdzięczenia nietylko 
swemu kunsztowi aktorskiemu. W sprawy 
teatru włożyła więcej niż talent — d** 
szę. Wrażliwa i niesłychanie inteligentna, 
uwazaia teatr za świątynię, w której ona 
była kapłanką. Potem na jej życie padł 
wielki blask miłości ďAnnunzia i opromie­
nił jej sztukę i ją samą tak, że nazwisko 
jej stało się niejaKO symbolem 1 znakiem 
największej sztuki teatralnej i kapłańskie­
go niejako powołania aktora.

Eleonorze Duse poświęcona jest książ­
ka A. R e i n h a r d t a, która obecnie uka­
zała się w polskiem tłumaczeniu.

Studjum to o Duse oparte jest na rze­
telnym wysiłku. Jest rzeczą oczywistą, ift 
autor znał doskonale epokę Duse, ie za­
poznał się z całym materjałem dokumenta- 
rycznym jej czasów i, że starał się moż­
liwie serdecznie wniknąć w jej przeżycia. 
To też pod jego piórem, postać Eleonory 
Duse naprawdę ożyła.

Widzimy przed sobą kobietę genjal- 
ną, nerwową, zawsze jakby niespokojną, 
podnieconą, pełną przeczuć, wrażliwą na 
każdy półton, na każdy półdżwięk. Ten 
wizerunek żywego człowieka jest bodaj 
ciekawszy, niż skomplikowane perypetje 
jej życia jej wędrówka sceniczna, wysiana 
często różami, ale nie wolna od kolców.

Dla ludzi interesujących się teatrem, 
jest to wprost książka bezcenna. Jest też 
ona istotnie bezcennym dokumentem do­
znań i przeżyć naprawdę twórczej, wal­
czącej o prawo do sztuki i pełni życia wte­
dy, kiedy żadnej kobiecie to się jeszcze 
nie śniło.

wowi młodzież. Wciągana do rozmaitych 
organizacyj komunistycznych, jak „Czer­
wonych Pionierów“ 1 „Komsomolu“, szyb­
ko zatraciła swe oblicze narodowościowe
i dzisiaj jest główną bazą, na której opiera 
wszystkie swe nadz>eje, odchodząca gwar- 
dja starych bolszewików.

Zbyt małe zainteresowanie się Macie­
rzy żywiołem polskim w Z. $. R R. przy­
czyniło się do bardzo prędkiego wynaro­
dowienia Polaków. Młodzież polska przy­
lgnęła silnie do komunizmu i dziś niespo- 
sób bvloby oderwać jej od tej nowej idei. 
Obowiązkiem naszym jest jednak przyjść 
z pomocą tym, którzy w dalszym ciągu 
pozowali wierni zasadom swych ojców. 
Odpowiednie pisma, książki — choćby sil­
nie ocenzurowane — nioglyOy z powodze­
niem odegrać rolę czynnika, uświadamiają­
cego szerokie rzesze Polaków w Sowie­
tach.

Wielki znak zapytania na mapie Z. -S. 
R. R., co do stanu posiadania i warunków 
kulturalnych Polaków w Sowietach, wi­
dniejący na ostatniej wystaw.e „Polska 
i Polacy w świecie“ musi i ^mo­
ny przez konkretne cyfry i iakty

Matura - pierwsza pr na życia

Polacy w Z. S. R. R.
(Korespondencja własna »
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Manewry powietrzne w Angiji
(Od londyńSKicgu korespondenta „Polonji“.)

Londyn, 29 czerwca.
Tegoroczne manewry lotnicze w Hen- 

'don pud Londynem nabrały specjalnego 
znaczenia dzięki realizowanemu obecnie 
2-letniemu programowi dozbrojeń powietrz­
nych W. Brytanji. W manewrach wzięło

l*(?sr ■ ...
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*De HavSland Comeť, maszyna, na której as 
lotnictwa brytyjskiego C. W, Scott iokonal 
lotu z Anglii do Australji na trasie 20 tysięcy

kilometrów w niespełna 71 gudzinach.

udział 200 maszyn, pilotowanych przez 
..asy“ powietrzne z poszczególnych ośrod­
ków lotniczych w całej Angiji.

W przeddzień pokazu lotniczego za­
proszono na lotnisko w Hendon 60-tysiąez- 
ną armję dzieci szkolnych z Londynu, 
-godnie z głoszonem obecnie hasłem po­
pularyzowania lotnictwa wśród najmłod­
szego pokolenia. Młodzież angielska z wła- 
sciwem rasie anglo-saskicj zamiłowaniem 
śleazi postępy techniczne lotnictwa, kon­
strukcję samolotów, budowę silników.

Dla „dorosłych“ pokaz lotniczy organi­
zowany jest na weekend, koniec tygodnia, 
bo chodzi o umożliwienie najszerszym ma­
som wzięcia udziału w tej rewji sił po­
wietrznych W. Brytanji. Organizacja po­
kazu, jak zawsze — wzorowa. Paruset 
policmanów koordynuje spokojnie olbrzy­
mi ruch pojazdów mechanicznych, a .za­
jeżdża na manewry lotnicze... 15 tysięcy 
automobilistow i motocyklistów. Kilkana­
ście pociągów specjalnych i kolejki pod­
ziemne zwożą do Hendon całe rodziny, 
żądne wrażeń lotniczych. Na trybunach 
lotniska znajduje pomieszczenie pół milio­
na widzów. Większość rodzin przynosi ze 
sobą termosy i w koszach i walizeczkach 
wszystko, co potrzebne do niezbędnej „tea- 
party“ (.,herbatki“), o której Anglicy nie 
zapominają nigdy. Za trybunami ciągną 
się liczne namioty, w których sprzedawa­
ne są zimne napoje i przeKSski.

Na parę minut przed startem zajeżdżają 
do lóż członkowie rodziny panującej, mi­
nistrowie, ambasadorzy i attache wojsko­
wi wszystkich państw europejskich i sze­
regu krajów zamorskich.

Prasa posiada punkt obserwacyjny 
w pobliżu operatorów filmowych w cen­
trum lotniska Na zaproszenie przywódcy 
eskadry powietrznej udajemy się podzie­
leni m 5-cio-osobowe partje na zwiedze­
nie bezimiennych samolotów bojowych naj­
nowszego typu. zbudowanych w zakładach 
Viekersa i HanJIey Page.

U wrót wejściowych do parku lotnicze­
go pełnią straż posterunki wojskowe z ka­
rabinami w ręku. Tylko osoby, zaopa­
trzone w przepustki nun. lotnictwa, mogą 
przedostać się do środka

W słońui błyszczą srebrne ptaki. 
Wdrapujemy się po schodkach do wnętrza 
olbrzymiego 24-osobowego samolotu bom­
bowego, przeznaczonego do przewożenia 
żołnierzy na teren opencyj wojskowych. 

JJest to dwusilnikowy j:dnopłatowiec, zao­
patrzony w bomby i torpedy i przeznaczo­
ny do działań wojskowych za dnia i w no- 
cY. Przechodzimy do kabiny pilota i radjo- 
t< legrafisty. Samolot bombowy znajduje 
s ę w nieustannej komunikacji radiowej 
z dowództwem na ziemi, a przywódca 
eskadry bojowych samolotów może w lo­
cie wydawać za pośredjictwem radjotele- 
fonji instrukcje podwładnym lotnikom.

Zwiedzamy skolei samolot-robot. wzbi­
jający się w przestworza bez pilota i za­
łogi. Maszyna kontrolowana jesr zapomo- 
cą fal elekiro-magnetycznych z ziemi, ale 
istota kontrolującego samolot mechanizmu 
etanowi tajemnicę. Samolot-robot jeót o- 
wocem paruletnich eksperymentów, prowa­
dzonych przez wydział techniczny mm. lot­
nictwa. W ostatnich 12 miesi icath próbne 
loty bez załogi prowadzono w taiemnicy, 
a maszyna bez pilota startowała sama 
i ziemi wzpijała się wysoko, dokonywała 
samopas wszelkich cwolucyj, tak jakby 
była w ręku wytraw nago pnota i sama 
w.reszcie lądowała na lotnisku. Samolot 
i z wyjątkiem mechanizmu kontrolnego) 
zbudowany został w zakładach De Havil- 
Ićtnd i jest zaopatrzony w silnik „Gipsy“. 
Jćstto samolot lekkiego typu. a jego 
główna funkcja polega na tern, iż stanowi 
objekt strzelniczy, na który zarówno z lądu 
jal i morza skierować można aziała w cza­

sie ćwiczeń z zakresu zestrzeliwania nie­
przyjacielskich maszyn. Kontrolę nad poz­
bawionym pilota i załogi samolotem spra­
wować można również z pokładu okrętu.

Wracamy na lotnisko Hendon. Eskadra 
samolotów bombowych typu „Hawker 
Hart“, zaopatrzonych w silniki „Rolis-Roy- 
ce“, wykonuje brawurowe ewo'ucje ponad 
morzem głów' ludzkich. Maszyny na bez- 
chmurneni niebie, przy idealnej słonecznej 
pogodzie demonstrują mistrzostwo czło­
wieka w walce o opanowanie przestwo­
rzy, a jednocześnie prezentują... grozę woj­
ny powietrznej!

Prują powietrze „Bristol Bulldogi“, sa­
moloty bojowe, używane za ćma i w nccy. 
Eskadra samolotów .,Hawker Audax“ po­
kazuje nam metodę zaopatrywania w żyw­
ność, lub amunicje żołnierzy w wypadkach, 
gdy normalne metody transportu zawodzą, 
lub gdy różne przeszkody uniemożliwiają 
lądowanie samolotu. Wówczas przesyłki 
przeznaczone dla odciętego oddziału zrzu­
cane są z pokładu samolotu: pakiety przy­
mocowane są do spadochronów, k‘óre roz­
wijają się w locie normalnie i lądują 
z przesyłką cało na ziemi.

Żywe zainteresowanie wzbudziły ewo­
lucje samolotu „Comet“, na którym „as“

Założenie Łabiszyna nad Notecią osło­
nięte jest tajemnicą mroków przeszłości. 
Najstarszą wzmiankę o Łabiszj nie jako 
grodzie rycerskim mamy z roku 1247, jako 
miasta z r. 1369. Tę ostatnią d Uę potwier­
dza dokument z 12 marca .1369 r„ wysta­
wiony w Gnieźnie przez sędziego kaliskie­
go Tomisława dla wojewody brzeskiego 
Wojciecha w sprawie mosk'w, grobel, 
młynów' i komunikacji rzecznej na Noteci 
między wsią Ptureni «> miastem ł ibiszy- 
nein — „inter Ptur Viliam et Labissino 
opidunt“ — jak opiewa wspomniany per­

lotnictwa brytyjskiego Scott odniósł 
zwycięstwo w rekordowym loc!e z Angiji 
do Australji. Maszyna zakupiona została 
po pamiętnym locie przez mir. lotnictwa. 
„Comet“ odrywa się lekko od ziemi i szy­
buje zgrabnie dookoła lotniska.

Obserwujemy skolei atak powietrzny 
na Londyn. Eskadra samolotów „Futjes“ 
stacza walkę z eskadrą „Demons“. Z po­
wietrza zlatują pociski i wybuchają na lot­
nisku, wywołując w paru miejscach pożar 
(fajerwerki), lokalizowany niezwłocznie 
przez straż pożarną. Czuwają również le­
karze, a na plac boju zajeżdżają co chwila 
ambulanse. Na zakończenie startuje do 
lotu okrężnego dookoła lotniska 77 ma­
szyn, rozwijających chyżość do 450 km. na 
godzinę.

Świeżo dokonał jeden z oticerów prze­
lotu z Londynu do północnej Afryki i spo- 
wrotem nad Tamizę w ciągu tego samego 
dnia. Na maszynach nowego typu, zaprę5 
zentowanych w Hendon, będzie można do­
konać lotu z Angiji do Poiski w 3 godzi­
nach! Największa wśród nowych niaszyrr 
31-tonowa 6-cio-silnikowa „latająca łódź” 
będzie użytą do pasażerskich lotów do za­
oceanicznych posiadłości W. Brytanji.

Albion.

Według dokumentu z r. 155« pierwszy 
dziedzic Łabiszyna wybudował już 1376 r. 
zamek i stale w nim zamieszkiwał. Był to 
wojewoda brzesko-kujawski, herbu Praw­
dzie. Później widzimy tu cały szereg hi­
storycznych nazwisk: Latalskicu, Czarn-
kowskich, Opalińskich, Gębickich i Skó- 
rzewskich, dziedzińców miasta, jak rów­
nież kilku niemniej sławnych uczonych- 
ziomków: Macieja z Łabiszyna, rektora 
Akademji Krakowskiej, Andrzeja, kanonika 
Katedry Krakowskiej, mistrza dekretów', 
doktora św. teologji i prawa kanoniczne­
go. wreszcie Mikołaja z Łaoiszyna, profc-gamin

mmmmm

Widok na farę pod wezwaniem rs. W*. ř;

Na rycmïe (pierwszy z orzegu) samolot-robót, latający bez pilota i załogi i bezimienny 
samolot bombowy Nr. 9, 24-osobowy, do bombardowani objektów wojskowych za dnia

lub w nocy.

HILARY MAJKOWSKI - POZNAN

Popas Króla Jegomości
(Z przeszłości Łabiszyna nad Nntecią.)

Kr. 3854 - 7- 7- 35-

Kościół św. Mikołaja.

sora Akademji Krakowskiej, nauczyciela 
Kopernika.

W roku 1594 Stanisław Latalski, dzie­
dzic Łabiszyna, Kalwin, w'ystaw'd na przed­
mieściu labiszyńskiem na prześlicznem 
wzgórzu kościół drewniany, zamieniony 
w roku 1627 na kościół katolicki, oddany 
00. Reformatom. Kościół ten spłonął w r. 
1761, odbudowany nanowo stui dotąd nie­
wzruszony, panując nad miastem piękną 
sylwetą. Poświęcony św. Mikołajowi jest 
od 1833 r. świątynią parmjalną. Z zabyt­
ków mamy tu póżnogotycką monstrancję 
(wysokość 80 cm.) w postaci wieżyczko­
wej, z tej epoki kielich, bogato cyzelowa­
ny u podnóża i dwa skromriejsze z lat 
1731 i 1774. Miasto nawiedzały częste po­
żary, z których najstraszniejszy w r. 1825 
zniszczył je doszczętnie.

Na wzmiankę historvczną zasługuje je­
dnodniowy pobyt króla Jagiełły jv» ś«':et- 
nem zwycięstwie pod Grunwaldem (1410), 
oraz przejazd króla Karola Gustawa pod­
czas najazdu Szwedów na Polskę. Dnia 
11 stycznia 1919 r. oswobodzono Łabiszyn 
spod jarzma pruskiego.

W archiwum miasta Torunia znajduje 
się pieczęć Łabiszyna wraz z dyplomem 
nadania herbu z roku 1407. Pieczęć ta jest 
silnie uszkodzona, wyobraża ona j.oi. mię­
dzy 2 rozetami i napisem majuskułą go­
tycką: „Civitatis Labissmensis“. Druga
pieczęć pochodzi z XVIII w.; jest ona o- 
walna, a wyobraża rękę na tarczy, bez ro­
zet z napisem: „Sigillum Eterna Civitatis 
Labissinensis“, wyciśnięta na dokumentach 
z roku 1736 i 1744 (Archiwum Poznań­
skie). Poza tą pochodzą również z w. 
XVIII dwie inne pieczęcie miejskie. Pierw­
sza z ręką i napisem- „Sigillum Civitatis 
Labissinensis“ na dokumencie z r. 1795 
(Archiwum Poznańskie), druga z r. 1794 
z wieńcem dookoła dłoni, oraz napisem 
w otoku: „Civitatis Laüissinensis“, jest
znana z dokumentów z r. 1795—1806 w 
różnych zbiorach. Podobną pieczęć z dło­
nią, otoczoną wieńcem i wyżej wymienio­
nym napisem sporządzono i w XIX w., da­
jąc jej tylko nieco większe rozmiary (33 
mm).

Z powyższego wynika, że miasto u- 
trzymało swój herb bez zmiany od XIV w. 
Nie zdołano natomiast dotychczas stwier­
dzić, co herb miasta ma oznaczać; uwl* 
daczniajace się bowiem na podobiznach 
pieczęci rozdwojenie na wysokości przegu- 
bia ręki, przedstawia raczej podobiznę rę­
kawicy, a nie dłoni.

Dzisiejszy Łabiszyn, położony nad rze­
ką Notecią, śród łąk i lasów, czyni dla 
oka ludzkiego wrażenie malownicze, pełne 
pięknych widoków i urozmaiconych kraj­
obrazów. Miasto dzieli się na starą część, 
otoczoną zewsząd wodą i przypominającą 
dawną fortecę, oraz nową częśo, oddzie­
loną rzeką, co tworzy łączną całość. Dąż­
ność sfer miejscow ych do stworzenia 
z miasta ośrodka letniskowego ze wzglę­
du na jego piękne położenie przyczyni się 
w niemałym stopniu do podniesienia do­
tychczasowego stanu handlowo-gospodar- 
czego miasta. To też obecny burmistrz, 
p„ Hauptmann, dokłada v'szclkich starań, 
by stosowną propagandą ściągnąć jaknaj- 
większą ilość letników i stworzyć dla nich 
dobre warunki wypoczynku i rozrywki.

Na specjalne wyróżnienie zasługuj? 
wielkie młyny wodne, należące do ordy­
nata hr. Skórzewskiego w L iibostroniu, 
który jest zarazem właścicielem ekohez- 
nych obszarów ziemskich i icśnych. Młyny 
te są słynne w calem państwie, a nawet 
poza jego granicami, z dawnych i obec­
nych, chociaż już nielicz^j'cn, eksportów 
na północ i zachód
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Ubogi kraj bez żebra
Tallin, w czerwcu.

Obywatel Europy środkowej, przyzwy­
czajony do stosunków, w niej panujących, 
Przyjeżdżając do Tallina uświadamia sobie 

araz, że... czegoś tu brak. Przechadzając 
się po mjeście, naraz zastanowi się nad 
tem, że nie spotkał dotychczas ani jedne­
go żebraka. A kiedy przejedzie całą Esto­
nię* (podroż nasza autobusem wynosiła 
1-249 kilometrów) musi przyznać, ze ubo- 
£a Estonja nie posiada żebraków, jedynie 
iad Peczorą i koło peczorskiego klasztoru 
»to zn. w okolicach, zamieszkałych przez 
ludność rosyjską) spotkaliśmy razem 4 że- 
b aków, biz których klasztor rosyjski ne 
mógłby pewno... egzystować. Estonja iTe 
posiada żebraków, ale przytem nie posia­
da bogaczy.

Dawniej było fu inaczej. Kiedy ziemię 
t? opanowali Krzyżacy, zagarnęli ją cał­
kowicie dla siebie, a Estończycy stali °.ę 
niewolnikami 1 ludnością bez ziemi. Do­
piero na początku ubiegłego stulecia uzy­
skali oni prawo. nabywania gruntów. Ku­
powali ziemię, aczkolwiek musieli za nią 
drogo płacie i ciężko pracować na uciuła­
nie grosza. W chwili ogłoszenia niepodle­
głości mieli w swych rękach 42 procent 
całej ziemi, a gospudarstwa stanowiły 
przeciętnie obszar 34 hektarów. Właśc i- 
ciele większych majątków ziemskich trzy 
mali w swych rękach 58 procent zicrni, 
a majątki ziemskie miały przecięlti-/ 2.113 
hektarów, baroni nadbałtyccy, spadko­
biercy zaborców niemieckich, dawali 
w dzierżawę tylko czwartą częśt- swej zi. - 
mi. Chłop estoński, który z bronią w ręce 
uwolnił ziemię od bolszewików i Niemców, 
przeprowadził retormę rolną Przepro wa­
dził ją gruntownie, gdyż otrzymał \ i&ści- 
wie tylko to, co mu kiedyś zabrano gwał­
tem 'Reforma rolna wzięła prawie 97 pro- 
tent gruntów wielkich majątków ziem­
skich Za bydło i wogóle cały inwentarz 
żywy baroni otrzymali odszkodowanie we­
dług cen z r. 1914, za grunty otrzymali 
skromne odstępne, po większej części 
formie długoterminowych państwowych za­
pisów dłużnych, które mogli sprzedać je­
dynie na złych warunkach. Pozostały w ich 
rękach jedynie zamki i paláce, ale nie mo­
gli ich długo utrzymać. Po większej czę­
ści sprzedawali je gminom i związkom, 
które zakładały tam szkoły, zakłady kuftu- 
rn>Tic, muzea i kolonje ietnię' dla dzieci 
z miast Zubożali .niljonerzy częściowo 
przesiedlili się do Niemiec, gdzie nie! >,órzy 
z nich mieli majątki ziemskie, a częściowo 
dostosowali się do nowych warunków. 
iWielu z nich złożyło podanie o... Koncesję 
na taksówki. Część zabranej ziemi pań­
stwo podzieliło między nowych właścicieli, 
a część oddało w dzierżawę. Rolnictwo 
estońskie znajduje się w stadjum silnego 
rozwoju, w ciem przeszkodzić mu nie mo­
że nawet kryzys światowy. Dochody z rol­
nictwa wzrastają ustawicznie.

Również przemysł rozwija się pięknie. 
Najwięcej robotników zatrudnia przemysł 
włókienniczy, następnie przemysł drzewny 
i papierniczy, wreszcie przemysł metalur­
giczny, spożywczy, wyrób cementu i prze­
mysł chemiczny. Również przemysł che­
miczny wykazuje żywy rozwój. W północ 
nej Estonji znajdują się olbrzymie łożyska 
łupku palnego, stosowanego do opalania 
fabryk i lokomotyw. Prócz tego otrzymuje 
się drogą suchej destylacji dziegeć, oleje 
i t. d. Produkcji cementu i dziegciu wró­
żyć można wielką przyszłość. Estonja za­
mierza tą drogą udoskonalić szosy, do­
tychczas jeszcze po większej części wal­
cowane lub brukowane (z czasów rosyj­
skich). Również drewniane mosty przebu­
dowuje się stopniowo na betonowe. Ce­
ment estoński jest przedmiotem eksportu 
do wszystkich krajów nadbałtyckich, a na­
wet do Stanów Zlednoczonycn. na wyspy 
Hawajskie i do Wenezueli. Fabryka ce­
mentu w Kundzie korzysta z niezmiernie 
dogodnych warunków, ponieważ w bezpo- 
średniem sąsiedztwie posiada wielkie io- 
my wapnia, glinę odpowiedniej jakości i 
łomy walnego łupku. Narazie pracuje ty - 
ko 6 miesięcy w roku, ale wkrótce ocze 
kuje się zwiększenia ptodukcji.

Bezrobotnych, korzystających z 
móg państwowych, posiada En Dja tyiK 
3ÖQ. W rzeczywistości je$ł bezrobotnych 
przeszło sześćset, ale rie otrzym Mi 73P'- 
móg, ponieważ... odmówili pracy w la­
sach. Płace robotnicze odpowiadają ni- 
ikim cenom.

Estonja jest dobrą przynętą dla turys 
Niema tam wysokich gór. Po większej ćz< 
ści jest to równina, a najwyższy szczyt 
estoński Munamägi ma... 317 metrów wy­
sokości, Ale zato Estonja posiada 1-512 je­
zior, z tych największe Pełpsi aa długość 
150 km. Posiada również 818 wysp, jest 
więc ideálnem miejscem wywczasów lei-

(Korespondencja własna z Estonji.)

nich z długiemi przechadzkami, rybołów­
stwem i kąpielami. Rozległe plaże, jakie 
posiada Narva Joesuu (ujście rzeki Nar­
wi), Pärnu, Pirita pod Talliniem, bywały 
ongiś miejscem pobytu bogatych Rosjan. 
W bagnach morskich w Haapsalu i Kure- 
saare leczono reumatyzm i inne podobne 
choroby, jak w czechosłowackich Piszcza­
cach lub polskim Ciechocinku. l etni po­
byt w Estonji jest niezwykle tani i wygod­
ny. Kto nie chce mieszkać w hotelu lub 
w pensjonacie, może sobie wynająć cały

domek (z umeblowaniem, bielizną poście­
lową, naczyniami kuchenneini i stoiowemi, 
tak, że może przyjechać, wioząc ze sobą 
szczoteczkę do zębów i kilka innych przed­
miotów do własnego użytku). Połączenia 
autobusowe i kolejowe są wygodne i na 
wszystkie strony. Ci, którzy szukają w 
starych zabytkach, ruinach i innych pa­
miątkach wspomn.en przeszłości odległych 
stuleci, będą równie zadowoleni, jak i ci, 
którzy lubią spędzać czas na przechadz­
kach, polowaniach i rybołówstwie.

Polskość w muzyce Szopę
Camille Bellaige pisze o Szopenie:
,Nie znam muzyka, któryby więcej był 

patrjotij niż Szopen. Jest on Poiakiem bar­
dziej, niż ktoś był kiedy Francuzem, Wło­
chem, albo Niemcem. Jest ’olakiem, ni- 
czem, jak tylko Polakiem, a z tego zgnę­
bionego. wyniszczonego kraju polskiego 
wyłania się jego muzyka, jak nieśmiertelna 
jego dusza.“

Był PoiMffem, nic też dziwnego, że 
w dwóch naszych tańcach narodowych, 
mazurku i polonezie, wypowiedziała się 
w najpełniejszy i niedościgły sposób naro­
dowa istota jego genjuszu.

Mazurki jego stały się niejako ludowym 
eposem polskim.

„Podniósł w tym zaśpiewie na sztukę 
narodową ludowe natdinie.ua do petęgi 
przenikf jącej i ogarniającej ludzkość całą“ 
— pisze u nim Norwid. „Dzikie piękno“ 
polskie muzyki wiejskiej rzauko pojawia 
się w początkowych mazurkach Szopena 
pod postacią autentycznych motywów lu­
dowych. Na lekko, genjalnie podchwyco­
nych sentymentalnych wyrazach nuty ludo­
wej tka wprawdzie bajeczną melodię „sio- 
wiczka“, ale dopiero w mazurku z 1830 r. 
(F-dur) pozwala sobie na użycie melcdji 
wiejskiej w całej jej rozciągłości. Jednak 
„ideologja artystyczna nie pozwala mu dłu­
go zatrzymywać się na powierzchni mu­
zyki ludowej“.

Pragnienie jego zawiera się w chęci 
ucieleśnienia w muzyce olbrzymiej siły 
twórczej łudu polskiego, w wierr.em odda­
niu jego rasy. To też każdy z licznie na­
stępujących "teraz po sobie mazurków bę­
dzie jednym więcej kamykiem w cudow­
nej mozaice tonów.

Z rembrandtowską wrażliwością pocznie 
odtwarzać porywającą dziarskośc, krze­
szącą ogniste iskry w szerokim rozmachu 
tanecznym, głęboki, tęskny liryzm, pełen 
swoistego, ludowego czaru (Es-moll). Ni­
by w cudownym, jasnym pasiaku łowickim 
zespolą się tony meiodyj mazurków.

W mazurkach zaklął Szopen duszę lu­
du, w polonezach — przeszłość swej Oj­
czyzny.

„Gdybym mógł, wszystkiebym tony po­
ruszył, aby choć w części odgadnąć te 
pieśni, których echa, rozbite gdzieś jesz­
cze, po brzegach Dunaju błądzą, a które 
wojsko Jana Sobieskiego śpiewało“ — pi­
sze do rodziny z Wiednia 183) r.

Przez szereg lat, począwszy od r. 1817 
dc 1830, tworzy polonezy, które jednak są 
jauby technicznym przygotowaniem do 
właściwej misji artystycznej w zakresie 
poloneza, jaką zakreślił mu jego genjusz. 
Głębokie przeżycie, wmyślenie się w krwa­
wy los narodu, kazały mu zamknąć w cza- 
rowną konchę tonów jego dzieje.

Odsłoniły się przed jego auszą wizje 
złotej przeszłości, ujrzał wojenne czyny 
zakutych w stal rycerzy, usłyszał szczęk 
oręża, głuchy tętent koni, jęki zabijanych
i raaosny glos zwycięzców, a że nie znał 
innej mowy nad słodką harmonię dźwię­
ków*, zebrał ją więc .w przecudny, bejowy 
polonez As-dur.

Od słonecznej przeszłości, jakże od­
mienna jest smutna teraźniejszość, jak 
gorzki chleb niewoli, jak twardy knut na­
jeźdźcy! — mówi Szopen muzyką poloneza 
C-nioil. Ale gromadzą się ciemiężeni, grzmi 
wulkan bólu, zbiera się wojsko, by pom­
ścić krzywdy narodu (Es-moll).

Duszą, która potrafiła kochać i cierpieć 
za miljony, zrozumiał Szopen całą prze­
szłość i nędzę swej ojczyzny, a w polone­
zach wyśpiewał to, co otrzymał w ducho­
wym darze od Polski: „rycerskość i ból
historyczny“. J. K.

Dział zabytków przedhistorycznych
w Muzeum Śląskiem w Katuwizach

W pierwszej połowie czerwca br. otwar­
to w Muzeum Katowickiem dział zabyt­
ków prehistorycznych, przez co dokonał 
się jeden z dajszych, przewidzianych pro­
gramem etapów rozwojowych Muzeum 
śląskiego.

Powyższy dział zajmuje tymczasem je­
dną salę z pięciu gablotami, w których 
wystawiono w porządku chronoiogicz.-.mn 
zabytki, pocnodzące ze Śiąska i jego po­
granicza. Dia ułatwienia zwiedzającym 
orjentacji w zbiorach noszą gabloty nume­
ry kolejne, tak, iż zaczynając od środko­
wej epoki kamiennej, kończy widz oglą­
danie zabytków na przedmiotach późno­
średniowiecznych.

W pierwszej gablocie wystawiono dro­
bne narzędzia krzemienne, charakteryzują­
ce kulturę tardenuaską z środkowej Fipoki 
Kamiennej (z przed 5.0Ü0 lat przed Chr.).

Skolei następuje Młodsza Epoka Ka­
mienna (neolit) z siekierkami i toporkiem 
kamiennym kultury ce amiki wstęgowej 
(2500 lat przed Chr ), obok których zwra­
cają uwagę narzędzia kamienne, ip. krze­
mienne i ułamki naczyń kultury puharów 
lejKOwaty.ch (2200—1800 przed Chr.). 
Znaczną wartość naukową posiadają też 
narzędzia krzemienne i ułamki naczyń kul­
tury ceramiki sznurowej (odciski 'sznuru 
na czerepach íaczyn) z osad odkrytych 
w Rzepecku i Piasecznie pow tarnoporskie- 

,go. Z kultury prafińskiej wystawiono dro­
bne fragmenty ceramiczne. W powyższej 
gablocie znalazły także pomieszczenie u-

łamki naczyń Epoki ßronzowcj z okresu 
kultury ceramiki przedłużyckiej (1500— 
1300 przed Chr.) oraz ozdoby z wczesnej 
epoki żelaznej.

Następna skolei gablota zawiera cera­
mikę kultury łużyckiej z dolnego i środko­
wego Śląska od III okresu epoki bronze- 
wej (1300—1100 przed Chr.) do wczesne­
go okresu żelaznego (700 —4Ö0 przed 
Chr.). W gablocie Nr. 3 umieszczono ce­
ramikę i zabytki metalowe z cmentarzy­
ska kultury łużyckiej z wczesnego okresu 
żelaznego w Kwaczale, w jirwiecie chrza­
nowskim (700—400 przed Chr.). Gablota 
Nr. 4 zawiera ceramikę i zabytki metalo­
we z cmentarzysk kultury łużyckiej w Pia­
sku i Boronowie w oowiecie lublinieckim, 
z końca epoki bronzow/j i początku epoki 
żelaznej (około 800—400 przed Chr.).

W piątej, ostatniej gablocie wystawio­
no broń, ceramikę oraz inne zabytki epoki 
żelaznej z okresu lateńskiego, późnego o- 
kresu rzymskiego (Rybna) oraz okresu 
wczesno i póżno-średniowieczncgo.

Całości dopełnia osobno ustawione po­
tężne naczynie gliniane na zDoże z Rybnej 
z późnego okresu rzymskiego (IV w. po 
Chr.), zrekonstruowane w pracowni Poz­
nańskiego Muzeum Prehistorycznego.

Wystawę uzupełniono przejrzyście o- 
pracowanemi tablicami w nczbie lC-ciu, 
z których cztery przedstawiają formy prze­
wodnie poszczególnych epok oraz ich kul­
tur; jedna tablica poglądowa daje plan 
oraz rekonstrukcję chaty łużyckiej, której

— In i. JuUam Ginsbert \przy wspćł- 
udznalo .ng-r. BenedyEta Krzyw/ca 4 art mal 
Feliksa O echumskiego). „Co to iest marynar­
ka wojenna?“ (A. B. C. morski© dk wszyst­
kich). Warszawa. 1935. Główna Księgarń; i 
Wojskowa.

Mimo niewielkich rozmiarów dziełko to 
(zawiera obfity materiał lnłoiwoyjny do 
wykładów w szkoue o poIsJceú flocie wo­
jennej (przy nauce o Polsce), ora* do od­
czytów propagandowych o »oiskietn rrxr 
i.m. Zawora ono jasno sprecyzowano J.j- 
rzyśoi i Załączeni« Jloty wojennej, określa 
do czego służy marynarka wojenna, jak 
się ją tworzy, jak do niej -wstąpić, dlacze­
go nam iest potrzebina, podaje stan nasze] 
Boty wojennej, typy jej okrętów * 1 * t. o.
9 jîustracyj, 1 tabl.ca statystyczna, koloro­
wa tablica flag. oznaki stopni w marynarce 
wojennej, ważniejsze typy okrętów świata 
oraz dwie duże plansze nnzedstawiające 
przekrój okrętu liniowego i łodzi podwod­
nej — oto materai ilustracyjny w tan 
dziełko, posiadający w dodatku te korzyst­
ną własność że umieszczony Jest na ta- 
bl cach, które przy wykładach mogą być 
rozkładane i wykorzystywane przez więk­
sze audytorjum.
— Mieczysław Krzemków skI. 

„Rorbittewie z Czeluskin3“. (Nr. 31 Bibljoi-
ki Mtodiz’ezy „Polska i Świat Współczesny“). 
Warszawa. Gebethner i Wolff.

Eoopea ostatniej wyprawy polarnej pro». 
Szmidta, której przebieg śledź liśmy r. e- 
dawuo z dzienników, zmaganie się czło­
wieka z przyrodą i własną słabości:, he­
roiczne poświęceni® dla uratowania boha­
terów nauki — to temat, który ze wzgiędn 
na swą aktualność f doskonałe ujęci® por­
wie młodocianych czj tełników,
— Ewa Szeibur-g - Zarembina 

„Tajemnica Czeremoszu". (Nr. 29 Biblioteki 
Młodzieży , Polska i Św iM Współczesny“). 
Warszawa. Gebethner d Wolff. ....

Egzotyka, życie i zwyczaje mieszkańców,
wplecione w barwną żywą fabułę, zawre ■ 
Tającą historię zaginionej podczas powodzi 
dziewczynko uratowanej orzez Hucuła — 
wypełniają ten tomik.
— Wiera I n b e t. „Ameryka w Pary­

żu". Warszawa 1935. 7-w® Wydawnicze 
, Rój“.

— „Samorząd tcytOrJalny". Kwartalnik, 
poświęcony teoirji i życiu samorządu teryio- 
ria’nego. Warszawa. Wydawnictwo Zw. Po­
wiatów .R-zplitej Polsk ej. Pod redakcją dr. M. 
Jaroszyńskiego.

— Pola Gojawiczyńska. Miłość" 
— Dziewczęta z N<Hv©lipoIt. Tom. II. War­
szawa 1P35. T-wo Wydawnicze „Roj“.

Gojawiczyńska posiada ów da/ nie­
zwykły, a jedyny, który sprawia, iż każda 
karta tej powieści przykuwa i czaruje, ii 
każda nieledwic jest przeżyciem artr- 
stycznem: dar poczucia wartości zwyk­
łych prosty cli słów. W O tomie „Dziew­
cząt z Nowolipek“ czytelnik z przyjemno­
ścią zapozna się z dalszym losem bohate­
rek I tomu i nie odleży książki aż ją prze­
czyta do końca.
— Jerzy Giżycki. „Chleb î Chime­

ra". Nakładem Główne1 Księgarni Wojskowe] 
w Wirszawie.

Są to ‘wsipommie ite autora, „Syna marno­
trawnego", Móry po ukończeniu uniwersy­
tetu porzuca derm, dostatek i perspektywę 
biernego dosytu, aby na legendarnie < fciki m 
zachodzi» Ameryki Póniioionej spróbować 
życia cowboy‘ów.

Poprzez długie 9 lat — auta, a izaraz-“r„ 
bohater omawianej książki przeżywa wiele 
i wiele obserwuje.

Biorąc jego ksiąćkę-wspom rienk do rę­
ki, towarzyszymy mu krok es krokiem w tej 
diugej wędrówce, rozpoczynając _ od szkoły 
szoferskiej w Chicago. Dale, idą pełne 
emocyj prace cowboy'a na prerjd, ponure 
przeładowane niebezpieczeństwem szyny 
kopalni w górach Slaał stych, widzimy go w 
charakterze szofera w Denver. Następuje 
okres poszukiwania pracy, widmo głodu, 
enów zajęcie niowboy'a. poiern dłuższy 
pobyt w Los Angelos. Zdc aie, niema 
rodzaju pracy, którejby się nie chwytał, aby 
tylko nie dac się życiu. A więc aktor firno­
wy, malarz, keiner. Wreszcie wyjeżdża w 
g,„ y Sierra Mądre, aby w samotność, przy­
być kilka miesięcy, spędzenie ma tłumaczeniu 
angielsrócb praic maprzemian z zajęciami, 
mezbędnetiii w życiu cod ziemie jti.

Przeczytajcie ją wy wszyscy którym 
droze od stciika biurowego do domowego 
ogni ka wydaje się za krótką, aby mogła za­
stąpić SŁeroki gościniec życia.
— L. Dobrzyńska-Rybięka. „Po­

wodzenie życiowe“, uawędy harcerokie z dzie­
dziny psychologii, socjologii i etyki. Poznan 
1934. Jan Jackowski. Księgarnia Uniwersy­
tecka.

ślady odkryto w Rzepecku, dalsze zaś 
przedstawiają wykresy zasięgu Kultur oraz 
plany wykopalisk śląskich.

Naukową systematyką kolekcji prehi­
storycznej zajął się' prof. Uniwersytetu 
Poznańskiego, dr. Józef Kostrzewski, pod­
czas gdy techniczna i estetyczna strona 
wystawy zawdzięcza swój wygląd pra­
cownikom Muzeum śląskiego

L. M.



OSZCZĘDNI SZKOCI. BAŁ SIĘ.

•— Prosiłbym o szczotkę do zębćiw, ale wiei- 
Ją. bo jest nas piętnasciono

PRAKTYCZNA.

riospodyni (do Sekatora): — Panie RndUi- 
8ki, mogłabym sobie z wanny nabrat trochę 
ciepłej wody?

*— Zapewnam Pana, że pu os jest bardzo ro- 
ymm zwierzę. Niektóre psy 64 inteligentniejsze 
łd swych właścicieli.

— Ma Pan zupełną słuszność, Ja miałem 
kiedyś takiego psa.

OMYŁKA.

Lotnik i spadający z aeroplanu na teren 
parku nudystów) : — Czyżbym odrazu miał dc- 
stać się do raju?

Amerykańscy badacze głębir morza odkryli w men żyjącą małą rybę, która ma jednak tak 
wielką gardziel i tak próżny żołądek, że może łatwo połykać ryby cztery razy większe od 
niej To dziwne przyrodnicze zjawisko przypomina Japonję, która pożera teraz cztery razy 
większe Chiny.

DOB»A MYŚL.

— Boikąc idziesz'*
— Do miasta, chciałbym kupić coś na prezent dla żony — poradź mi.
— Hm? wiesz co? — mam myśl oryginalną.

— No?
— Kup jej kosz starego węgrzyna, pyszne wino.
— Ale ona nie pije.

— To głupstwo! My wypijemy za jej zdrowie.

COS .KRAJOWEGO“. DZIWNA POTRAWA.
W tramwaju siedzi jakiś ponurj typ 1 peł­

nym niechęci wzrokiem studjnje przylepione na 
szybach wagonu reklamy.

Nagle przy plakacie Ligi Samowystarczal­
ności Gospodarczej, Roszącej hasło:

Kupujcie Wyroby Krajowe“ 
ponury typ uśmiecha się złowieszczo, wyjmuje 
ołówek i dopisuje pod hasło:

„Za co?“

Jakiś gość, przy akompaniamencie wesołego 
walczyka daremnie usiłuje przekrajać na talerzu 
coś, co podobieństwem graniczy między zelów­
ką, a kotletem.

Wreszcie zniecierpliwiony wzywa xerlnera. 
i przekrzykując ork.estrt pyta:

— Co to jest?
— Kawałek z „Cnotliwej Zuzanny!" — od­

powiada kelner, mając na myśli muzykę

PFCH

Szpital. Po dwuch dobach, nieszczęsna ofiara wypadku miernego po raz pierwszy otwiera 
oczy.

— Nareszcie! — woła ucieszony lekarz. — Przez dwa dni utrzymywaliśmy Pans pnzy 
życiu dawkami konjaku.

— Konjaku? — wola żałośnie pacjent. — A to pech, że przy tak,ej wspanialej okazji 
byłem akurat nieprzytomny!!!

— A czy oskarżony się nie bał, gdy kra® 
portmonetkę?

— Naiuralnie, balem się, że mogła oyt 
próżina.

ZROZLMIAŁ.

— Więźniu, przygotujcie się, bo |przy‘dziťi 
do Was generalny inspektor więziennictwa 

— A cóż on zbroił?
DOBRE ZĘBY.

— A czy Pan, doktorze, dobrze wykona 
moje sztuczne zęby?

— świetnie 1 Będą nawet bolały Pana, jalk 
Drawdziw“

DLATEGO.

— Kochana Marysiu, skąd Ty masz tak 
czarne włosy, a Twoja siostrzyczka zupełnie 
jasne?

—; Ręcz prosta. Gdym się urodziła, mamu­
sia me miała jeszcze włosów farbowanych.
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